
Głos K C Z Z
Zamieszczamy w  dzisiejszym nu 

merze uchwałę K om is ji Centralnej 
Związków Zawodowych, solidary
zującą się z Blokiem Wyborczym 
obozu demokracji polskiej. Zwiąż 
kowcy — nie ty lko  związkowcy— 
pepesowcy i peperowcy, ale także 
związkowcy bezpartyjni pójdą do 
wyborów pod sztandarem bloku 
stronnictw  demokratycznych.

Byliśm y pewni, że tak będzie. 
I  nie zawiedliśmy się.

Zw iązki zawodowe bowiem — 
to przedstawicielstwo gospodarcze, 
ekonomiczne, tych samych warstw 
społecznych, których przedstawi
cielstwem politycznym są stron
nictwa demokratyczne, a w  szcze
gólności stronnictwa robotnicze. 
Zw iązki zawodowe to przedstawi
cielstwo świata pracy, tego same
go świata pracy, którego intere
sów w  polityce broni obóz demo
krac ji polskiej.

Zw iązki zawodowe są bezpartyj
ne. W szeregach związków zawo
dowych znajdują się nie ty lko  pe
perowcy i pepesowcy, ale także 
członkowie Stronnictwa Demokra
tycznego i  Stronnictwa Pracy, 
gdzieniegdzie — np. u nauczycie
l i  — także peeselowcy.

W szeregach związków zawodo
wych olbrzymią większość stano
w ią bezpartyjni robotnicy i  praco
wnicy umysłowi. Zw iązki zawodo
we są niezależne od stronnictw  po 
litycznych i  prowadzą swą pracę 
na zasadach ponadpartyjnych. Ale 
to nie znaczy — i  nie może zna
czyć — aby zw iązki zawodowe by
ły  apolityczne, aby usuwały się od 
najważniejszych zagadnień życia 
kra ju .

Nie mogą one usuwać się od za
jęcia stanowiska w tych zagad
nieniach, gdyż od rozwiązania 
tych właśnie zagadnień zależy ios 
ich członków, zależy poprawa by
tu materialnego świata pracy.

Walka wyborcza, która się obec 
nie rozpoczyna, toczy się w istocie 
rzeczy o to, czy dalszy rozwój Kze 
czypospoliiej dokona się w możli
wie najpomyślniejszych warun
kach, przy całkowitym  poskromie
niu podżegaczy do wojny domo
wej, przy pełnym spokoju w k ra 
ju  i  stałej, zwartej i odpornej na 
wszystkie in tryg i większości rzą
dowej w  przyszłym Sejmie. A  to 
znaczy — czy poprawa bytu mas 
ludowych dokona się szybko 
tak jak  to przewiduje plan trzy
letni, czy też będzie się przewlekać 
wskutek sabotażu sil wrogich de
mokracji, rozzuchwalonych choćby 
n iew ielkim  sukcesem wyborczym.

Jak w takie j walce mogą związ
k i zawodowe zachować neutra l
ność, powstrzymać się od,udziału 
w walce?

Jest to, oczywiście, niemożliwe, 
tak jak niemożliwe było dla związ 
ków zawodowych utrzymanie neu
tralności w  czasach sanacji, kiedy 
stronnictwa robotnicze toczyły 
walkę z nacierającym faszyzmem.

Związki zawodowe są organiza
cją świata pracy, są organizacją 
mas robotniczych i pracowniczych. 
W kampanii wyborczej do Sejmu 
Ustawodawczego interesy świata 
gracy, interesy mas robotniczych

n_......... t.«,n'-t>*cnt,u<e oboz
demokratyczny rep rezen tu j blok 
stronnictw demokratycznych.

Związki zawodowe rzucają na 
szalę zwycięstwa bloku demokra
tycznego głosy z górą dwóch m i
lionów swych zorganizowanych 

członków.
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USA pod znokiem strajku górników 
Atak reakcji na prawa klasy robotniczej
PSL-owski zarzgd wypaczył

cele organizacji „W ici”
Konsekwencje przyjemnego altruizmu 

Milion zł z zakazanych machinacyj
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Francja wciąż jeszcze bez premiera
Bidault uzyskał mniej głosów od Thareza
Komuniści za koalicją s ł ifetnokratfezuych
Następny wybór premiera — 10 grudnia

PARYŻ, 5.12. (PAP). — Na 
czwartkowym posiedzeniu Zgro
madzenia Narodowego poddano 
głosowaniu kandydaturę Georges 
Bidault, wysuniętą przez partię 
lepublikańsko - ludową. Na kan
dydaturę Bidault padło 240 gło
sów na 601 głosujących. 337 de
putowanych oddało białe kartki. 
Ponieważ absolutna większość 
wynosi 310 głosów, kandydatura 
Bidault upadła.

Po ogłoszeniu wyników głoso 
wania Zgromadzenie Narodowe 
postanowiło odłożyć wybór pre
miera do dnia 10 grudnia.

PARYŻ, 5.12. (PAP). — Po 
zamknięciu posiedzenia Zgroma
dzenia Narodowego przewodniczą
cy Vincent Auricl oświadczył 
przedstawicielom prasy, że jeszcze 
tego samego dnia odbędzie roz
mowy z przywódcami partii poli 
tycznych, a przede wszystkim z 
Maurice Thorez i Jacques Duclos 
z partii komunistycznej.

W kołach politycznych w dal
szym ciągu analizują przebieg glo- 
sowania na środowym i czwartko
wym posiedzeniu Zgromadzenia 
Narodowego. Z cyfr ogłoszonych 
przez biuro Zgromadzenia Naro
dowego wynika, że 79 spośród 
101 socjalistów głosowało za kan
dydaturą Thorezâ. We czwartek 
spośród 601 głosujących 240 opo
wiedziało się za kandydaturą Bi
dault, 21 głosowało na republika
nina Claudiusa Petii j 3 głosy by
ły nieważne. 337 deputowanych, 
ij komuniści, socjaliści i część ra
dykałów nie głosowało na kandy
daturę Bidault.

Obecnie rozważa się możliwość 
iozszerzenia frontu ludowego o 
.adykalne skrzydło MRP Dla kon
cepcji tej pozyskano lewe skrzy-

dło ¡adykalów z Herriotem, Del- 
bosem i Marie Moro Giaffenm na 
czele przeciwko prawicowemu od- 
•łamowi partii, monachijczyka Da- 
ladiera.

W kołach politycznych przewi
dują, że radykałowie skorzystają 
ze szczególnej pozycji, jaką zaj
mują i zgłoszą swego kandydata. 
Brana jest pod uwagę kandydatu
ra Herriota albo Delbosa z partu 
radykalnej oraz Feliksa Gouin z 
partii socjalistycznej.

Podkreślają również, że komuni
ści uzyskali pełną satysfakcję za 
wybory środowe, ponieważ Bi
dault otrzymał mniej głosów niż 
Thorez.

(PAP). -  Po5.12.
godz. ogłoszono tu wiado-

PARYŻ,
14

mość, że partia komunistyczna 
wycofała kandydaturę Thoreza.

Biuro polityczne partu komuni
stycznej postanowiło, że komu

niści nie będą uczestniczyli w rzą
dzie koalicyjnym, na czele którego 
stałby członek MRP, ani też nie 
będą popierali takiego rządu. Ko
muniści będą natomiast dążyli w 
dalszym ciągu do utworzenia koa- 
l.cji przedstawicieli mas pracują
cych i sił demokratycznych Fran
cji.

W środę wieczorem odbyło się 
posiedzenie Rady Narodowej par
tii socjalistycznej, na którym 2.242 
glosami przeciwko 2.145 uchwa
lono rezolucję, postanawiającą, że 
partia socjalistyczna może okazać 
poparcie rządowi oraz brać w nim 
udział jedynie na następujących 
warunkach:

1) że program tego rządu bę- 
ozie zgodny z ogólnymi wytyczny
mi programu partii socjalistycznej,

2) że partia komunistyczna we
źmie udział w rym rządzie, lub u- 
dzieli .mu swego poparcia w Zgro
madzeniu Narodowym.

Obniża się zadłużenie
Skarbu Państwa

Zadłużenie Skarbu Państwa w 
naszej instytucji emisyjnej obniża 
się stale w wyniku osiągniętej rów 
nowagi budżetowej.

Jeżeli na koniec czerwca br. za
dłużenie wynosiło okrągło 21,9 
miliarda zł, to zmalało ono stop
niowo do końca września br. do 
okrągło 20,9 miliarda zł.

Stan- zadłużenia na koniec paź
dziernika br. nieco wzrósł, wyno
si bowiem 21.065 milionów zł. 
Różnica między najniższym sta

nem zadłużenia na koniec wrze
śnia, a stanem zadłużenia na ko
niec października br. wynosi do
kładnie 214 milionów zł.

Ta nieznaczna zwyżka niedo- 
chodząca do pół procent naszego 
rocznego budżetu jest raczej wy
nikiem pewnych technicznych mo
mentów w dziedzinie kasowej, ani
żeli wyrazem faktycznej potrzeby 
zadłużania się Skarbu Państwa w 
naszej instytucji emisyjnej.

/ iro;HM enicw komisji polityczno! ONZ
Il gOüü:Oiio fermu ą w sprawie rozbrojenia

Generalnemu Zgro-NOWY JORK, 5.12. (PAP). -  
W dniu wczorajszym odbyła się 
publiczna sesja podkomisji poli
tycznej, której przewodniczy! 
Spaak. Na porządku dziennym 
znajdowała się sprawa sformuło
wania odpowiedniego wniosku w 
sprawie rozbrojenia, w celu przed-

Piywaina arzeds ębioiczość przemysłowa
mu dni« szsinss rozwoju 
Ośwadczen t wicem n s tu  pnemysłu low. Szyta

Wiceminister tow. Szyr sformułował ostatnio stanowisko M i
nisterstwa Przemysłu w sprawie przedsiębiorczości prywatnej 
w przemyśle:

Tylko w sposób właściwy pojęta i ujęta organizacja prze
mysłu prywatnego -  oświadczył wicemin. Szyr — może stworzyć 
realne przesłanki dla uzyskania należytej pomocy i opieki ze stro
ny państwa, zmierzającej do umożliwienia przedsiębiorstwom pry
watnym wykonania przez nie zleconych zadań przemysłu państwo
wego w jak najdalej idących rozmiarach. Dlatego też sektor pry
watny w dziedzinie wytwórczości przemysłowej, musi dla realizacn 
te^o tak aktualnego, a zarazem i interesującego dlań zagadnienia, 
zorganizować się nie tylko według branż, ale nawet w obrębie branż 
dosbis wać swoją organizację do obecnie na odcinku przedsiębior 
czości państwowej istniejących Zjednoczeń Przemysłowych i ich 
centr.-lnych zarządów.

Wspomniana pomoc dotyczy przede wszystkim zagwarantowa
nia przedsiębiorstwom prywatnyVn odpowiednieh dostaw surowców 
i  pomocy technicznej. Poza tym zaś Ministerstwo Przemysłu po 
rjejmie wszelkie kroki w tym kierunku, aby przedsiębiorstwa pry 
watne o charakterze pomocniczym dla przedsiębiorczości państwo 
węj, osiągały odpowiednią rentowność między innymi przez 
głość zamówień i umiarkowaną kalkulację.
& Jestem przekonany, że po przez stworzenie odpowiedniej 
stery pracy dla prywatnych przedsiębiorstw przemysłowych, d< 
czego Ministerstwo Przemyślu będzie konsekwentnie zmierzało, do 
tad' bezczynne i błąkające się kapitały prywatne znajdą w na dług; 
falę obliczonych warsztatach pracy odpowiednie możliwości inwe
stycyjne. . . .

Warsztaty rzemieślnicze mogą również byc poważnym czynni 
kiem w dziale produkcji artykułów technicznych i pomocniczych

Planowa organizacja produkcii, oparta o szczegółowe dane i za 
mówienia zjednoczeń i fabryk wydzielonych, przy ewentualnie spól 
dzielczej formie podziału prac i zbytu, mogłaby złączyc setki war
sztatów, szczególnie przemysłu metalowego, z wielkim przemysłem 
zapewniając im opiekę i stały rozwój.
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P a ń s tw u  h s ç tt ’ e p n w im n y
P O M Ó C  M A JO M  ZM ISZC Zf MYM
La Guardia piętnuje „veto“ Anglii i USA

NOWY JORK, 5.12. (PAP). — 
Na czwartkowym, posiedzeniu ko
misji gospodarczej Generalnego 
Zgromadzenia Narodów Zjedno
czonych przewodniczący podkomi
sji do spraw wyżywienia, delegat 
norweski Ording, złożył sprawo
zdanie.

Ording oświadczył, że odmowa 
zastosowania się do woli większo
ść1 podkomisyj dwóch jej człon
ków, tj. Stanów Zjednoczonych i 
Wielkiej Brytanii uniemożliwiła 
osiągnięcie porozumienia na temat 
utworzenia międzynarodowej in
stytucji pomocy żywnościowej dla 
państw potrzebujących po zakoń
czeniu działalności UNRRA.

Gdyby stosowano zwyczaje par
lamentarne — powiedział w dal
szym ciągu Ording — to sprawa 
byłaby przesądzona. Wobec o- 
świadczenia jednak przedstawi
cieli Stanów Zjednoczonych i 
Wielkiej Brytanii, że niezależnie 
od wyników głosowania państwa 
te nie zastosują się do decyzji ko
misji, komisja postanowiła nie 
przedkładać żadnych zaleceń Ge
neralnemu Zgromadzeniu.

Wobec odmowy dwóch rządów 
ponoszenia ciężaru w akcji mię
dzynarodowej pomocy, przewodni
czący podkomisji zwrócił uwagę 
na projekt delegacji norweskiej. 
W myśl tego projektu robotnicy 
na całym świecie opodatkowaliby 
się w wysokości jednego dnia pra 
cy, co pozwoliłoby na zebranie 
100 — 200 milionów dolarów na 
rzecz akcji pomocy.

Następnie zabrał glos dyrektor 
generalny UNRRA La Guardia.

S ch u h m ach er
u lorda mayora Londynu

LONDYN, 5.12. (PAP). — A- 
gencja Reutera donosi, że dr Kurt 
Schuhmacher z towarzyszącymi 
mu osobami odwiedził w środę 
władze naczelne samorządu lon
dyńskiego i został przyjęty przez 
iorda mayora Londynu.

Oświadczył on, iż przemawia w 
imieniu narodu amerykańskiego, 
który chce pomóc światu i nie wy
razi poparcia dla planu, który pra
gnie upokorzyć inne państwa. Pań 
stwa biedniejsze zmuszone były z 
kapeluszem w ręku prosić bogate 
państwa o pomoc.

La Guardia podkreślił, iż pra
gnie nie dopuścić do tego, aby po
pełniono błąd, który już nigdy nie 
da się naprawić. Wysunięta pro
pozycja jest właściwie tylko bla
dym kompromisem, który stwier

dza całą beznadziejność sytuacji.
Jest obowiązkiem państw boga

tych udzielić pomocy krajom znisz 
czonym przez wojnę. Państwa te 
muszą mieć pewność, iż otrzyma
ją pomoc, gdy im będzie potrzeb
na. Pragniemy organizacji mię
dzynarodowej — powiedział La 
Guardia — lecz jeżeli Stany Zjed
noczone j Wielka Brytania nie 
mają zamiaru współpracować w 
ramach tej organizacji, to po co je 
stwarzać. Można to nazwać stoso
waniem prawa veta.

T r eran chce wojny domowej
Przemówienie przewodniczącego parlamento Azerbe dianu

MOSKWA, 5.12. (PAP). — Jak 
donosi agencja Tass z Tabryzu, 
miejscowe radio nadało odpowiedź 
przewodniczącego azerbejdżań- 
skiego parlamentu, Szabestari, na 
depeszę premiera Ghavama, w któ
rej ten ostatni nalegał na wprowa
dzenie wojsk irańskich do Azer
bejdżanu.

„Można pomyśleć — pisze Sza

bestari — że Ghawam pod wpły
wem podejrzanych elementów 
chce rozpocząć wojnę domową i 
silą unicestwić ruch, który on sam 
uznał-za demokratyczny.

Ghawam wie dobrze — oświad
cza Szabestari — że wysłanie 
wojsk do Azerbejdżanu równa się 
wypowiedzeniu wojny ruchowi de
mokratycznemu.

Japońscy imperialiści
che e i i  ujarzmić wszystkie ludy nau Pacyfikiem

MOSKWA, 5.12. (PAP). — A- 
gencja Tass donosi z Moskwy, że 
jak wynika z dokumentu bez da
ty, znalezionego w japońskim mi
nisterstwie spraw zagranicznych, 
który prokurator holenderski 
przedstawił w czwartek rano na 
posiedzeniu trybunału sądowego 
do spraw zbrodniarzy wojennych, 
Japonia dążyła nie tylko do opa
nowania Dalekiego Wschodu, ale 
całego Pacyfiku.

Japonia miała zamiar podpo
rządkować część Kanady i stanów 
Ameryki północnej rządowi japoń
skiemu na Alasce. Ameryka środ
kowa również miała być podpo
rządkowana władzy japońskiej. 
Nowa Kaledonia, należąca do 
Francji, miała wejść w skład

państw Pacyfiku południowego 
pod władzą japońską.

Komunikat przewodniczącego
Okręg, komisji wyborczej

Przewodniczący Okręgowej Ko
misji Wyborczej nr 1 zawiadamia 
przewodniczących, zastępców 
przewodniczących i członków Ko
misji Obwodowych, że dnia 7. 12. 
b r./o  godz. 9 rano, winni objąć lo
kal urzędowania Komisji.

Dnia 7.12 br. przewodniczący 
Komisji zgłoszą się między godzi
ną 12 j 14 do właściwych sta
rostw, celem odebrania dwóch 
egzemplarzy spisu wyborców oraz 
ogłoszeń publicznych.

stawienia go 
madzeniu.

Omawiano projekt amerykań
ski, który ma stanowić podstawę 
porozumienia. Projekt ten przewi
duje „konieczność rychłej po
wszechnej regulacji i redukcji zbro
i A l“ .

Przewodniczący Spaak wniósł 
poprawkę, przewidującą, że pro
jekt przygotowany przez Radę 
Bezpieczeństwa ma być ratyfiko
wany przez poszczególne pań
stwa. Wniosek amerykański wraz 
z poprawką Spaaka został przy
jęty jednogłośnie.

Następnie odbyła się dyskusja 
nad poprawką amerykańską do 
wniosku radzieckiego w sprawie 
energii atomowej. Poprawka ame
rykańska przewiduje, że produkcja 
energii atomowej będzie dozwolo
na dla celów pokojowych

Ostatnie
w iadom ości

LONDYN. — Szei bryty jsk.ego szta
bu generalnego, marszałek Montgome
ry przybył w środę do miejscowości U- 
dine, położonej około 40 km r.a północ
ny zachód od Gorycji. Marszalek Montgo 
mery odbędzie inspekcję wojsk brytyj
skich w Krainie Julijskiej.

X
BERLIN. — Na żądanie radziec

kiego komendanta Ber.ina, gen Kotiko- 
wa, władze francuskie zawiesiły na prze 
ciąg 24 godzin niemiecki dziennik . Der 
Kurier“ , który dopuścił się niewlaśc wej 
krytyki zarządzeń władz radzieckich.

X
PARYŻ. — Edward Heriot zóstai wy 

brany członkiem Akademii Francuskiej 
24 glosami przeciwko 2.

X
LONDYN. — Przemawiając w im ie

niu premiera Attlee, Herbert Moirison 
oświadczy! w Izbie Gmin, że rząd roz - 
waża sprawę wycofania części wojsk 
brytyjskich z Japonii.

X
LONDYN. Ze źródeł dobrze poin

formowanych donoszą, że w drodze do 
Palestyny znajdują się oddziały brytyj
skie, specjalnie wyćwiczone w walce 
przeciwko terrorystom.

X
BERLIN. — Rada miejska miasta Ber 

lina wybrała przedstawiciela socjal
demokratyczne, partii Niemiec, dra Ot
to Ostrowskiego na stanowisko nadbur- 
mistrza.

X
LONDYN. — W czasie rozpatrywania 

przez ministrów spraw zagranicznych 
czterech mocarstw sprawy niemieckiej. 
Wielka Brytania zażąda, by zgodnie z 
postanowieniem poczdamskim, konferen 
cja pokojowa w sprawie traktai u poko
jowego dla Niemiec odbyła się w Londy 
nie

X
PARYŻ. — W dniu 9 bm. rozpocznie 

się 22-gi kongres sjonistyczny. Kongres 
potrwa do 21 grudnia

X
LONDYN — Minister Herbert Evatt 

oświadczy! w parlamencie australijskim, 
że w antarktycznych posiadłością: ; Au
stralii wykryto znaczne złoża węgla. 
Znaleziono tam ów nież miedź, ołów I 
srebro R'ąd australijski bada możliwo! 
ci eksploatacji tych bogactw.
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Świat
w c i p  doby

Francja bez rzqcłu
Nowy parlament francuski odrzucił 

kandydaturę Bida u (t na premiera Frań 
cji. Siły reakcji, które — przy udziałe
części socjalistów — były dość silne, 
aby w pierwszym głosowaniu odmówić 
urzędu premiera komuniście Thorezowi, 
okazały się zbyt .słabe, aby narzucić 
Francji kandydaturę klerykała Bidault. 
W gruncie rzeczy mamy typowy „im  - 
pas“ , ślepą uliczkę — tym groźniejszą, 
te jest to' przecież parlament defirrt - 
tywny, wybrany na pięć długich lat.

Dwa wyjścia nasuwają się z tego im 
pasu.

Pierwsze — to propozycja komuni - 
stów — stworzenie rządu lewicowego. 
Wymaga ona długotrwałych uprzednich 
pertraktacji. Wymaga me tylko solidar
ności całej frakcji parlamentarnej socja 
listów — na T horę za za pierwszym ra
zem głosowała tylko je j cześć — ale 
także i  poparcia radykałów.

Radykali przy pierwszym głosowaniu 
wystąpili przeciwko Thorezowi. Ale z 
z niektórych półsłówek, np. Herriota, 
wynika jasno, że nie uśmiecha się im 
również pozostanie w rządzie sam na 
sam z prawicą. Możliwość utworzenia 
rządu lewicowego istnieje. Głównym 
momentem decydującym p realizacji ta 
kiego rządu byłaby pozycja socjalistów.

Rzecz w tym, że socjaliści nie bardzo 
tego chcą. Przestraszyli się oni co praw 
da nieco swego wątpliwego triumfu, ja 
kim było wybranie Auriola głosami pra 
włcy, na przewodniczącego Izby, ale nie 
zdobyli się dotąd na wyciągnięcie ja 
kichkolwiek dalszych konsekwencji.

Nie chcą brać udziału w rządzie bez 
komunistów, gdyż boją się, że wtedy 
resztki tch robotniczych zwolenników 
opuszczą ich szeregi. Ale nie chcą też 
rządu lewicowego, rządu bez klerykal - 
nej MRP, gdyż w tym wypadku rola 
komunistów w tym rządzie byłaby de
cydująca, a Leon Bium uważa się za 
wybranego — przez trusty amerykań - 
skie — na zbawiciela Francji przed ko 
munizmem.
' Stąd — dalsze wahania, dalszy brak 
decyzji, dalsze manewry.

Tragicznym tylko jest. że ten brak 
decyzji i te manewry pozbawiają Fran
cję rządu właśnie w chwili, kiedy je j 
rządu — i to rządu imocnego, zdecydo
wanego — najbardziej potrzeba.

Komuniści amerykańscy proponuj
wspólną akcję związków zawodowych
dla zwycięskiego zakończenia strajku górników

N O W Y JO R K , 5.12 (PAP). K om ite t 
N arodow y p a rtii kom un istyczne j w  Sta 
nach Z jednoczonych w ys tą p ił w  śro 
dę z dek la rac ją  podpisaną przez prze 
wodniczącego W illiam a  Fostera, skie
row aną do A F L , C IO  oraz zw iązku 
zawodowego ko le ja rzy , w  k tó re j ame
rykańska  p a rtia  kom unistyczna p ro 
ponu je  w spó lny b lo k  d la  „w y k o rz y 
stania potęgi gospodarczej i po litycz 
n e j“  tych  organizacji, w  celu uzyska
nia szybkiego za ła tw ien ia  s tra jk u  w ę 
glowego na podstaw ie całkow itego 
uw zględnienia żądań robo tn ików .

P E N S Y LV A N IA , 5.12 (SAP). — 
S tra jk u ją c y  górn icy uw ażają nałożo
ną przez sąd grzyw nę za n iespraw ie
d liw ą , ale nie p rze jm u ją  się zbytn io  
je j wysokością. „N a  p ierw szy rz u t 
oka to d iablo dużo — pow iedzia ł je 
den z n ich  dz ienn ikarzow i — ale na 
głowę w ypada przecież ty lk o  8 do
la ró w “ .

In n y  pow iedzia ł: „Jeże li trzeba bę
dzie, to  będziemy s tra jk o w a li i 5 m ie
sięcy".

Ruchome oddzia ły p ik ie tow e po ja
w iły  się na całym  obszarze p ó l w ę
g low ych  zachodniej Pensylvan ii. S tra j 
ku ją cy  gó rn icy  s ta ra ją  się zmusić 
p racu jących  jeszcze do porzucenia 
zajęć.

P o lic ja  stanowa donosi, że s tra jk u 
ją cy  za trzym a li sześć samochodów z 
ładunk iem  węgla i zm usili k ie row ców  
do zrzucenia węgla. W łaściciele ko 
pa lń  w ęgla tw ierdzą, że p ik ie tam i 
k ie ru ją  u rzędn icy zw iązku górn ików . 
W edług p raw a  S m ith  — C onnally , na 
podstaw ie którego kopaln ie węgla

Zakończenie obrad
Rady Naczelnej PPS

W środę, 4 grudnia w późnych godzi 
nach wieczornych zakończyła swoje
obrady XI sesja Rady Naczelnej Pol
skiej Partii Socjalistycznej. Kifkugodzin 
na dyskusją dotyczyła nie tylko zagad
nień taktycznych i organizacyjnych Par 
tii, lecz również aktualnych problemów 
państwowych. ... ,-n -

Po jednomyślnym uchwaleniu rezoiu 
c ji politycznej, zawierającej w swoje] 
treści również umowę PPS z PPR. 
przewodniczący Rady Naczelnej PPS, 
tow. wiceprezydent Stanisław Szwaibe, 
wygłosi! przemówienie, w którym pod 
kreślił, że władze naczelne PPS przy 
wiązują wielką wagę do zawartej urno 
wy, uważają, że je j duch powinien 
przyświecać codziennej praktyce obu 
Partii i wyraził przekonanie, że w&zys 
cy członkowie Rady Naczelnej będą czu 
wać nad tym, aby podpis sekretarza ge 
neralnego na dokumencie umowy nie 
został czczy i nabrał pełnych, realnych 
walorów w pracy wszystkich członków 
i wszystkich komórek Polskiej Partii 
Socjalistycznej.

Minister Rzymowski
opuścił Meksyk

PARYŻ, 5.12, (PAP). — Agencja 
France Presse donosi z Meksyku, że 
na przyjęciu wydanym na cześć mgii- 
stra Wincentego Rzymowskiego przez 
polsko - meksykańską unię demokra
tyczną, minister Rzymowski wygłosił 
przemówienie, apelując gorąco do emi
grantów polskich w Meksyku, by po 
wrócili do ojczyzny.

W czwartek, dnia 5 bm. minister Rzy 
mowski w towarzystwie gen. Świer
czewskiego opuścił Meksyk, udając się 
do Nowego Jorku.

W niedzielę
pełne zaćmienie
księżyca

Obserwatorium astronomiczne Uni
wersytetu Poznańskiego komunikuje, 
że w dniu 8 grudnia br. nastąpi całko
wite zaćmienie księżyca, które będzie 
widoczne w Polsce. W razie sprzyja
jącej pogody da się zaobserwować 
wszystkie fazy’ zjawiska.

Początek zaćmienia nastąpi o godz. 
17.10, gdy księżyc stanie na wysokości 
ponad 10 stopni nad horyzontem w pół
torej godziny po swym wschodzie. K il
ka minut później da się zauważyć u 
wschodniego brzegu tarczy księżyco
wej ciemny rąbek nasuwającego się 
cienia ziemi, cień ten będzie się prze
suwał powoli ku zachodowi, tak iż o 
godzinie 18 min. 19 obejmie całą tar
czę księżyca.. Księżyc będzie świecił 
miedziano - czerwonym blaskiem.

O godz. 18 min. 18 zjawisko osiąg
nie swe największe nasilenie. O godz. 
19 min. 17 cień zacznie ustępować z. 
tarczy księżyca, zaś' u wschodniego jej 
brzegu pojawi się pierwszy promień 
normalnego światła księżycowego.

O godz. 20 min. 26 nastąpi ostatnie 
zetknięcie się księżyca z cieniem ziemi.

p o m Oż b u ź h i e m u

Pamiętni
o Pomocy Zimowej

zostały prze ję te  przez rząd, p ik ie 
towanie jest zabronione.

NOWY’  JO R K , 5.12 (PAP). W szyst
k ie  zw iązki zawodowe gó rn ików  w 
Stanach Z jednoczonych przesła ły  do 
zrzeszenia zw iązku górn ików  czeki in 
blanco aby w  ten sposób dopomóc 
do zapłacenia g rzyw ny w  wysokości 
3 i p ó ł m iliona  do la rów , nałożonej 
przez sąd federa lny  na Związek.

Związek górników am erykańskich 
wniósł w czwartek apelację do są
du najwyższego. Rozprawa odbędzie

się prawdopodobnie w  p rzyszłym  ty 
godniu.

W A SZY N G TO N , 5.12 (SAP). Rząd 
ostrzegł naród am erykański, że s tra jk  
w ęg low y zagraża sparaliżowaniem  sy
stemu gospodarczego Stanów Z jedno
czonych. Rząd zw ró c ił się do guber
na torów  stanów o ograniczenie zu
życia węgla w  m iejscach rozryw ek, 
w  b ib lio tekach, muzeach, szkołach 
i innych  budynkach, k tó rych  można 
nie ogrzewać bez szkody dla zdrow ia.

S ytuacja  węglowa w  międzyczasie

3-ietni plan Anglosasów w Niemczech
Serbie w sobie niebezp eezeństwo
odradzania germańskiej zaborczości

n r - n i  TV! F ID  / Tl A n  \ V) ! /-,/-! r- ł  nu r i  n  Q «7 oiT.f n  \\7  A  O.L-1 Ciif̂ łiO ii TYf 7 Pi IJvfjliWÎBERLIN, 5.12. (PAP). — Przedstawi
ciel Francji w sojuszniczej Komisji 
Kontrolnej w Berlinie, Jacques Desaint 
Hardouin, krytykując unifikację brytyj 
&kiej i amerykańskiej strefy okupacyj - 
nej w Niemczech, stwierdził, że odbu
dowa Niemiec powinna nastąpić dopjero 
w ramach odbudowy Europy jako ’ca - 
lość.

przedstawiciel Francji podkreślił, że 
rząd francuski stoi na stanowisku, że 
nie da się na dłuższy przeciąg czasu od 
łączyć czynników gospodarczych od 
politycznych. Dlatego też jest on prze
ciwny powierzeniu w chwili, obecnej 
spraw gospodarczych Niemiec instytu • 
cjom administracyjnym niemieckim.

Korespondent dyplomatyczny agencji 
Reutera podkreśla, że krytyka unifika - 
cji obu stref anglosaskich w Niań -

czech, zawarta w deklaracji przedstawi 
cielą francuskiego w Sojuszniczej Korni 
sji Kontrolnej Hardouina jest wyrazem 
zaniepokojenia tym porozumieniem w 
kolach delegacji francuskiej na konie - 
rencji ministrów spraw zagranicznych.

Zastrzeżenia francuskie dotyczą na
stępujących punktów: 1) trzyletni pian 
brytyjsko - amerykański oparty jest na 
niezdrowych zasadach i kryje w sobie 
niebezpieczeństwo polityczne, 2) czy 
istnieje gwarancja, że plan ten nie do - 
prowadzi do ponownego uzbrojenia się 
Niemiec?, 3) zawarcie planu 3-lietniego 
bez porozumienia się z . Francją, Belgią, 
Holandią zdaje się ignorować podstawo 
we warunki europejskiego życia gospo 
darczego, które może być odbudowane 
w sposób zadowalający jedynie jako 
skoordynowana całość.

,Nie umierały dość szybko«
twierdził Himmler o więźniarkach z  R a v e n s b r a e c k
Mordercy 100.000 kobiet przed sądem

( i

BERLIN, 5.12. (PAP). — W czwartek 
rozpoczął się w Ravensbruek proces 16 
członków służby...obozu koncenitracyjiie, 
go dla kobiet, który podczas wojny zna j 
dowal się w tej miejscowości.

W obozie kobiecym Ravensibrueck za- 
katowano tysiące ofiar, m. inn. drogą 
eksperymentów „lekarskich“ . Oskarże
ni, \yśród których jest 6 kobiet, oświad 
czyli', iż są niewinni. Proces przeciągnie 
się prawdopodobnie do przyszłego roku.

W procesie przeciwko 16 urzędnikom 
administracji obozu koncentracyjnągo 
w Rayensbruek kompletowi sędziów, 
wśród których znajduje się również 
przedstawiciel Polski przewodniczy ge
nerał Estroip.

Prokurator geherai Steward, który 
brał również udział w procesie przeciw 
ko przestępcom wojennym z obozu w 
Beteen, oświadczył, iż wszyscy oskarżę 
ni, którzy współpracowali w admin. obo 
zu są wspólnie odpowiedzialni za jx>pel 
nione przestępstwa. Prokurator opisy - 
wał straszliwe męki, wśród których sko 
nało 100 tysięcy 'kobiet w tym obozie.

Nad całym obozem unosił się straszli 
wy odór ciał gnijących w rowach. Wy
głodzonym więźniarkom Niemcy rzucali 
kawałki chłaba', aby_ rozkoszować się 
widokiem nieszczęśliwych kobiet, biją •

cych się „jak psy o kęs chfeba“ .
Teodora Binc stosowała względem 

więźniarek prysznice gorące i zirpae 1 
zanurzała je w wodzie, aż zemdlały. 
Wiele kobiet trzymano w ciasnych po
mieszczeniach, w których nie można by 
ło usiąść ani się położyć i w których 
pozostawały tygodniami bez ruchu. 
Większość dostawała obłędu.

Którejś nocy kobiety zaczęły się du
sić z braku powietrza i komendantka 
bloku Carmen Mory zrobiła wszystkim 
po kolei zastrzyk fenolu. Rano zastano 
same trupy.

Na 12-tu młodych dziewczynach — 
cygankach, lekarze niemieccy dokonali o- 
peracji sterylizacji bez znieczulenia. 
Kiedy wiadomość o przestępczym zaibie 
gu doiaria do Wielkiej Brytanii i zosta
ła podana do wiadomości świata przez 
radiostację londyńską, wszystkie pozo
stałe przy życiu „króliki doświadczalne“ 
zostały rozstrzelane.

W roku 1945 Himmler zwiedzi! Ra. 
yensbrueck. Oświadczył on, iż, miesz
kanki obozu nie umierają dość szybko i 
wobec tego sprowadził z obozu w O- 
święcimiu doktora Winkiemana i komen 
dania obozu Schwarzhubera odpowie
dzialnych za wymordowanie 3 milionów 
ludzi.

Mowa ministra Metalowa
w i wała,a optymizm w Komisji Politycznej M l

NOWY JORK, 5.12. (PAP). Omawte 
jąc sesje komisji politycznej ONZ w 
sprawie rozbrojenia, korespondent PAP 
w Nowym Jorku donosi:

„Fala optymizmu, jaka opanowała ko 
misję polityczną po przemówieniu m ini
stra Mołotowa, znalazła swój wyraz w 
jednomyślnym uchwaleniu składu podko 
misji, która opracuje tekst rezolucji w 
sprawie rozbrojenia z kilku przedsta
wionych komisji politycznej propozycji. 

Przypuszczalnie prace komisji zosta

ną wkrótce uwieńczone powodzeniem. 
Mowa ministra Motetowa, będąca w iel
kim krokiem naprzód w ofensywie po
kojowej i  koncyliacyjnej, wywołała du
że odprężenie w nastrojach panujących 
dotychczas w komisji politycznej.

Poprawki, jakie zaproponował mini
ster Mołotow, dodają m. inn. do pro
jektu Stanów Zjednoczonych żądanie 
utworzenia w ramach Rady Bezpieczeń 
stwa dwóch komisji kontrolnych dla 
energii atomowej i dla redukcji zbrojeń

Odra -  wałem ochronnym Słowiańszczyzny
Oświadczenie ¡iiezydenta parlamentu czechosłowackiego

MOSKWA, 5.12 (PAP). Ppzed wyjaz. 
dem czeskiej delegacji parlamentarnej z 
Moskwy, kierownik delegacji, prezy
dent parlamentu czeskiego, p. Józef Da
wid, udzieli! wywiadu korespondentowi 
PAP.

Na pytanie: Jakie wrażanie wyniosła 
delegacja parlamentu czeskiego ze swej 
podróży po 2SRR? -  prezydent Dawid 
odpowiedział m. inn.:
— Wyjeżdżamy ze Związku Radzieckiego 

z przeświadczeniem, że Republika Cze
chosłowacka posiada w ZSRR i w tiaro- 
dach radzieckich szczerych prayjaciól. 
Jesteśmy głęboko przekonani, że naro
dowi radzieckiemu uda się nie tylko wy
konać stalinowski plan 5-letni, __ ale, że 
zostanie on w znacznym stopniu prze
wyższony.

Na pytanie: Jakiego zdania jest pan 
prezydent o współpracy polsko-czecho
słowackiej? Prezydent Dawid odpowie
dział:

— Tomasz Masaryk w czasie pierwszej 
wojny światowej na zjeździć narodów 
słowiańskich oświadczył: „Bez wolnej 
Polski nie będzie w nej Czechosłowacji,

a bez wolnej Czechosłowacji nie będzie 
wolnej Polski“ .

Prawda^ wypowiedziana przez prezy
denta Masaryka. pozostaje aktualna 
również dzisiaj. Powinniśmy kroczyć 
wspólnie, mamy wspólnego nieprzyja
ciela.

Nie ukrywam, że w obecnym stanie 
rzeczy istnieją między nami pewne róż
nice zdań, ale Zostaną ono usunięte.

Dwa razy już w ciągu jednego pokole 
nia Niemcy wszczęły wojnę zaborczą 
przeciwko Słowianom. Dlatego też Sło
wianie maja pełne prawo zabezpieczyć 
się przeciwko ich ewentualnym nowym 
agresywnym planom.

Cieszymy się, że Odra staje'się walem 
obronnym ' Słowiańszczyzny przeciwko 
agresji niemieckiej.

Dr Winkleman posyłał do komór ga
zowych wszystkie kobiety nie dość śli
nę do wykonywania, ęiężłflej „pracy fi
zycznej.
'Dzieci urodzone w obozie uśmiercano 

zaraz po przyjściu na świat.

powoduej w zrost nacisku kongresm a- 
nów  domagających się od rządu d ra 
stycznych pociągnięć.

Senator H a rry  z p a rt ii dem okra
tycznej pow iedzia ł w  N ow ym  Jo rku  
że s tra jk  w ęg low y jes t „ak te m  pow 
stania przeciw  rządow i“  i domagał 
się od prezydenta T rum ana zw oła
nia Kongresu na specjalną sesję w  
celu zajęcia się problem em  pracy.
- Członek Izby Reprezentantów  Frauis 

Case p roponow a ł ja ko  ostateczne 
w y jśc ie  7. sy tuac ji o tw arc ie  kopa lń  
pod ochroną a rm ii z górn ikam i re 
k ru to w a n ym i w  Am eryce lu b  zagra
nicą.

W A SZY N G TO N , 5.12 (PAP). Rzecz
n ik  B iałego Dom u podał do w iado
mości, że prezydent T rum an  zdecy
dow ał się w y g ło s ić . w  niedzielę dnia 
8 grudn ia  przem ów ienie rad iow e do 
s tra jku ją cych  górn ików .

W edług wiadomości obserw atorów  
po litycznych  prezydent T rum an po
w z ią ł tę  decyzję na sku tek nalegań 
m in is tra  spraw  w ew nętrznych  Stanów 
Zjednoczonych, Juliusza K ruga , k tó 
r y  oświadczył, sytuacja w  Stanach 
Z jednoczonych może stać się bardzo 
poważna, je ś li nie przedsięweźmie się 
energicznych k ro kó w  zanim  sąd n a j
wyższy poweźmie ostateczną decyzję.

W ASZY N G TO N , 5.12 (PAP). Prze
wodniczący A m erykańsk ie j Federacji 
P racy A F L , Green, zw ró c ił się do rzą
du Stanów Zjednoczonych, k tó ry  
spraw u je  ko n tro lę  nad kopa lilia : n i. z 
p ropozycją  zw ołania kon fe renc ji w ła 
ścicieli kopa lń  i górn ików , aby o tw a r
cie przedyskutow ać wszelkie zagad
nienia i znaleźć podstawę do porozu
m ienia m iędzy obydw iem a stronam i.

Jak wiadomo związek górn ików , na 
czele którego stoi Lew is, wchodzi w  
skład A m erykańsk ie j Federacji P ra 
cy A F L .

W ydzia ł w ykonaw czy zw iązku ko 
le ja rz y  w ys tą p ił z akc ją  pojednawczą: 
p roponuje , aby Lew is odw o ła ł s tra jk , 
a prezydent T rum an po w o ła ł ko m i
sję k tó ra  by rozpa trzy ła  i rozstrzyg
nęła żądania górn ików , odraczając 
jednocześnie ściąganie grzyw ien  z 
obietnicą ewentualnego skreślenia ka 
ry , o ile  te posunięcia doprowadzą do 
załatw ienia spraw y.

W ydzia ł w ykonaw czy k tó ry , rep re 
zentuje 13 zw iązków  ko le jow ych , p ię t
n u je  „poża łow ania  godną i dep rym u
jącą nieudolność rządu " w  te j spra
wie.

Centralne Zarządy Przemysłowe
stają ssę przedsiębiorstwami skomercjalizowanymi
Reorganizacja Ministerstwa Przemyślu

W najbliższych dniach wejdzie w ży
cie uchwalony na posiedzeniu Rady M i
nistrów dekret o tworzeniu przedsię
biorstw państwowych.

Równolegle Komitet Ekonomiczny Ra 
dy Ministrów uchwali! wniosek o zmia
nie Centralnych Zarządów Przemyślu 
na przedsiębiorstwa skomercjalizowane, 
powołane do kierownictwa całych gałę
zi przemysłu.

Centralne Zarządy Przemysłowe speł
niały dotychczas rolę departamentów 
Ministerstwa Przemysłu i powołane by 
ly do nadzoru i kontroli. ' Nakładało to 
na nie obowiązki drobiazgowego wni
kania w procesy produkcji, regulowa
nia działalności przemysłowej i handlo
wej podległych zakładów. t

W chwili obecnej Centralne Zarządy 
i Zjednoczenia przygotowują projekty 
i schematy organizacyjne, które posłu
żą dia opracowania statutów oraz ści
słych i wiążących regulaminów.

Utworzenie Centr. Żarz. Przemysło

wych jako przedsiębiorstw powołanych 
do kierowania produkcją całych gałęzi 
przemysłu, wymagać będzie z koiei 
wzmocnienia nadzoru technicznego i 
finansowego ze strony Min. Przemysłu. 
W związku z tym powołuje się Depar
tament ' Finansów i rozszerza się dzia
łanie Departamentu Technicznego w Mi 
nisterstwie Przemysłu.

PRZYJĘCIA W MSZ
Wiceminister Spraw Zagranicznych, Zy

gmunt Modzelewski, przyjął w dniu o 
bm. chargé d'affaires Stanów Zjednoczo
nych A. P. w Warszawie, p. ueraW 
Keith.

Pogrzeb śp. konsula Garreau
Dnia 4 grudnia odbył się w Szczeci

nie pogrzeb konsula Francji w Szcze
cinie śp. Filipa Garreau.

Na uroczystość żałobną przyby* 
ojciec zmarłego, ambasador Republi- 
Sci Francuskiej w Polsce p. Roger Gar
reau wraz z członkami ambasady oraz 
konsularni: p. de Nogaret z Warszawy, 
jego zastępcą p, Delatour z Gdyni i p. 
Gaillard z Poznania oraz cały szereg 
innych osobistości.

Po modłach, przy dźwiękach Marsy- 
lianki, nastąpiło wyprowadzenie trum
ny pokrytej sztandarem francuskim. 
Na czele konduktu kroczyła delegacja 
młodzieży harcerskiej, za którą niesio
no liczne wieńce, dalej oddział Wojska 
Polskiego wraz z pocztami sztandarowy

m Liczne przemówienia wygłoszone 
przed kościołem zobrazowały zasługi
Zmarłego. .

Zwłoki Filipa Garreau przewiezione 
zostaną do grobu rodzinnego we Frań
c ii Na ręce ambasadora napłynęły ucz 
ne depesze kondolencyjne od Rządu 
Jedności Narodowej i wielu placówek 
zagranicznych z Polski.

Premie dla zaloiji
kopalni „Paweł**

Minister przemysłu, tow' Hilary Mmc, 
przesiał w dniu LXII.46 r do C em «- 
nego Zarządu Przemysłu Węglowego pi
smo następującej treści:

Na wniosek CZPW zezwalam na wypta 
cenie kopalni „Paweł“ 20 proc. premii 
dla całej załogi, za osiągnięcie najwyż
szej wydajności w Polskim Przemyśle 
Węglowym, oraz za najlepszy wskaź
nik bezpieczeństwa i składam Dyrekcji 
i załodze tej kopalni wyrazy uznania 
za niezmordowaną pracę. . .

Kopalnia „Paweł" osiągnęła w miesią
cu listopadzie wydajność 1.692 kg na 
dniówkę, osiągając najwyższe wydobycie 
w  górnictwie węglowym.

Wy azd delegacji polskiej
na Kongres Słowiański

Wczoraj opuściła Warszawę delegacja 
polśka, udająca się do Belgradu na 
Kongres Słowiański, który odbędzie 
się w dniach 8— 12 bm.

Gen. Żeligowski pozdrawia
Zjazd Słowiański

LONDYN, 5.12 (PAP). Przebywający 
W  Anglii, gen. Lucjan Żeligowski, prze
słał na ręce przewodniczącego Wszech- 
słowiańskiego Zjazdu w Belgradzie, gen. 
Gond lirowa list, w którym skłaada z jaz- 
dowi pozdrowienia i życzenia owocnej 
pracy.

Wspólne zebranie 
PPR i PPS
prac. Biura Prez. KRN

Dnia 5 bm„ odbyto się wspólne zebra
nie Kół PPR i PPS, pracowników Biura 
Prezydialnego Krajowej Rady Narodo-. 
wej. , ,

Referaty o znaczeniu układu o jednoś
ci działania i współpracy między PPS 
i PPR, wygłosili: tow. Wi. Daszkiewicz 
(PPR) i tow. J. Morawska (PPS).

Ksiądz — hitlerowiec
nawoływał tło walki z Polakami

Wojskowy. Sąd Rejonowy we Wro
cławiu rozpatrywał sprawę księdza nie
mieckiego Bernarda Pritzia i jego po
mocnika, Fritza Dinera z Wrocławia 
oskarżonych o szerzenie wrogiej Polsce 
hitlerowskiej propagandy. Ksiądz Pri- 
tzel nawoływał Niemców do walki z 
Polakami, twierdząc, że Dolny Śląsk nie

będzie polski i powróci do Niemiec.
Podobną działalność prowadził oskar

żony Diner. Ponadto ksiądz Pritzel prze 
chowywai nielegalnie pistolet i amuni
cję. -W wyniku rozprawy hitlerowiec w 
sutannie skazany został na 15 lat wię
zienia, zaś jego pomocnikowi. Dinerowi 
sąd wymierzył karę 14 lat więzienia.

Co p isze  p m sn  z a g ra n ic z na

Triumf“ reakcji i manewry socjalistów
11

Prasa francuska omawia znaczenie 
wczorajszego glosowania w Zgroma
dzeniu 'Narodowym. Prasa prawicowa 
pisze z zadowoleniem o „klęsce Thore- 
za".

Organ naczelny M. R. P. „Aube" pi
sze, że wczorajsze glosowanie pokazało, 
iż „większość posłów zostało wybra
nych nie po to, by utorować drogę Tho 
rezowi do władzy, lecz przeciwnie po to, 
aby mu tę drogę zatarasować".

Przedwczesny
triumf prawicy

„Humanité" w artykule wstępnym 
podkreśla jednak, że triumf prawicy 
jest co najmniej przedwczesny.

„Wczorajsze głosowanie — pisze ga
zeta — wprawdzie nie doprowadziło do 
wyboru Thoreza, ale pokazało, że ko
muniści stanowią poważną silę, która, 
może zgrupować znaczną część Izby.

Gdyby socjaliści nie sabotowali wstęp 
nych rokowań w sprawie obsadzenia sta

STARANIEM KOŁA PPS „CZYTELNIK“  kolportaż, Poznańska 38 
Dnia 12 grudnia br. o godz. 16 na wspólnym zebraniu Kół 

PPS i PPR oraz sympatyków wygłosi odczyt tow. ILLIA GENA- 
CHOW na tematy aktualne. Po odczycie dyskusja.

nowisk przewodniczącego Zgromadze
nia i premiera rządu, wczorajsze gloso
wanie mogłoby dać inny wynik. Ale 
socjaliści woleli manewrować i prowa
dzić grę, zmierzającą do utworzenia 
rządu „szerokiej koalicji", zamiast dą
żyć wraz z komunistami do utworzenia 
większości lewicowej".

„Lojalność“ socjalistów
Organ partii socjalistycznej „Popu

laire“  zamieszcza artykuł generalnego 
sekretarza partii, Guy Mollet, który 
usiłuje dowieść, że postępowanie socja
listów byto „lojalne“ względem komuni
stów i że socjaliści „jako partia prole
tariacka i rewolucyjna" nie chcieli prze 
szkadzać Thorezowi.

Mollet zwyczajem przyjętym w „Po
pulaire“  nie odsłania tajemnicy dalszego 
postępowania socjalistów, daje jednak 
do zrozumienia, że socjaliści przez glo- 
sowanie na Thoreza już spełnili swój 
obowiązek „rewolucyjny i proletariacki" 
i mają teraz wolne ręce. „W swoich

za ....wystąpić z własną
inicjatywą i czekają na inicjatywę so
cjalistów.

„Kluczowa pozycja** 
radykałów

Organ radykałów „Aurorę“  nie po
dziela triumfu prawicy, przypominając, 
że „chodzi przecież nie o wyłonienie 
większości antykomunistycznej, lecz o 
wyłonienie rządu“ .

O roli radykałów w Zgromadzeniu 
Narodowym pisze André Stibio w „L ‘Or 
dre". Według, niego obydwa glosowania 
— wtorkowe i wczorajsze — pokazały, 
że radykałowie zajmują w Zgromadze
niu Narodowym „kluczową pozycję".

W głosowaniu na przewodniczącego 
Izby socjaliści wraz z MRP i prawicą, 
ale bez komunistów i radykałów otrzy
mali 284 glosy. We wczorajszym zaś 
glosowaniu komuniści wraz z socjalista
mi, ale bez radykałów otrzymali 259 glo 
sów. Obydwie liczby nie wystarczają\ C li, WUJUC »» ** I . ,v * « o jru w n ,

dalszych decyzjach—pisze Mollet — so- j dla wyboru premiera 
cjaliści będą się kierować jedynie intere j Stibio uważa wobec tego, że radyka- 
setn mas pracujących i całego narodu . j j0wie przez swoją taktykę w głosowaniu 

Lewicowy „Franc - Tireur“  w artyku- i chcieli podkreślić swoje znaczenie i że 
le pt: „Co dalej" pisze, że jak sądzą w I w dalszych rokowaniach nad ulworze- 
kuluarach parlamentu prawicowe ugru- niem większości, rządowej radykałowie 
powania po obaleniu kandydatury Thore I będą odgrywali poważną rolę.
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Blok Stronnictw Demokratycznych
i Związków Zawodowych
Rezolucje plenarnego posiedzenia KCZZ

Plenum Kom is ji Centralnej Związ
ków Zawodowych w  Polsce uchwaliło 
W dniu 4 bm. rezolucję polityczną, re
zolucję w  sprawie Daniny Narodowej 
oraz rezolucje gospodarcze. Rezolucje 
te podajemy z m aiym i skrótami.

Rezolucje polityczne
Plenum KCZZ, po przeanalizowaniu 

Położenia politycznego w  k ra ju  stw ier 
dza, że wybory, które odbędą się w 
styczniu 1946 r. w inny zadokumento
wać ostateczne zwycięstwo obozu De
m okracji Ludowej nad niedobitkam i 

. reakcji, wstecznictwa i  faszyzmu.
Umowa, zawarta między PPS i PPR 

wzmacnia jednolity fro n t klasy robot
niczej, stanowiący główną dynamiczną 
siłę mas pracujących oraz chłopstwa 
w ich walce o utrwalenie zdobyczy re
w o lucji ludowej. Istnieje w  Polsce ty l 
ko 1 lin ia  podziału. Na tych, którzy 
świadomym w ysiłkiem , w  ciężkim co
dziennym trudzie podnoszą z ru in  na
sze życie gosp., k tórzy budują Polskę 
wolną od obcego i  rodzimego kapita łu, 
Polskę, k tó re j współgospodarzami są 
masy pracujące, oraz na tych, którzy 
bronią stanu posiadania wczorajszego 
obszarnika i  kapita lis ty, a'dzisiejszego 
spekulanta i  szabrownika. Przy tej l i 
n ii podziału, miejsce Związków Zawo
dowych zostało jasno sprecyzowane u- 
chwałą I  Kongresu Związków Zawo
dowych w  listopadzie 1945 r. Nasza od 
Powiedź na w ys iłk i kra jow e j i  zagra
nicznej reakcji, na próby zakwestiono
wania naszych granic zachodnich i  na 
Próby mieszania się do naszych spraw 
Wewnętrznych, to zw arty blok całej 
Polskiej Demokracji, skierowany swo
im ostrzem przeciwko reakcji.

W oparciu o powyższą uchwałę I 
' Kongresu Związków Zawodowych w 

Polsce, plenarne posiedzenie KCZZ w 
Pełni akceptuje warunki, na jak ich  Pre 
iyd ium  KCZZ uchwalą z dnia 2.9.1946 
r. postanowiło wejść do B loku Stron
nictw  Demokratycznych.

Zgodnie z tą decyzją Plenarne Po
siedzenie KCZZ proponuje czterem 
Stronnictwom Demokratycznym utw o
rzenie B loku Wyborczego pod nazwą: 
Blok Stronnictw Demokratycznych 
oraz Związków Zawodowych.

Związki Zawodowe wstępują do bło
c k u ,  jako Obozu Demo

kratycznego, zachowując. prawo wysu- 
Wania swoich kandydatów na posłów 

- 'We ty lko , «pośarót#
Wych, będących członkami p a rtii po li
tycznych, lecz również spośród związ
kowych działaczy bezpartyjnych.

B lok Stronnictw Demokratycznych 
oraz Związków Zawodowych będzie 
Prowadzić kampanię wyborczą pod ha
słem:

Rozbicia obozu antyludowej re
akcji społecznej, zarówno dzia

łającej pod ziemią, jak i  występującej 
Pod legalnym szyldem PSL, u łatw ia
jąc jednocześnie demokratycznie n a 
strojonym członkom PSL ich przej
ście do Obozu Demokracji.

2  Utrwalenia i  pogłębienia do ty  eh 
czasowych politycznych i  gospo

darczych zdobyczy, klasy robotniczej, 
Pracowników umysłowych oraz chłop
stwa.

3 Politycznfego i  gospodarczego o- 
panowania Ziem Zachodnich, da 

iąc w ten sposób wyraz naszej w o li u- 
trzymania granic zachodnich na Odrze 
i Nisie Łużyckiej, jako ziem odwiecz
nie polskich i  wcielonych do Polski na 
*avvsze.

M  Pełnego zrealizowania trzyletnie 
* *  go planu gospodarczego, jako 

Planu konsumcyjnego, planu sytości i 
sprawiedliwego rozłożenia ciężarów 
°dbudowy k ra ju  na wszystkie w ar
stwy społeczne.

5  Systematycznej poprawy położe
nia materialnego świata pracy, 

drogą w pierwszym rzędzie obniżenia 
c®n, zabezpieczenia aprowizacji oraz 
bezwzględnej w a lk i ze spekulacją we 
"'szystkich je j przejawach.

6  Dalszej rozbudowy ustawodaw
stwa socjalnego, zwłaszcza w 

dziedzinie urlopów oraz zabezpiecze
nia na wypadek starości, choroby lub
kalectwa. *

Świat pracy 
a Danina Narociowa

Plenum KCZZ w ita uenwałę Prezy 
d‘Um KRN i  Rządu o Daninie Narodo
wej. W ramach planu trzyletniego 
■^mobilizuje ona nowe m ilia rdy dla 
dzieła jak  najszybszego podźwignięcia 
Gospodarczego i  kulturalnego Ziem Od 
zyskanych oraz scalenia ich z Ziemią 
noi Dawnymi.

Polski świat pracy trudem swoim 
°dbudowuje z ru in  Ziemie Zachodnie. 
Opłacając z nadwyżką przypadającą 
nań część Daniny Narodowej i tym  
razem spełni on swój obowiązek wo- 
kec narodu i Państwa.

Masy pracujące, skupione w ruchu 
Zawodowym, przez czynny udział w 
komisjach Obywatelskich i współdzia 
lanie z nim i, w  myśl słusznych zasad 
sprawiedliwego rozłożenia ciężaru od' 
budowy na wszystkie warstwy, całą 
sdą swego autorytetu- i organizacji 
W yczyn ią  się do szybkiej i sprawnej 
tealizacji Darniny Narodowej. Doma-
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gamy się bezwzględnego ściągania słu
sznie wymierzonej Daniny od w arstw  
społecznych o wysokim  dochodzie.

Zadanie naczelne —
walka ze spekulację

Plenum KCZZ stwierdza, że gospo
darka polska pokonywuje w  dalszym 
ciągu zwycięsko trudności powojenne
go' okresu odbudowy. Przemysł u ru 
chamiany częstokroć z in ic ja tyw y ro
botników, stopniowo zbliża się do po
ziomu przedwojennego. Zwiększa się 
liczba zatrudnionych. Rośnie, aczkol
w iek w  tempie wolniejszym krajowa 
produkcja rolnicza. Na podkreślenie 
zasługuje fa k t wysokiej dyscypliny i 
ofiarności mas kolejarskich, dzięki któ 
rym  udało się usunąć trudności w  ko
le jn ictw ie  i osiągnąć dalsze postępy 
w transporcie.

Ogólnemu rozwojow i przemysłu i 
ro ln ictw a towarzyszyła stopniowa po
prawa sytuacji m ateria lnej pracowni
ków. Rząd po tra fił pomimo wyniszcze
nia gospodarki ro lnej, braku tłuszczu 
i  mięsa oraz niedostatecznego pozio
mu produkcji zbóż, dzięki dużym w y
siłkom i  w  oparciu o dotychczasowy 
im port usprawnić i  ulepszyć system 
aprowizacji kartkowej świata pracy. 
Ceny na wolnym  rynku  utrzym ywały 
się aż do miesiąca września i  do tego

okresu realne płace pracowników ro
sły.

Obserwowana ośtatnio zwyżka cen 
wolnorynkowych zahamowała proces 
wzrostu płacy realnej. Zwyżka cen, 
mająca częściowo charakter sezonowy, 
została spotęgowana przez wrogie ele
menty spekulacyjne. Wykorzystały 
one nieprodukcyjnie nagromadzone po 
ważne sumy pieniężne i zahamowanie 
normalnej podaży zboża i  artykułów  
rolnych na rynek m ie jski przez zamo
żną część wsi, nieobciążoną świadcze
niam i rzeczowymi i finansowymi.

Powstrzymując drogą agitacji sprze 
daż artyku łów  rolniczych do miast i 
rozw ija jąc jednocześnie orgię spekula
cyjną artyku łam i przemysłowymi usi
łu je  reakcja polska, posiadająca opar
cie w  warstw ie spekulantów oddzielić 
gospodarczo wieś od miasta i  dopro
wadzić jednocześnie do pogorszenia 
położenia klasy pracującej po to, by 
na gruncie wytworzonego niezadowo
lenia zachwiać pozycje, zdobyte przez 
Demokrację Ludową.

Walka ze spekulacją, żerującą na na 
szym organizmie gospodarczym o za
mknięcie kanałów, k tó rym i dobro spo
łeczne dostaje się do rąk  nieproduk
cyjnych wysuwa się jako czołowe za
danie świata pracy i czynników rzą
dowych. W te j sytuacji Plenum KCEi. 
uważa za niezbędne wezwać Rząd do 
jak  najenergiczniejszych kroków w

kierunku przekreślenia zamiarów re
akcji i  powstrzymania drogą odpowie
dnich zarządzeń ekonomicznych i ad
m inistracyjnych dalszej zwyżki cen.

Plenum KCZZ przyjm uje do w iado
mości zapowiedziany przez Rząd pro
gram w a lk i z drożyzną, która stworzy 
warunki dla skutecznego działania wy 
danego dekretu o kon tro li cen.

Polityka finansowa państwa winna 
dążyć konsekwentnie do gospodarki 
bezdeficytowej przy utrzym aniu stało
ści waluty. Równolegle do przyśpie
szenia ściągania podatku gruntowego 
i Daniny Narodowej należy przedsię
wziąć środki w kierunku większego 
obciążenia na rzecz państwa warstw 
posiadających.

Obok zwiększenia w pływów finanso
wych przy utrzym aniu zasady spra
wiedliwego rozłożenia ciężarów niezbę 
dne jest również poczynienie poważ
nych oszczędności w  naszym życiu go
spodarczym i w  aparacie państwo
wym.

Dla przeprowadzenia skutecznej wal 
k i przeciw spekulacji, Plenum uważa 
za konieczne:

Nadanie organom rządowym, działa
jącym -w oparciu o masową kontrolę 
społeczną prawa odbierania upraw 
nień handlowych i konfiskaty sklepów 
elementom spekulacyjnym, w yw o łu ją 
cym drożyznę.

Przyśpieszenie dekretowego określe

nia wysokości marż zarobkowych w 
handlu hurtowym  i  detalicznym a rty 
ku łam i przemysłowymi i  ro lnym i.

Szybkie powołanie Centralnej i  Te
renowych Kom is ji Cennikowych z u- 
działem Związków Zawodowych i  za
gwarantowaniem im  prawa kontro li 
nad obrotem placówek handlu hurto 
wego i  detalicznego,

Plenum uważa za konieczne uspra
wnienie wym iany i  rozdziału a rtyku
łów  powszechnego spożycia w  p ierw 
szym rzędzie przez aparat spółdzielczy 
na drodze udoskonalenia jego pracy.

Plenum KCZZ stoi na stanowisku, 
że mimo trudności, wynikających z sy
tuacji gospodarczej, proces podnosze
nia stopy życiowej nisko uposażonych 
pracowników nie powinien ulec zaha 
mowaniu.

Plenum KCZZ zdaje sobie sprawę z 
tego, iż czynnikiem decydującym o po 
wodzeniu p o lityk i rządowej, zmierza
jącej do podniesienia poziomu życio
wego mas pracujących będzie stały 
wzrost produkcji, oparty o techniczne 
udoskonalenia i  ulepszenie organizacj: 
pracy o rosnącą wydajność pracy, w 
połączeniu z konsekwentną walką o ot> 
niżkę kosztów własnych produkcji pod 
warunkiem zduszenia wrogich sił spe
kulacji. D la osiągnięcia tych celów ma 
sy pracujące, skupione w  szeregach ru 
chu zawodowego, nie będą szczędzić 
swych sił, o fiarnej pracy i  pomocy.

Stanowisko Polskiej Partii Soc alistycznej
Z przemówienia Przewodniczącego CKW PPS tow. Osóbki-Morawskiego 
wygłoszonego na Radzie Naczelnej PPS

Na ostatnim posiedzeniu Rady Naczel
nej PPS, referaty polityczne wygłosili: 
przewodniczący CKW PPS, tow. Osób
ka - Morawski i Sekretarz Generalny 
CKW, tow. Cyrankiewicz.

Dłuższy fragment referatu - -  poświę
cony omówieniu zagadnień niemieckich 
— tow. Premier zakończył następujący
mi słowami:

Jeśli chodzi o wschodnie granice 
Niemiec, to choć od czasu do czasu 
ten czy inny polityk anglosaski wyra
zi jakieś powątpiewanie o stałości o- 
becnej granicy, nikt — zdaje się — 
poważnie nie bierze tego pod uwagę, 
aby granica na Nisie Łużyckiej i Od- 
r/o która jest faktem dokonanym, 
morła ulec jakiejkolwiek zmianie.

Nasi prawdziwi przyjaciele
Naszą politykę zagraniczną ocenia 

tow. Premier w  następujący sposób:
Polska polityka zagraniczna, której 

osią jest sojusz ze Związkiem Ra
dzieckim i dążenie do dobrych stosun
ków z wszystkimi, miłującymi wol
ność narodami, coraz wyraziściej uka 
żuje się narodowi polskiemu jako je 
dyna i jako najbardziej słuszna. Osta
tni dowód tego mieliśmy po słynnej 
mowie ministra Byrnesa, kiedy to mę
żowie stanu ZSRR, General ssimus 
Stalin i minister Mołotow, niedwu
znacznie rozwiali wszelkie nadzieje 
Niemców i międzynarodowej reakcji 
na możliwość korekty granicy na 0- 
drze i Nisie.

Wielce znamiennvm i bardzo dla Pol 
ski ważnym i korzystnym jest fakt, 
że Związek Radzecki bardzo reali
stycznie i poważnie podchodzi do spra 
v’y sojuszu polsko - radzieckiego. O- 
piera go przede wszystkim na rachun 
kach wspólnego interesu zabezpiecze
nia przed Nietńcami.
Analizując współpracę partii robotni

czych w innych krajach, tow. Premiei 
stwierdza:

Wydaje mi się, że najlepiej i naj- 
szczęśiiw ej rozwiązujemy zagadnienie 
jednolitego frontu w Polsce, co z na
szego, socjalistycznego punktu widze
nia nie koliduje z naszymi interesami. 
Na przykładzie krajów, gdzie właści
wie nie ma jednolitego frontu, jak np. 
we Francji, lub gdzie tylko część so
cjalistów poszła na jednolity front, 
jak w Bułgarii — straty płacą przede 
wszystkim socjaliści, nie komuniści.

Zagranicq krytykują 
p. Mikołajczyka

Nasze sukcesy na odcinku polityki za
granicznej, znajdują swój wyraz W wy- 
powedziaćh prasy zagranicznej:

Coraz mniej znajdujemy tam fanta 
zji i nonsensów, a coraz więcej rze
czowego i poważnego podejścia. 1 choć 
nie brak jeszcze na świecie prasy i 
głosów nam nieprzyjaznych, co jest 
zupełne zrozumiałe, jednak dokonała 
się tam jedna wielka rzecz. Zrodził 
się surowy krytycyzm do naszej opo
zycji, do polityki p. wicepremiera Mi 
<ołajeżyka. Wydaje mi się, że zagra- 
licą nawet wśród największych przy
jaciół p. Mikołajczyka załamała się 
przynajmniej wiara w skuteczność je- 
<to „polityki“ .

Coraz częściej albo głucho o PSL i 
jego przywódcy, albo też znajdujemy 
w najpoważniejszych _ czasopismach 
druzgocącą krytykę tej działalności.

Sprawy wewnęłrzne
Druga część referatu poświęcona 

ła zagadnieniom wewnętrznym.
by

Mieliśmy dotychczas — stwierdza 
tow. Premier — na pewno nie całkiem 
doskonały Rząd, i nie całkiem dobrą 
administrację, aie ujemne nasze stro
ny są o wiele, wiele rrtn e jsze od do
datnich, gdzie pewna stałość i cią
głość odgrywała i odgrywa kapitalną 
rolę. Drugą pozytywną i kapitalną 
stroną naszego Rządu, to jego cha
rakter, najbardziej odpowiedni w obe
cnym okresie historycznym. Rząd w 
odrodzonej Polsce miał między inny
mi do wypełnienia następujące najważ
niejsze zagadnienia: ~

1) nawiązanie normalnych dobrych 
stosunków ze Związkiem Radź eckim.

2) zdobycie i utrwalenie granic na 
Odrze i Nisie,

3) szybka odbudowa kraju 
Jedynie nasz demokratyczny Rząd —

Rząd Jedności Narodowej, był w  stanie 
pozytywnie rozwiązać powyższe zagad- 
rrenia.

P. Mikołajczyk odmownie odpowie

dział na wszelkie propozycje zorganizo
wania szerokiego, ogólnonarodowego 
frontu rządowego.

Rozkład PSL
Będziemy więc w trudniejszych wa

runkach, zwalczając siły polityczne 
wsteczne, zorganizowane w PSL, sta- 
b iizować i utrwalać porządek prawny, 
polityczny, kulturalny i gospodarczy 
w Polsce. Nie taimy, że w PSL jest 
jeszcze wiele elementów obiektywnie 
szczerze demokratycznych, które tyl* 

' ” ~Fó przez nieświadomość jeszcze tam 
tkwią, nie zdając sobie sprawy z o- 
bektywnie wstecznej działalności PSI 
jako całości.

Nie przestaniemy nigdy do tych ele
mentów wyciągać przyjacielskiej dło
ni i zapraszać do uczciwej współpra
cy z nami, gdyż przy odbudowie na
szego kraju potrzebne są nam wszyst- 
k m uczciwe ręce i wszystkie rozsąd
ne umysły. Widzimy zresztą, jak na 
naszych oczach dokonuje się politycz-

Związki Zawodowe a wybory
I  przemów n h  seler. KC£¿ b w . SoKcrsKiego
na plenum KCZZ

Rewolucja, nawet w polskimnawet w 
wydaniu, posiada pewne okre 
śione prawa i obowiązki. W obli 
czu wroga klasowego, stojące
go z bronią w ręku i cieszące
go się poparciem zagranicznych 
agentur, nie ma miejsca na 
rozgrywki partyjne, niezależnie 
od różnic ideowych i 'taktycz
nych, dzielących poszczególne 
partie.

Blok wyborczy to zagadnienie 
bloku Demokracji Ludowej prze 
ciwko blokowi reakcji i podzie
mia. innej platformy nie ma 
i być nie może. W  tej sytuacji 
już I Kongres Związków Zawo
dowych w listopadzie 1945 r. 
wypowiedział się wyraźnie za 
blokiem wyborczym stronnictw 
demokratycznych.

W kwietniu 1946 r., wobec 
groźby zerwania bloku przez 
PSL plenarne posiedzenie KCZZ 
sprecyzowało swoje stanowisko 
w ten sposób, że opowiedziało 
się za blokiem partii PKWN, 
zaznaczając, że pragnie do tego 
bloku wejść jako samodzielny

niezależny kontrahent.
W wykonaniu tych uchwał 

Prezydium KCZZ we wrześniu 
1946 r. zaproponowało partiom 
politycznym powołanie do życia 
Bloku Stronnictw Demokratycz
nych ' Związków Zawodowych, 
z tym, że na miejscach kandy
dackich przeznaczonych dla 
działaczy związkowych będą 
mogli być wystawieni nie tylko 
działacze związkowi, należący 
do partii blokowych, lecz rów
nież bezpartyjni, a nawet

związkowcy, należący do partii 
nie blokowych. Stanowisko to 
przedkładamy dzisiaj do zaak
ceptowania.

Nie będzie przesadą, jeżeli 
stwierdzimy, że to jest histo
ryczna decyzja ruchu zawodo
wego. Nie tylko dlatego, że 
podkreśliła jeszcze raz, że bez
partyjny, lecz nie apolityczny 
ruch zawodowy twardo stoi na 
gruncie już dokonanej, i do
konanej nieodwołalnie, rewolu
cji społecznej w Polsce, lecz że 
Związki Zawodowe są siłą, w 
pełnym tego słowa znaczeniu 
niezależną i od państwa i od 
partyj politycznych.

Jednocześnie decyzja ruchu 
zawodowego, oznacza olbrzymie 
rozszerzenie platformy społecz
nej bloku demokratycznego na 
szerokie warstwy bezpartyjnej 
inteligencji i mas pracowni
czych, które w ramach związko 
wej reprezentacji będą mogły 
otrzymać swoją własną, związ
kową, delegację w parlamencie. 
Równoczesne zaś wyciąganie 
ręki do działaczy związkowych, 
należących do nie blokowych 
partyj politycznych, posiada wy
mowę solidarności związkowej.

Stanowimy jeden olbrzymi 
świat pracy, złączony wspólną 
troską o położenie materialne 
ludzi pracy i wspólną wolą wal
ki o zachowanie zdobyczy na
szej polskiej rewolucji społecz
nej, dokonanej w majestacie 
prawa i, którą w majestacie 
prawa, chcemy zatwierdzić w 
powszechnych wyborach.

ny rozkład PSL — stronnictwa bez* 
programowej opozycji i negacji wszy
stkiego, stronnictwa — zlepku różno
rodnych elementów, prądów i celów. 
Odpływające z PSL elementy uczciwe, 
przechodzą do „Nowego Wyzwoleń a“  
i Stronnictwa Ludowego. Wiele z nich 
zgłasza się również do PPS. Jak tak 
dalej pójdzie, to w konsekwencji nie
rozumnej polityki PSL, zostaną tam w 
końcu same elementy wsteczne i za
cofane, coś w rodzaju cheno-piasta i 
endecji.

Bardzo ważny ełap 
Umowa PPS -  PPR

O współpracy z innymi stronnictwami 
demokratycznymi, tow Premier powie
dział, co następuje:

Zagadnienie jednolitego frontu 1 
współpracy PPS 1 PPR, należy do pod
stawowych zagadnień naszej polityki 
wewnętrznej. Na ten temat nie będę 
szerzej mówił, gdyż będzie to przed
miotem referatu specjalnego. Chcę ty l
ko wspomnieć, że. zawarcie umowy 
między PPS i PPR w moim pojęć u 
jest b. ważnym etapem nie tylko na 
drodze stabilizacji i poprawy praktyki 
jednolitego frontu, ale także na dro
dze normalizacji stosunków poisk‘ch 
w ogóle.

We współpracy PPS z innymi stron
nictwami należy zacicśńać stosunki 
ze Stronnictwem Ludowym, z którym 
kiedyś mieliśmy zawsze stosunki naj
lepsze i najbliższe, odnosić się jak 
najserdeczńej do „Nowego Wyzwo
lenia", które może spefnić podstawo
wą rolę uzdrowienia tej części ruchu 
ludowego, która stoi na prawo od SL. 
oraz ruchu „Wiciowego“ . Należy rów
nież zacieśnić współpracę ze Stronni
ctwem Demokratycznym ' pójść na- 
przec w odradzającemu się Stronnic
twu Pracy.

Najważniejsze zadanie przed nami— 
to oczywiście wybory, które muszą 
skoncentrować wszystkie nasze siły 
dla odniesenla zwycięstwa bloku de
mokratycznego Zwycięstwo to na pe
wno nie przyjdzie nam łatwo. Musimy 
stoczyć z reakcją, ukrytą lub zama
skowaną, z opozycją nielegalną 1 le
galną ostatni zwvc-'eski bój, który bę
dzie bojem n'e tylko o utrwalenie w 
Polsce, demokracji, postępu j dobroby
tu, ale* tak że o przyszłość Polski.

NA TEMATY
•K O T
Minął rok

Rok temu, 6 grudnia 1945 r., rozpo
czął swe obrady I Zjazd Polskiej PartU 
Robotniczej.

„Na ten dzień, na tę chwilę, którą o- 
becnie przeżywamy — mówił na otwar 
ciu Zjazdu tow. Wiesław — złożyła się 
krwawa 4 długa walka z okupantem 'nie 
mieckim, jaką prowadziła Polska Partia 
Robotnicza wraz z całym narodem Na 
ten dzień, który umożliwił zwołanie 
pierwszego Zjazdu naszej Partii, złoży 
ło się zwycięstwo, jakie odniósł naród 
polski wraz ze wszystkimi sprzymierzo 
nymi narodami nad hitleryzmem i nad 
faszyzmem światowym“ .

Pierwszy Zjazd był doniosłym wyda
rzeniem nie tylko w życiu naszej Partii, 
ale i w życiu narodu polskiego, w któ
rym odgrywa nasza Partia tak poważną 
rolę. Pierwszy Zjazd przyczynił się do 
pogłębienia ideologii naszej Part-:, po
stawił wyraźnie zagadnienie, czym jest 
nasza Partia i jaka powinna być jej ro
la w narodzie.

„Polska Partia Robotnicza jest nową 
partią — mówił wtedy tow. Wiesław — 
tak samo, jak nową jest Polska, pow * 
stała po okupacji niemieckiej. Jesteśmy 
nową partią, tak samo jak nowym jest 
okres historyczny, w którym żyjemy. 
Jesteśmy znamieniem i wyrazem tego 
okresu“ .

I Zjazd postawił sprawę jasno: będąc 
partią młodą, reprezentujemy jednak 
stary, bo 70 lat już liczący ruch robot
niczy i ruch mas pracujących w Po.sce,

I Zjazd przyczynił się do skonsolldo - 
wania" szeregów partyjnych, wskazał 
drogę ich dalszej walki I pracy.

Wzmocnienie naszej Partii, które na
stąpiło w wyniku pracy 1-go Zjazdu, 
wzmocniło tym samym cały obóz demo 
kracji, pchnęło naprzód rozwój Polski 
Ludowej. Istotnym rysem I-go Zjazdu 
było bowiem to, że nie mówiono tam 
w oderwaniu od rzeczywistości, nie gu 
biono się w abstrakcjach, ale we wszy
stkich sprawach nawiązywano do real
nej sytuacji, w jakiej znajduje się Pol
ska, szukano rozwiązań problemów, któ 
re stoją przed całym narodem.

Jeśli spojrzymy do okres miniony, to 
z dumą będziemy mogli stwierdzić, że 
droga rozwoju Polski, zakreślona przez 
nasz I Zjazd, była właśnie według jego 
wskazań realizowana.

Czymże jest na przykład Plan T rzy
letni, jak nie wypełnieniem zapowiedzi, 
rzuconej na l-ym Zjeździe przez tow. 
Minca?

A czymże jest cały model gospodar
czy Polski, który obecnie kształtujemy, 
jak nie realizacją postanowień 1-go Z ja 
zdu?

Jest to także dowodem, że wytycz
ne Irgo Zjazdu zdały swój egzamin, wy 
trzymały próbę życia, dzięki czemu nie 
zaszła potrzeba rezygnować z nich -1 wy 
coiywać się. Program odbudowy Pol
ski, naszkicowany na I-ym Zjeździe, 
dlatego okazał się realny, że mogły go 
poprzeć wszystkie odłamy demokracji 
polskiej.

W tym wiaśnle leży jego wartość i 
siła. Sta! się on bowem programem ca
łej Polski.

Rada Naczelna PPd 
z a tw ie rd z i ła  u m o w ę

Wczorajszy „Robotnik" opublikował 
materiały, dotyczące obrad Rady Naczel 
nej PPS, które zakończyły się w dniu 
4 grudnia.

Rada Naczelna jednomyślnie zatwier
dziła umowę z Pi iską Partią Robotni - 
ezą — oto, co się wysuwa na czoło 
wszystkich spraw, omawianych na Ra
dzie.

Szczegóły tych obrad podajemy ~na 
innym miejscu. Chcielibyśmy tu tylko 
podkreślić, że ta jednomyślna aprobata 
umowy zawartej między obiema parta
mi robotniczynr — aprobata, której wy 
raz dala ostatnia Rada Naczelna PPS — 
powinna być powitana z radością przez 
całą klasę robotniczą, prze? wszystkich, 
którym sprawa jednolitego rontu est 
bliska.

Sw;adczy to najwymowniej że wie
żo zawarta umowa ooarta jest na moc
nych podstawach, że s -a jej leż nie 
tylko w zrozumieniu idei jedno, tego 
frontu przez szerokie zastęp peperow- 
ców i pepesowców, ale także w zrozu
mieniu tej idei przez najwyższe władze 
obu zaprzyjaźnonych partii

Niepodobna nie podkreślić: o l it  w 
lepszym położeniu znajduje się w tym 
względzie Polska i jej k asa robotn.cza 
od klasy robotniczej wielu innych kra
jów, gdzie rozbicie osłabia jej siłę, u- 
atwia knowania reakcji Jednolity front 

robotniczy, współpraca obu nartii zacie
śniły się jeszcze bardziej w wvniku o- 
statniej umowy między PPR i nPS.

Patrzymy śmiało w przyszłość.

Kopalnia „Szombierki“  — pow. By iwa
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LISTY Z  A M E R Y K I

Ameryka pod znakiem  
s t r a j k u  g ó r n i k ó w
Atak reakcji na prawa klasy robotniczej

J A N  G Ó R S K I
korespondent specjalny
„ G Ł O S U  LUDU“  

pi sze:

Cztery „wolności" generała Franco
„Warunkowa“ , „tymczasowa“ , „względna“  i „pod dozorem

Zmęczony wyborami, prezydent Tru- 
man wybrał się luksusowym yachtem 
„Williamsburg“ do Annapolis na za
wody footballowe. Po złożeniu kilku 
ośw'adczeń prasowych, udał się na 
we and do Key West na Floridę. Szyb
ko jednak musiał wrócić do Waszyngto 
nu, zaniepokojony toczącymi się w y
padkami.

Zepsute wywczasy 
prezydenta

Przyczyną tego niepokoju był tym 
razem John Lewis, przywódca Zjedno
czonego Związku Górników („United 
Minę workers“ ).

Groźba sparaliżowania całego życia 
gospodarczego Stanów Zjednoczonych 
stała się znowu aktualną. I wpraw
dzie na dzień dzisiejszy, 25 listopada, 
1946, Lewis otrzymał wezwanie do sta
wienia się w sądzie federalnym, wpraw 
dzie rząd grozi uwięzieniem go, tym 
niemniej armia 400 tysięcy górników 
porzuciła pracę.

Prasa pełna jest ataków na Lewisa. 
Można sobie wyobrazić, coby się dzia
ło, gdyby na czele związku górników 
stał nie Lewis — popierający republi
kanów, który w 1919 r. oświadczył: 
„Nie będę walczył z moim rządem", a 
obecnie pomagał w zniesieniu kontroli 
cen, — ale lewicowy Mikę Auill czy 
Ben Gold albo nawet radykał daleki od 
komunizmu jak Walter Reuther.

Tło i przyczyny strajku
Jest to drugi w tym roku strajk na 

kopalniach węgla. Pierwszy rozpoczął 
się 1 kwietnia i trwał 59 dni, zakończo 
ny układem zawartym pomiędzy Joh
nem Lewisem, a ministrem spraw wew
nętrznych Krugiem, prowadzącym peTt 
raktacje z ramienia rządu, który prze
jął wtedy zarząd nad kopalniami.

Lewis wysuwa cały szereg żądań, ty 
czących stawek płacy, przedłużenia cza 
su lunchu (obiadu) z 15 do 30 minut, 
wprowadzenia 40 godzinnego tygodnia 
pracy — zamiast 54 godzinnego — bez 
zredukowania płacy itp.

Rząd stoi na stanowisku, że póki 
kopalnie są pod zarządem państwowym 
nie można żądać warunków umowy, że 
obowiązują w dalszym ciągu wszystkie 
klauzule starych kontraktów, zawartych 
z właścicielami kopalń, że ponieważ 
nad 3.300 kopalniami powiewa sztandar 
państwowy, zgodnie z tzw. Smith - 
Connolly Act, nie wolno wywołać strej 
ku, że strajk taki jest obrócony prze
ciwko rządowi.

Powtarzają się stare , argumenty
którymi tak mocno strzelano w czasie 
słynnego strajku kolejarzy. : w

Minister Krug żąda, aby pertrakta
cje były dalej prowadzone i aby nastą
piło zawieszenie broni na okres od 
30 — 60 dni, zobowiązując się, że je
żeli do 16 stycznia, 1947 r. nie nastą
pi zawarcie umowy, wtedy rząd zwró 
ci kopalnie ich właścicielom, zrzeknie 
się zarządu i Lewis będzie miał wolną 
rękę.

Tym razem Lewis nie przestraszył 
się. Nie bardzo denerwował się we
zwaniem sądu federalnego, który na
woływał go do cofnięcia decyzji, stwa
rzającej sytuację strajkową w kopal
niach węgla. Nakaz sądowy został po
tępiony zarówno przez AFL (Amery
kańską Federację Pracy), którego sek
cją jest związek górników, jak i przez 
CIO. Ruch zawodowy stoi na stano
wisku, że ża pomocą nakazów sądo
wych i ustaw, nie da się rozstrzygnąć 
problemów klasy robotniczej.

„No contrac! — no worlc”
Adwokaci Lewisa powołują się na 

uchwalony przez Kongres w 1926 roku 
bill Norris — La Guardia, który nie 
pozwala, aby sąd wydawał zakazy slraj 
ku. Lewis nie przejmuje się pismem 
sędziego Alana Goldsborough 1 zalece
niami prokuratora oraz argumentami, 
że ostatnia umowa Lewis — Krug mo
że być rozwiązana tylko za zgodą obu 
stron. Wprawdzie nie on nawoływał 
jakoby formalnie do strajku, ale uważa, 
że umowa wygasła, a kiedy niema 
umowy, niema pracy („No contract, no 
work“ ). Górnicy porzucili pracę auto
matycznie, w następstwie rozwiązania 
umowy.

Skutki strajku
W ten sposób powstała sytuacja za

grażająca normalnemu funkcjonowaniu 
życia gospodarczego Stanów Zjedno
czonych. W końcu poprzedniego, 
59-dniowego strajku, fabryki stalowe 
w Pittsburghu, należące do „United 
States Steel Corporation“ , wytwarzały 
już jedynie 15 proc. normalnej pro
dukcji. Inne towarzystwa zredukowały 
wtedy produkcję do 29 proc. Obecnie 
przewidziany jest jeszcze większy za
stój we wszystkich gałęziach przemy

słu. Zapasy węgla na 1 października 
br. wynosiły 52,367 tysięcy ton, co wy
starcza dla zaspokojenia potrzeb kraju 
jedynie na 37 dni. Koleje mają obec
nie zapasy węgla na 30 dni, stalownie 
zaś na 14 „Carnegie - Illinois Steel 
Corporation“ — główna baza produk
cyjna amerykańskiego przemysłu hut
niczego, zgasiła już dwa piece i w cią 
gu najbliższych dwóch dni zgasi dal
szych 5 pieców.

Już w pierwszych dniach strajku 
„Office of Defense Transportation“  (blu 
ro regulujące sprawy transportu) za
rządziło 25 proc. redukcję w obsłudze 
pasażerskiej.

Posunięcia rzędu
Rząd nakazał ograniczenie spożycia 

gazu świetlnego, połączenia przewodów 
o napędzie wodnym z siecią przewodów 
elektrowni, używających do napędu 
węgla, zaciemnianie szeregu miast itp.

Architekt Dawid Lynn zarządził przer 
wanie oświetlania reflektorami Kapito
lu, ćo wywołało, ostry protest Komisji 
H istorii Amerykańskiej, stojącej na 
stanowisku, że zarządzenie to stanowi 
obrazę narodu amerykańskiego, bo Ka
pitol jest symbolem ciągłości Stanów 
Zjednoczonych.

Minister Krug zapowiedział, że przy 
stąpi do zaangażowania nowych robot
ników do kopalni, a minister handlu 
Harriman wystąpił -ostro przeciwko „lek 
ceważeniu rządu przez jednego czło
wieka“ . Senator Bali nazwał sytuację 
„bliską rebelii“ , a senator F. Byrd o 
świadczył: „Nasz rząd tak bardzo ule
ga! przywódcom ruchu robotniczego, że 
powstała dyktatura świata pracy, co 
przedstawia poważną groźbę dla naszej 
przyszłości“ .

Antyrobofnicie projekty
Jak widzimy z tych wypowiedzi, ca

ły szereg wodzów reakcji amerykań
skiej będzie się starał wykorzystać 
strajk górników dla uchwalenia ustaw 
antyrobotniczych, dla rozpoczęcia zor
ganizowanej akcji przeciwko światowi 
pracy. Znowu wystąpią na widownię 
czynniki, które propagują przymusową 
mobilizację robotników i  tworzenie

przymusowych batalionów pracy, które 
py W razie strajków w kolejnictwie, 
przemyśle stalowym i węglowym zaję
ły miejsce strajkujących. Projektowa 
ne jest zwołanie nadzwyczajnej sesji 
Kongresu przez prezydenta Trumana 
dla uchwalenia ustaw, wymierzonych 
w podstawowe prawa klasy robotni
czej.

Wyborcze zwycięstwo republikanów 
dodaje otuchy wielkiemu kapitałowi w 
rozgrywce ze światem pracy.

Opór świata pracy
Najbliższy okres w Stanach Zjedno

czonych będzie bogaty w wydarzenia. 
Ataki na byt klasy robotniczej znajdą 
zdecydowany opór i skonsolidują świat 
pracy. Bez względu na te lub inne 
ustawy uchwalane przez reakcyjny Kon 
gres, robotnicy nie dadzą sobie wy
trącić z ręki najpotężniejszej broni 
— prawa do strajku.

Porzucenie pracy przez armię 400 
tysięcy górników, sparaliżowanie całego 
życia gospodarczego kraju, stanowią 
groźne ostrzeżenie pod adresem reak
c ji amerykańskiej. .

Walka z obu stron jest zaciekła i 
uparta.

Najbliższy rozwój wypadków w Sta
nach Zjednoczonych przyniesie niejed
ną niespodziankę tym wszystkim, któ
rzy — upojeni zwycięstwem wybor
czym — myślą, że pchnęli Amerykę ńa 
drogę reakcji i że poprowadzą bezkar
nie kraj w odmęt inflacji, chaosu go
spodarczego i ekonomicznego kryzysu. 

♦
Jak wiadomo sprawa Lewisa znala

zła już swój epilog sądowy. Sąd ame
rykański — wierny sługa interesów 
wielkiego kapitału — skazał Związek 
Zawodowy Górników na grzywnę w 
wysokości 3,5 miliona dolarów, same' 
go zaś Lewisa obarczono grzywną 10 
tysięcy dolarów.

Jednocześnie przedsiębiorcy amery 
kańscy z innych dziedzin przemysłu 
sięgnęli do wypróbowanej broni anty - 
strajkowej. Właściciele wielkich kon
cernów automobilowych, zagrozili już 
lokautem (zamykaniem czynnych, nie' 
objętych strajkiem fabryk).

Czy wiecie co to jest „Garrote Vil?“ .
Jest to powolna śmierć przez udu

szenie. Taką śmiercią giną dziś, z wyro
ku sądów wojennych Franco, patrioci 
hiszpańscy i partyzanci.

Nie giną oni z rąk kata, który jednym 
uderzeniem topora zadaje śmierć. Nie, 
taka śmierć oprawcy frankistowscy u- 
ważają za zbyt lekką. Nowoczesna in
kwizycja stosuje metody bardziej wy
myślne. Ofierze zakłada się na szyję 
żelazną obrożę, zaciska się z wyrafino
waną powolnością...

„Garrote Vil“  wprowadzona była w 
Hiszpanii jeszcze przez inkwizycję i u- 
ważana za śmierć tak potworną, że w 
ciągu ostatnich dwóch stuleci skaźywa 
no na nią tylko morderców najpodiej- 
szych z podłych.

Dziś „zbrodniarzami“ , w stosunku do 
których stosuje się „Garrote Vil“ , są an 
tyfaszyści hiszpańscy.

„No passaran”
Dla wielu republikanów hiszpańskich 

wojna domowa trwa od wielu już lat. 
Ruch partyzancki nie został zdławiony.

Organizacje podziemne prowadzą walkę 
zaciętą i bezwzględną z żołnierzami 
Franco i z Gwardią Cywilną (policją 
franklstowską), wierne staremu hasłu 
„No passaran!“ .

Chłopi hiszpańscy pomagają party
zantom, dostarczają im żywności i uży
czają schronienia. A partyzanci ze swej 
strony bronią chłopów przed policją 
frankistowską, przed straszliwymi „pra
wami“ , które z codziennego życia chło
pa hiszpańskiego uczyniły jedno pasmo 
udręki.

Reżim frankistowski obawia się naj
bardziej zorganizowanego oporu komu
nistów Toteż komuniści hiszpańscy 
„schwytani na gorącym uczynku“  przez 
policję frankistowską, otrzymują naj
wyższy 1 najbardziej okrutny wymiar 
kary.

Komuniści hiszpańscy nie są odosob
nieni w walce. W ruchu oporu biorą 
również czynny udział socjaliści i związ 
ki zawodowe. Mimo straszliwego terro
ru, niezłomni bojownicy^ o wolność Hisz 
panii prowadzą zaciętą, ‘ uporczywą wal
kę, wierząc w ostateczne zwycięstwo 
Sprawy.

WŚRÓD FUTURYSTÓWs

Vvvtj*.

— I  lo ma być portret Franco?
— No pewnie! Opiera się też na koncie.

Dlaczego ludzi nie należy bić kolbami
Polscy faszyści znali hitlerowskie wynalazki

u
Niemcy widzq ¡uż
„zarzewie nowej wo ny

Premier bawarski, dr Hoegner, wy 
powiedział się za utworzeniem federa
cyjnych Niemiec, w których każda pro 
wincja będzie miała swój własny, od
rębny rząd. Co do sprawy granic, Hoe 
gner oświadczył, że JAKIEKOLW IEK  
USZCZUPLENIE STANU POSIADA
N IA  NIEM IEC NA WSCHODZIE bę
dzie stanowiło zarzewie nowej wojny. 
Hoegner, który jest jednym z czoło
wych działaczy Unii Chrze =cijańsko- 
Demokratycznej, domaga się przywró
cenia Niemcom pełni „praw ludzkich“.

Zwykle, gdy mowa o zdzicze
niu moralnym, które niestety zna
mionuje dzisiejsze czasy, gdy mo
wa zwłaszcza o okrucieństwie, 
braku odczucia krzywdy ludzkiej, 
braku poszanowania dla życia 
ludzkiego, nazywamy te zjawiska 
„zdemoralizowaniem powojen
nym“  lub „pookupacyjnym“ . Tak 
jakby te same elementy nie były 
właściwe każdemu faszyzmowi, w 
tej liczbie i faszyzmowi polskie
mu!

Przecież Brześć i Bereza, tortu
rowanie więźniów politycznych, 
rozpędzanie manifestacyj robotni
czych, bicie Żydów na uniwersyte
tach, a nawet pogromy —  to nie 
niemieckie, nie hitlerowskie wyna
lazki. To własna, oryginalna twór
czość rodzimych, polskich faszy
stów, pochodząca z czasów, kiedy 
p. Kordian - Zamorski nie jeździ! 
jeszcze do Berlina na konsultację 
do swego młodszego, ale znakomi
tego kolegi po fachu — Himmlera.

Cudzoziemcy i ludzie wracający 
z zagranicy, gdy poznawali praw
dę o Majdankach i Oświęcimiach, 
byli wstrząśnięci zwłaszcza tym, 
że obok stosu kości ludzkich znaj
dowali stosy obuwia, że wartość 
życia ludzkiego mierzyło się w 
Stutthofie wartością mydła, wyra
bianego z trupów. Przyczyną tego 
przerażenia, które odczuwać mu- 
s: wobec takich potworności każ
dy normalny człowiek, jest nie 
tylko wyłącznie kult życia ludz
kiego, współczucie dla cierpienia 
i śmierci człowieka. Przyczyną te
go przerażenia jest rachunek, prze 
ciw któremu buntuje się myśl i od
ruch serca — rachunek następu
jący: cierpienie i śmierć człowieka 
z jednej strony — korzyść dla 
państwa, wyrażająca się w takiej 
a takiej sumie pieniędzy, z drugiej 
strony.

Ten „rozsądek“ , ta „trzeźwość" 
również nie są wynalazkiem czy
sto niemieckim, były tylko, jak 
wszystkie założenia i metody fa
szyzmu, doprowadzone przez 
Niemców do gigantycznych, ab
surdalnych rozmiarów. Ale tę sa
mą myśl, tylko w skali „kieszon

kowej“ , a przez to wprost kary-1 potomności z archiwum Komendy 
katuralnej, znajdujemy np. w ta-1 Głównej Policji Państwowej anno 
kim dokumencie, wybranym dla Domini 1936:

M.S.W. Warszawa, dnia 6 lutego 1936 r.
Komenda Główna Policji 

Państwowej

WSZYSCY P.P. KOMENDANCI 
WOJEWÓDZCY i P. KOMENDANT 

M. ST. WARSZAWY

Nr 1.0. 15/7
Rozpraszanie tłumów — 
nieużywanie kolb kara

binowych.
Pan Komendant Główny stwierdził, że oddziały policyjne posługują 

się często kolbami karabinów przy rozpraszaniu tłumów.
UŻYCIE KOLB KARABINOWYCH W TAKICH WYPADKACH NIE JEST 

WSKAZANE, GDYŻ SPOWODOWAĆ MOŻE USZKODZENIE KOLBY KA
RABINOWEJ, A NAWET ZŁAMANIE (PONIEWAŻ KOLBA MANNLICHE- 
RA JEST CZĘŚCIOWO WYDRĄŻONA, A WIĘC KRUCHA), CO ZW IĄZA
NE JEST ZE ZNACZNĄ STRATĄ D LA SKARBU PAŃSTWA (podkreślenia 
nasze — red.).

W związku z tym Pan Komendant Główny polecił: przy rozpraszaniu 
tłumu, nie stawiającego oporu czynnego, używać należy sikawek wod
nych, granatów łzawiących względnie palek do regulowania ruchu uliczne
go, a to zależnie od warunków i okoliczności w jakich akcja ma się odbyć.

We wszystkich wypadkach uszko dzenia kolb karabinowych podczas 
nieinstrukcyjnego ich użycia należy przeprowadzać dochodzenia, przy czym 
winni pociągani być mają do odpowiedzialności dyscyplinarnej i ewent. 
materialnej. Naczelnik Wydziału I

p. o. (—) K. STADLER, Nadkomisarz
To się działo za czasów wzglę- i przelał się czerwoną falą krwi rok 

dnie „liberalnych“ , czasów p. Ko-11936, nie wystarczyły „sikawki 
ściałkowskiego. Potem przez kraj I wodne, granaty łzawiące i palki

Sprytna Niemka w roli amerykańskiego agenta
tak długo członkowie NSDAP Siądą mieli limuzyny

Otrzymaliśmy z Niemiec dwie 
wiadomości pozornie różne, a jedy
nak doskonale się uzupełniające.

Wiadomość pierwsza to komu
nikat bawarskiego ministerstwa 
komunikacji: z dniem i  grudnia 
został wstrzymany przydział ben
zyny dla byłych członków partii 
hitlerowskiej — do ich samocho
dów.

W ten sposób dowiedzieli się 
wszyscy, że w Bawarii pod czułą 
opieką władz amerykańskich, h it
lerowcy mają własne limuzyny.

Wiadomość druga pochodzi rów
nież ze strefy amerykańskiej. Niem 
cy czują się tam coraz lepiej, więc 
odpłacają coraz śmielej „pięknym 
za nadobne“ . Oczywiście, na swój 
niemiecki sposób. W danym wy
padku chodzi o „urodziwą“ — jak 
ją  określa radio Frankfurt — mło
dą Niemkę, p. Peterson. P. Peter- 
son — rodem z Ingeburga — po
dała się za obywatelkę szwedzką i 
grała rolę agentki amerykańskiego 
wywiadu. Zadanie ułatw iły je j zna

jomości wśród oficerów amerykań
skich, dzięki czemu zdobyła mun
dur i nałożyła odznakę amerykań
skiej służby wywiadowczej.

Zabawa trwałaby może dłużej, 
gdyby nie wpadunek w Kassel. 
Urocza Niemka poczynała sobie 
tak śmiało, że zwróciło to w końcu 
uwagę. Przy rewizji znaleziono 
w je j mieszkaniu cenny skład po
darunków i ubrań z nowojorskich 
salonów mody.

Pani Peterson w czasie odbywa
nia swych „służbowych“ podróży, 
zapewne niejednokrotnie korzysta
ła z urzędowych przydziałów ben
zyny i rozbijała się samochodami, 
które należały do hitlerowców. Pa
nią Peterson wprawdzie zamknęli, 
ale je j koleżanki, uprawiające wy
wiad niemiecki w amerykańskich 
mundurach podróżować będą da
lej. Wprawdzie o benzynę będzie 
trochę trudniej — zostały jednak 
hitlerowskie limuzyny, no i... pre
zenty oficerów amerykańskich: tua 
leły z nowojorskich salonów mody.

do regulowania ruchu ulicznego“ .
Nie czas było żałować kolby ka

rabinowej, gdy padali ludzie. We 
Lwowie, Krakowie, Częstochowie, 
Radomiu i innych miastach rodzi
ny robotnicze grzebały dziesiątki, 
nawet setki trupów. W kancela
riach Sławoja - Składkowskiego, 
który przyszedł po Kościałkow- 
skim, rejestrowano zapewne ilość 
„uszkodzonych a nawet złama
nych“  kolb karabinowych i obli
czano z właściwą temu wybitnemu 
mężowi stanu dokładnością „straty 
dla skarbu Państwa“ .

Potem przyszedł rok 1939. Ka
rabinów, jakkolwiek tak starannie
0 nie dbano, nie starczyło dla od
parcia wroga. Sanacyjni dygnita
rze ratowali swą skórę, dbając 
przy tym nie tyle o skarb Pań
stwa, co o własne skarby. Sie
dząc teraz na emigracji, wzdycha
ją w imię „humanitaryzmu“  nad 
dzisiejszą Polską ci, którzy kazali 
ludziom głowy rozbijać tak, .aby 
tylko broń nie ucierpiała. W kra
ju ich spadkobiercy i wyznawcy 
spod znaku WiN nie wydają już 
chyba takich instrukcyj, jak wyżej 
przytoczona — broni mają sporo
1 to w dobrym, zagranicznym ga
tunku.
Ale ci, którzy za czasów sanacji 

stanowili te „rozpraszane tłumy“ , 
którzy bronili Polski wtedy, gdy 
panowie Sławoje - Składkowscy 
i Raczkiewicze wiali, którzy przez 
sześć lat walki nie dbali tak pie
czołowicie o swoje głowy, jak pan 
Kordian - Zamorski o swe kolby 
karabinowe — są mocną gwaran
cją, że kolby karabinowe faszy
stów polskich i ich zagranicznych 
przyjaciół nie utorują drogi „daw
nym dobrym czasom“ . Panom, 
którzy marzą o triumfalnym wjeź- 
dzie do kraju na białym koniu (czy 
policyjnym?), możemy oświad
czyć, że „to nie jest wskazane, 
gdyż spowodować może uszko
dzenie głowy, a nawet złamanie 
(ponieważ głowa jest wprawdzie 
nie krucha, ale wydrążona), co 
jednak nie byłoby związane z żad
ną — ale to żadną — stratą dla 
Państwa“ .

E. Kostecka

Angielskie pismo „Daily Worker
przytacza charakterystyczne rozmowy * i  ̂
bojownikami antyfaszystowskiego ruchu 
oporu w Hiszpanii.

Oto co opowiada o działalności ruchu 
jeden z jego uczestników, miody robot
nik z Andaluzji, spalony słońcem, przy* 
stojny, opanowany, przekonany do gJęBI 
duszy o słuszności swojej sprawy. Ko
respondent „Daily Worker“  nazywa g° 
Aquesto, nie chcąc podać jego właści
wego nazwiska.

Aquesto opowiada
Wiosną tego roku Aquesto, korzysta" 

jący chwilowo „z warunkowej wolno
ści“  zorganizował ruch oporu w szere
gu- wsi i miasteczek Katalonii. Zjedno
czeni wspólnym celem komuniści, so
cjaliści, młodzież demokratyczna 1 dzia
łacze związkowi, rozwinęli na tym te
renie ożywioną działalność.

Władze wpadły jednak na trop orga
nizacji podziemnej i rozpętały kampanię 
represyjną.

„Między 7 i 15 kwietnia br. — opo
wiada Aquesto — Katalonię zalała tal* 
aresztów. Władze zatrzymywały za jed
nym zamachem po 250 osób mężczyzn 
ł kobiet. Aresztowanych wysyłano d° 
więzienia w miejscowości Lérida, gdzl® 
już znajdowało się z górą 500 osób. W 
celach jednoosobowych stłoczono po >6 
— 20 więźniów.

Pożywienie więźniów składa się z k* 
wałka spleśniałego chleba, miski pochlop 
ki, noszącej szumną nazwę zupy zbożo
wej, kilkunastu fasolek i kawałka cuch
nącej ryby. Ale to drobiazg w porówna" 
niu z czymś naprawdę strasznym.

Z sąsiednich cel dolatują jęki torturo
wanych...

Najbardziej wyszukanym torturoiń 
poddawani są antyfaszyści w urzędzi® 
śledczym, gdzie policja usiłuje wyci?" 
gnąć z ofiary „przyznanie się do winy 
I nazwiska „zbrodniarzy“ , występują" 
cych przeciwko gen. Franco“ .

Piękna twarz Aquesta jest znieksztaj" 
eona. Szpeci ją spłaszczony i dziwnie 
wykrzywiony nos. Aquesto uśmiech* 
się i mówi: „Mam trochę przypłaszcz«" 
ny nos, ponieważ policjanci bili mnie "j 
twarz kolbą karabinu. Zemdlałem, a on* 
sądzili, że mnie zatłukli. Dzięki tej P°" 
myłce ocalałem“ .

Inny bojownik o wolność Hiszpanii "" 
„E ł Segador“ , rolnik, opowiada: „Wi{" 
ziony byłem kilkakrotnie, jako „noto" 
ryczny“  obrońca Republiki. Podczas ha 
dania oprawcy wkładali mi tutki z p*" 
pleru do nosa i podpalali. Wbijali *™ 
drzazgi pod paznokcie. Nie odpowiada* 
tem. Wszyscy prawdziwi patrioci milcz? 
podczas badania. Dziś hasło nasze brznh- 
jeśli czujesz, że nie wytrzymasz tortu® 
i wydasz towarzyszy, popełnij samoboj' 
stwo. Jeśli oczywiście jesteś pewien, *e. 
nie uda ci się uciec“ . Wypadki samoboj 
stwa są na porządku dziennym. Scfiwy- 
táhi republikanie połykają szkło, kawał!*' 
żelaza, truciznę i umierają.

„W więzieniu 
znajdziesz dom dla siebie1

Znajomy nasz Aquesto opowiada, ż® 
w Hiszpanii praktykuje się cztery r°’ 
dzaje zwolnień z więzienia: warunków®! 
tymczasowe, względne i pod dozorem-^ 

Rozkaz o zwolnieniu „warunkowy*11 
musi być opatrzony rekomendacją Gw*f 
dii Cywilnej, Falangi 1 księdza. O >Je 
ofiara terroru faszystowskiego tnoż® 
otrzymać rekomendację od tych trzech 
„instancji“ , zostaje zwolniona i wysłań® 
do jakiejś miejscowości, odległej przy" 
najmniej o 200 mi! od miejsca stałeg0 
zamieszkania.

„Przestępcy“  na swobodzie nie wo!n° 
komunikować się z rodziną 1 przyj*' 
ciófrrii. Przed zwolnionym w ten spo' 
sób staje pytanie: co robić teraz? B° 
przecież takiemu „niebezpiecznem" 
ptaszkowi“  żaden przedsiębiorca n,e 
chce dać miejsca u siebie.

Więc zaczyna się udręka bezrobocia: 
Zaczyna się włóczęga bez nadziei i Pef' 
spektyw. A od włóczęgi już tylko je' 
den krok znowu do więzienia. Bo pi*' 
wo o włóczęgach jest srogie.

Z ostatnich statystyk wynika, że lł®? 
ba więźniów politycznych w Hiszpan'1 
dochodzi do 230 tysięcy. 223.508 osób 
znajduje się na swobodzie „warunko" 
wej“ . Muszą one codziennie meldowa® 
się w urzędzie policyjnym.

Ale koroną wszystkiego jest dokd' 
ment, jaki po opuszczeniu więzieni* 
otrzymują „warunkowo“  zwolnieni. D°,' 
kument ten głosi: „Więzienie było mleJ' 
scem, gdzie przyjęto cię gościnni®/ 
Ponadto mogłeś się tu czegoś nauczyf- 
Jeśli nadejdzie chwila, kiedy czuć s*f 
będziesz zmęczonym walką o chleb p°'v 
szedni, wracaj. W więzieniu znajdzie*^ 
zawsze dom dla siebie“ . H. O.

■ • - • —

Bez żadnego
h a z a r d u

wygrać możesz MILION, POL Ml" 
LIONA, STO czy PIĘCDZIESlA'1 
TYSIĘCY, nabywając los IV  klas/ 
48 Loterii Klasowej, której ciągnieni*

rozpoczynają się już 7 grudnia-
Poza tradycyjnym M IL IO N E ® *  

wylosowane będą 3 Wygrane po PÓb 
MILIONA, dalej 20 wygranych P® 
100.000, 30 po 50.000, 100 po 30.0®#' 
400 po 10.001, itd.

Szanse wygrania są zatem duże-
1-200?

M A S Z Y N I S T K I
w y k w a l if ik o w a n e

zatrudnimy

Warunki bardzo dobre
Oferiy: „GŁOS LUDU“ ul. Smolna 12
Dział ogłoszeń stii). »MASZYNISTKI«
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TABLICA PAMIĄTKOWA 
W PORCIE GDYŃSKIM

W Gdyni odbyło Się uroczyste odsło
nięcie tablicy pamiątkowej, wmurowa
nej w gmachu Biura Portowego w 
Gdyni dla* 1 uczczenia pamięci pracow
ników morskich, wziętych przez Niem
ców w roku 1939 w charakterze za
kładników a następnie zamordowanych 
w lasach pod Paśnicą.

ZNANA DZIAŁACZKA POLSKA 
POWRÓCIŁA DO GDAŃSKA

Do Gdańska wróciła ocalała z pogro
mu hitlerowskiego Apolonia Ogryczek, 
mieszkanka Gdańska od roku 1902, 
współzałożycielka Kół Polek w Gdań
sku, Wrzeszczu, Nowym Porcie, O li
wie, oraz towarzystw ludowych we 
wsiach powiatu gdańskiego i na Ka
szubach.

Męża jej, Jana Ogryczaka, ostatnie
go prezesa gminy polskiej w Gdańsku, 
bestialsko zamordowali Niemcy w roku 
1939. Ogryczakową wywieźli do obo
zu w Ravensbriick, gdzie przebywała 
5 i pół roku. Po zakończeniu wojny 
zabrana została do Szwecji przez Czer
wony Krzyż.

ZJAZD RZEMIOSŁA 
W STAROGARDZIE

W ubiegła niedzielę odbył się w Sta
rogardzie po raz pierwszy po wojnie 
wieki Zjazd Rzemiosła. W Zjeździe 
wzięli udział rzemieślnicy Kociewa, zrze 
szeńi w poszczególnych cechach bran
żowych.

W czasie dyskusji omówiono _ naj
aktualniejsze zagadnienia rzemiosła.

Szczególny nacisk kładziono na 
konieczność przyciągania do tze- 
miosła nowych kadr i szkolenia na - 
rybku uczniowskiego,, bardzo nieliczne
go w niektórych zawodach.

Jednym z ważniejszych środków za
radczych w tym względzie upatrywano 
w przyznaniu uczniom w rzemiośle kart 
żywnościowych I kategorii, tym bar
dziej, że uczniowie rekrutują się prze
ważnie z najuboższych warstw spo
łecznych.

WIELKI SUKCES ROBOTNIKÓW 
WODNYCH

Przedstawiony Dyrekcji Dróg Wod
nych w Gdańsku koszt ściągnięcia wiej 
kiego lodołamacza rzecznego „Żuław 
z mielizny pod Pleniewem wynosił oko
ło 3 milionów złotych. Była to suma 

’ i nie do przyjęcia. , Kilku, robotników 
fachowców zwróciło się do Dyrekcji o 

, zezwolenie ściągnięcia lodołamacza 
' Własnymi, silanaimi środkami. Projekt 

został zaakceptowany i w ciągu kilku 
dni pracy „Żuław ściągnięty został 
mielizny. Zespól robotników wynagro
dzony został za niezwykły ten wyczyn 
premią ipeniężną w kwocie 150.000 zł.

MIASTO PUCK MA JUŻ SWOJE 
WODOCIĄGI

Jedynym miastem Wybrzeża, pozba
wionym wodociągów był dotychczas 
Puck. Dzięki energicznym zabiegom 
burmistrza, ob. Piotra, brak ten zo 
stał usunięty. Ostatnio przy udziale 
przedstawicieli władz wojewódzkich, 
delegatury rządu i społeczeństwa, odby
ła się uroczystość poświęcenia i otwar
cia nówowybudowanej stacji pomp 
głównej sieci wodociągowej i betoniar- 
ni. W ramach uroczystości dokonano 
poświęcenia Morskiego Ośrodka Har 
cerskiego.

MŁODZIEŻ ZWM ZBIERA ZŁOM
Zbiórka złomu zorganizowana ostat

nio na ulicach Gdańska przez młodzież 
zjednoczoną w szeregach Związku Wal 
ki Młodych dała doskonałe rezultaty. 
■W ciągu czterech godzin zebrano około 
25 ton złomu. Na specjalne wyróżnienie 
zasługuje grupa młodzieży z Nowego 
Portu, która zebrała najwięcej złomu.

Wielki Gdańsk będzie odbudowany
Plenarne posiedzenie Miejskiej Rady Narodowej

MRN m. Gdańska odbyła swe 
dziewiętnaste plenarne posiedze
nie pod przewodnictwem tow. sę
dziego Mossakowskiego.

Przed przystąpieniem 1 do po
rządku dziennego tow. Madoński 
odczytał deklarację z okazji 54-le- 
cia PPS.

Po przyjęciu porządku dzienne
go Rada uzupełniła swój skład 
trzema mandatami Str. Pracy i po 
jednym mandacie Zw. Uczestników 
Walki Zbrojnej o Niepodległość i 
Demokrację oraz Społ.-Obyw. L i
gi Kobiet. W gdańskiej MRN jest 
zatem reprezentowanych pięć 
stronnictw.

Wnioski, interpelacje i dyskusja
Z kolei tow. Bratkowski imie

niem Prezydium Rady udzielił od
powiedzi na wnioski i interpelacje 
z poprzednich posiedzeń.

W dyskusji nad tym punktem 
porządku dziennego domagano się 
wywarcia silniejszego nacisku na 
Okręg. Urząd Likw., aby wresz
cie zaopatrzył siedzibę M R N  w 
gdańskie meble zabytkowe, któ
rych znaczna ilość znajduje się w 
prywatnym posiadaniu, gdy re
prezentacyjny Ratusz Staromiej
ski świeci pustkami. Również pod
noszono bolączki dzielnicy robot
niczej Sianki i domagano się po
nownie otwarcia mostu. Tow. pre
zydent Nowicki wyjaśnił, że uru
chomienie mostu w obecnym sta
nie zagraża bezpieczeństwu pu
blicznemu, natomiast zostanie u 
czynione wszystko, aby usprawnić 
komunikację z Siankami.

Przechodząc do spraw natury 
ogólniejszej tow. prezydent o- 
świadczył, że 55-milibnówy niedo

bór Zarządu Miejskiego został już 
pokryty sumą 30 milionów, zaś 
budownictwo GDO będzie podda
ne zasadniczej kontroli i reorgani
zacji.

Stary nowy „G ryf“
Ożywioną dyskusję wywołała 

sprawa przedsiębiorstwa Żeglugi 
Przybrzeżnej „G ryf“ . Z referatu 
ob. Mality wynika, że istnieje pro
jekt reorganizacji tego przedsię
biorstwa, powiększenia kapitału 
zakładowego do 22 milionów i 
przeniesienie nowego „G ryfu“  do 
Szczecina. Uczyniono starania dla 
zabezpieczenia interesów Gdań
ska, to znaczy by dotychczasowy 
dorobek „Gryfu“  gdańskiego w 
postaci trzech wydobytych z dna 
statków zaliczyć jako udział gmi
ny w nowym przedsiębiorstwie. 
Rozstrzygnięcie sprawy odroczo
no do następnego posiedzenia. •

Uchwalono. bez dyskusji wnio
ski Zarządu Miejskiego o zaciąg
nięcie pożyczki 300.000 zł na wy
posażenie szkół, zaciągnięcie do
datkowej'pożyczki 7.003.000 zł na 
uruchomienie cegielni miejskiej w 
Wyślinkach, zaciągnięcie pożyczki
4.500.000 zł na roboty plantacyj
ne, wodociągowe, odbudowę sieci 
i zbiorników gazowych oraz na 
urządzenie ustępów przy Hali Tar
gowej. Również przyjęto do za
twierdzającej wiadomości dotacje 
Delegatury Rządu: 513.000 zł na 
remont Ośrodka Zdrowia, 850.000 
zł na zakup ławek szkolnych i
1.500.000 zł na remont rzeźni.

Burzliwa dyskusja
Natomiast' burzliwą dyskusję 

wywołał wniosek podwyższenia

dlowe. Przeciw temu wnioskowi 
wypowiedziało się Str. Demokr., 
Str. Pracy, przedstawiciele rzemio
sła i kupców.

Wniosek został uchwalony więk
szością 33 głosów. Przeciw wnio
skowi padło 8 głosów. Uchwała 
przedstawiona zostanie do akcep
tacji Komitetowi Ekonomicznemu 
Rady Ministrów.

Następnie wybrano do rady 
nadzorczej przedsiębiorstwa dla 
usług portowych „Transmor“ rad
nych Fr. Chudobę, Zawidzkiego i 
Skoniecznego, do Komisji Rewi
zyjnej ob. Bojanowską i Kleczew- 
skiego.

Najistotniejsza sprawa
Po' wyczerpaniu w ten sposób 

spraw bieżących Rada przystąpiła 
do najistotniejszego punktu obrad: 
do dyskusji nad wygłoszonym na 
sesji budżetowej sprawozdaniem 
prezydenta miasta z dotychczaso
wej działalności.

Dyskusja nad tym punktem bu
dziła szczególne zainteresowanie. 
Dotychczasowa działalność prezy
denta Nowickiego przyniosła do
skonałe wyniki, czy to w zakresie 
działań samorządowych, czy w za
kresie odbudowy Gdańska, toteż 
spotkała się z uznaniem, które 
znalazło wyraz na ostatnim po
siedzeniu Rady,

Dyskusja i dezyderaty
Dyskusję nad sprawozdaniem 

rozpoczął imieniem PPS tow. inż. 
Porębski, który w ścisłych wywo
dach zanalizował dochodowość 
przedsiębiorstw miejskich, wysu
wając dezyderat powołania do ży
cia klubu inżynierów i techników

stawek komornego za lokale han-1„dla studiów nad planową gospo-

Szkolimy ludzi morza
Z prac Państwowe] Szkoły Morskiej

TEATRY
GDYNIA.—Miejski „Wybrzeże“, PI. 

Grunwaldzki, godz. 19.30 „Homer i Or 
chidea“ , dramat poetycki T. Gaycy- 
Topomickiego. Inscenizacja Iw o Galla. 
Marynarki Wojennej, Skwer Kościusz 
k i 12, godz. 19.30, komedia Rogera Fer 
dinanda „Szczeniaki“ . Reżyseria Je
rzego Merunowicza.

K I N A
GDYNIA. — „Warszawa“ — Jeze- 

bel“. „Atlantic“ — Szczęśliwa 13-ka.
GRABÓWEK. — „Fala“ — W oko

wach lodu.
CHYLONIA. — „Promień“ — Pio

mień nie zgasł.
GDAŃSK. — „Światowid“ — Ulica 

złoczyńców“ . „Bajka“ — Nieuchwytny 
Smith.

SOPOT. — „Bałtyk“ — Jego w ie lka 
miłość. „Polonia“ — Zaklęta narze 
czona.

OLIWA. — „Polonia“ — Powrót.
WEJHEROWO. — „Świt“ — Zwario 

wane Lotnisko.
SŁUPSK. — „Polonia“ — San Deme 

trio.
TCZEW. — „Wisła“ — Samotny ża

giel.
LEMBORK. — „Fregata" — Bohate

rowie Pustyni.
PUCK. — „Mewa“ — Śluby kawaler 

skle.

Państwowa Szkoła Morska w Gdyni, 
ma swe stare i chlubne tradycje zarowno 
pedagogiczne jak i morskie. Zaczątkiem 
Szkoły był teren miasta Tczewa, gdzie 
do czasu zbudowania gttpachu dzisiejszej 
szkoły na Grabówku w 'Gdyni, mieściła 
się w gmachu szkoły powszechnej. Stat
kiem ćwiczebnym szkoły był wysłużony, 
znany na wszystkich morzach świata ża
glowiec „Lwów“ , który po odbyciu z 
wychowankami szkoły podróży dooko
ła świata, odszedł na zasłużony odpo
czynek. Obecnie statkiem ćwiczebnym 
jest żaglowiec motorowy — „Dar Po
morza“ .

Wielu absolwentów Szkoły Morskiej 
jeszcze przed wojną prowadziło zarówno 
statki, jak i przedsiębiorstwa morskie. 
Stanowili oni zaczątek nowopowstającej 
w Polsce warstwy — ludzi morza. Ce
chowało ich głębokie przywiązanie do 
szkoły.

W czasie wojny szkoła poniosła duże 
straty. Padł śmiercią bohaterską na mo
rzu dyrektor szkoły, Kosko, a oddziały 
uczniów szkoły morskiej, należały do o- 
statnich obrońców miasta Gdyni.

Po wojnie szkoła była jedną z pierw-

Wystawy
SOPOT, ul. RokO:. owskiego 54 (Sa 

lon Upowszechniania Sztuki), wystawa 
Lailscha, Akwarele, gwasze, obrazy i 

i.ki olejne. Codziennie od godz 
10- i. wstęp bezpłatny;.

szych morskich instytucyj, które wyło
niły się z chaosu powszechnego. Daw
niejsi wykładowcy pod kierownictwem 
komendanta, Maciejowicza, zjawili się 
na Wybrzeżu, ubrani jeszcze w wojsko
we mundury, obozowe pasiaki, czy ro
botnicze drelichy i zabrali się do organi
zacji szkoły.

Rezultaty pracy szkoły są zbyt dobrze 
znane na Wybrzeżu, by potrzeba je było 
omawiać. Jedna rzecz szczególnie godna 
uwagi — jest nią — demokratyzacja 
szkoły.

Przywrócona do życia szkoła, uprzy
stępnia młodzieży z warstw pracujących 
wykształcenie morskie, uprzystępni im 
w przyszłości dostęp do stanowisk kiero
wniczych, na morzu. Podczas gdy 
szkoła przedwojenna była jedną z naj
droższych w Polsce, obecnie jest ona 
całkowicie bezpłatna.

Dla poddania szkoły kontroli społecz
nej, minister żegiugi i handlu zagranicz
nego, ustanowił Radę Państwowej Szko
ły Morskiej, do której wchodzą przedsta
wiciele marynarki handlowej, marynarki 
wojennej, Związku Marynarzy, organi
zacji młodzieżowych i partii politycz

nych. Zadaniem Rady jest czuwanie za
równo nad poziomem naukowym szkoły, 
jak i je j obliczem społecznym.

Obecne Rada Szkoły Morskiej, opra
cowuje pewne' zmiany w programie nau
czania, mające na celu ułatwienie ab
solwentom szkoły osiągnięcie dyplomów 
najwyższych w hierarchii morskiej: ka
pitana wielkiej żeglugi i mechanika o- 
krętowego I klasy, bez obniżenia pozio
mu nauczania.

Obecnie projektuje się też powrót do 
trzyletniego kursu nauczania, który da
wałby najwyższe uprawnienia, naturalnie 
po odbyciu przepisanej praktyki.

Do dalszych projektów należy ogólne 
podniesienie poziomu szkoły, co jest 
związane z wprowadzeniem cenzusu nau 
kowego dla kandydatów. Nastąpi to je
dnak dopiero za kilka lat. (Ko! )

darką w przedsiębiorstwach miej
skich.

Tow. Madoński zgłosił wniosek 
przyjęcia do zatwierdzającej wia
domości sprawozdania prezyden
ta. Taki sam wniosek zgłosił tow. 
inż. ćwiek.

Ob. Malita (Str. Dem.) wskazał 
na konieczność powiązania gminy 
z portem i na pozytywne ustosun
kowanie się tlo tych spraw pre
zydenta Nowickiego. W związku 
z projektem skomercjalizowania 
portów i stworzenia przedsiębior
stwa państw. „Porty Polskie“  rad
ny wyraża pogląd, że dla miasta 
powinna być przewidziana pewna 
część dochodów portowych. R. 
Lewków (S. D.) stwierdza, że od
budowa Gdańska wiąże się z ko
niecznością zmobilizowania naj
większych funduszów, dlatego 
należy wciągnąć do tego dzieła 
inicjatywę prywatną przez wy
dzierżawienie na 80 lat gruntów 
miejskich pod zabudowę. Mówca 
zgłasza dezyderat opracowania 
preliminarza inwestycyjnego, po
wołanie Rady Odbudowy Gdańska 
na wzór warszawski i przyznania 
ulg podatkowych dla nowych bu
dowli.

Prezydent Nowicki, zdaniem 
mówcy, wniósł wielki wkład pracy 
vy dzieło odbudowy Gdańska, w 
dzieło uporządkowania jego sa
morządu, i uczynił wszystko, aby 
puste kasy miejskie zapełnić wpły
wami za świadczenia i dotacjami 
państwowymi. W uznaniu bezspor 
nych zasług stawia wniosek o u- 
dzielenie absolutorium.

Ostatni głos w dyskusji zabrała 
ob. Bojanowska, wyrażając imie
niem Stronnictwa Ludowego u- 
znanie dla prezydenta Nowickiego 
za jego pozytywną pracę dla 
Gdańska. Poddała jedynie krytyce 
gospodarkę w „A grilu “ .

Replika prezydenta
W replice tow. prez. Nowicki 

podziękował za słowa uznania i 
oświadczył, że będzie miał odwa
gę zmienić gospodarkę w „A g r i
lu“ , jeśli uzna to za słuszne. Obec
nie nie podziela stanowiska ob. Bo 
janowskiej. Finanse miejskie i ad
ministracja wewnętrzna są upo
rządkowane, zaś przedsiębiorstwa 
będą zreorganizowane, aby najle
piej służyły miastu.

Prezydent zapowiada, iż uczyni 
wszystko, aby w najkrótszym cza
sie morska stolica Polski została 
odbudowana.

Na zakończenie MRN uchwaliła 
prezydentowi absolutorium przy 
aklamacji wszystkich radnych.

(Zdz. W.)

Z naszych 
portów

KUTRY POLSKIE — WRACAJĄ 
DO KRAJU

W ramach rewindykacji naszego labo 
ru morskiego, przybył do portu gdań
skiego z brytyjskiej strefy okupacyjnej 
kuter rybacki „I\a r 1“ . Na kutrze przy
było czterech repatriantów z rodzinami. 
W Treleborgu załoga kutra spotkała się 
z ekipą polską, która płynie po odbiór 
dalszych 11 kutrów.

RUDA ZE SZWECJI
Do portu gdyńskiego wszedł statek 

s/s „Kraków“ , który przywiózł ze 
Szwecji ładunek rudy w wysokości 
2.496,3 lon.

SZKOLENIE RYBAKÓW 
DALEKOMORSKICH

Na trawlerach dalekomorskich, łowią' 
cycli na morzu północnym, szkoleni są 
obecnie rybacy z kutrów przybrzeżnych 
poza tym na trawlerze „Ławica“ odby
wają praktykę masowych połowów śle 
dzi rybacy z różnych osad kaszubskich 

OCZYSZCZANIE Z MIN 
ZATOKI PUCKIEJ

Jednostki marynarki radzieckiej po 
przeprowadzeniu prac w rejonie redy 
gdyńskiej, przystąpiły do oczyszczania z 
min dwóch pól minowych, znajdują
cych się po zachodniej stronie Zatoki 
Puckiej

POLSKI KMINEK NA EKSPORT
Polski kminek zdobywa rynki zagra

niczne, Niedawno „Społem“ wyekspor
towało. 60 ton kminku do Ameryki, obec 
nie ładuje się w Gdańsku 40 ton kminku 
który jest przeznaczony dla Anglii i 
!0 lon dla Ameryki. Polska jest naj
większym w Europie plantatorem kmin 
ku, który ma zastosowanie zarówno w 
lecznictwie, jak i przemyśle spożyw
czym.
DRUGI PROM POLSKA — SZWECJA

W dniu 2 grudnia br. wszedi poraź 
pierwszy do portu gdyńskiego drugi 
z kolei prom kursujący na- lin ii Polska 
— Szwecja. Prom nosi nazwę: „Star
kę“ , pojemność jego wynosi 2.459 brl. 
Jest przeznaczony głównie do przewo
zu ładunków towarowych. „Starkę“ ino 
że pomieścić w przybliżeniu 25 wa
gonów towarowych. Ładunek z jakim 
przybył z Treleborga stanowił przeważ 
nie tranzyt dla Węgier. Z Gdyni do 
Szwecji zabrał ładunek polskiej manu
faktury i wikliny, a oprócz tego czeski 
i węgierski tranzyt.

Ruch siników
w porcie gdańskim
3. X II. 1946

Weszły do portu: angielski „M arinę 
Rawen“  — przyw iózł 1.977 repatrian
tów, norweski „Fegra“  — pusty, ame
rykański „W ottop W ik to ria “  — przy
w iózł 791 koni, francuski „N iobe“ — 
pusty, szwedzki „Ribersborg“ .

Wyszły: polski „W isła“  — pusty, 
szwedzki „F lo ra“  — załadowany 480 
ton koksu, szwedzki „Oskar“ — zała
dowany 1.838 ton węgla, norweski 
„M arpysia“  — załadowany 2.798 ton 
koksu, szwedzki „O ja “  — załadowany 
550 ton koksu, duński „Belgien“ — za
ładowany 3.831 ton węgla.

Wcdny Zjazd
kobiet Wybrzeża
8. X II. 1946

W związku z akcją wyborczą Bloku 
Stronnictw  Demokratycznych, Wydział 
Kobiecy przy OKZZ w Gdańsku, o r
ganizuje wspólnie z Ligą Kobiet i  Wy
działami Kobiecymi przy partiach po
litycznych Walny Zjazd kobiet Wybrze
ża w  dniu 8.12.1946 r. o godz. 11 w sali 
k ina „Św iatow id“ .

Zaszczytny obowiązek narodowy
Apel ¡iiĘciu stronnictw do społeczeństwa Wybrzeża 
w sprawie Daniny Narodowej

Na ostatnim posiedzeniu MRN w 
Gdańsku sprawę Daniny Narodowej 
referował w imieniu 5 stronnictw, 
reprezentowanych w Radzie, ob. Lew
ków (SlJ) zwracając się do społeczeń
stwa gdańskiego z następującym ape
lem:

„Ochocze i szybkie wpłacenie Da
niny Narodowej jest sprawą honoru
i wyrazem głębokiego zrozumienia 
potrzeb Państwa Polskiego, a w szcze
gólności Ziem Odzyskanych, stano
wiących podstawę gospodarczą i po
lityczną nowej struktury Demokra
tycznej Polski.

Potężna wola całego narodu utrzy
mania ziem piastowskich i ich należy
tego zagospodarowania nakłada na 
wszystkich Polaków bezwzględny obo
wiązek poparcia Daniny Narodowej, 
która powinna być zrealizowana w 
czasie jaknajkrótszym i w pełnej 
wysokości.

A p e lu je m y  tio  w szys tk ich  in s ty tu -

cyj, przedsiębiorstw i najszerszych 
kół obywateli o terminowe i najbar
dziej sprawne wywiązanie się z tego 
zaszczytnego obowiązku narodowego. 
Będzie to najlepszą odpowiedzią ną 
wszelkie zakusy wroga i niecne wy
powiedzi na temat rzekomej naszej 
nieudolności gospodarczej.

Na wewnątrz rezultat Daniny stwo 
rzy możliwość szerszego uprzemysłowie
nia kraju, zwiąże wszystkich obywa
teli z ziemiami, stanowiącymi odwiecz
ną kolebkę polskości.

Usprawnienie całokształtu gospo
darki umożliwi również podniesienie 
kultury Zieiłi Odzyskanych i stworzy 
potężną więź Państwa, i Narodu Pol
skiego z morzem i Wybrzeżem, zapew 
niając w ten sposób Ojczyźnie naszej 
p o zyc ję  W św ięcie , godną Je j tysiąc
letniej przeszłości i walki o lepsze 
ju tro “ .

Apel powyższy znalazł żywiołową 
i jednomyślną aprobatę MRN.

Jesteśmy pewni zwycięstwa
Wywiad z sekretarzem Komitetu Pow. PPR w Starogardzie
tow. Toruniakiem

7. akcją wy- 
starogardzki

W związku z- ożywioną kampanią wy 
borczą, jaką już rozpoczął na Wybrze
żu Blok Stronnictw Demokratycznych 
pragnąc dowiedzieć się jak przedstawia 
się akcja w powiatach, przeprowadziliś
my, między innymi, wywiad z sekreta - 
rzem Komitetu Powiatowego naszej 
Partii w Starogradzie, tow. Toruniakiem.

— ’ Czy stronnictwa demokratyczne 
ina Waszym terenie przystąpiły już do 
akcji wyborczej? — pytam tow. T or li
nia ka.

— Ta,k jest. W związku z
borczą podzielono powiat 
!na 16° obwodów. Są już zorganizowa
ne komisje obwodowe, w skiad któ-ych 
wchodzą członkowie naszej Partii, człon 
kawie PPS, SL i SD.

Zostały wyznaczone z bloku stron - 
rrictw trójki obwodowe, które mają za 
zadanie przeprowadzenie akcji wybór - 
czej, propagandowej wśród ludności ca 
lego powiatu.

Powołany również został Komitet 
Międzypartyjny, który będzie miał pie
czę nad całością zagadnień, związa - 
nych z akcją wyborów. Zawiązał sig 
Komitet Obywatelski, w skład którego 
wchodzą ludzie bezpartyjni, którym jed

nak idee demokracji ludowej nie są ani | — A rola PSL-u?
ohrp ani „hnipfnp r.zionkiwuip Khmłł» i — Polskie Stronnictwo Ludowe na teobce, ani obojętne. Członkowie Komite ) 
tu Obywatelskiego zostali wybrani ńa
posiedzeniu Komisji Porozumiewawczej 
czterech stronnictw politycznych, któ - 
re idą do wyborów w bloku. Już są u- 
staione wszystkie lokale wyborcze w 
poszczególnych obwodach.

— Jaka jest silą naszej partii na te 
renie powiatu?

— Chcąc mówić o naszej partii, mu
simy przed \tym powiedzieć słów kilka 
o samym powiecie, a przede wszystkim 
o życiu gospodarczym powiatu. Z 
większych zakładów pracy należy wy - 
mienić dwie państwowe fabryki obuwia, 
hutę szklaną, fabrykę bateryjek „Da! - 
mon“ , fabrykę wódek, fabrykę medyka 
meritów „Polfa,rm“ , fabrykę papy da - 
chowej i inne. Poza tymi zakładami na 
terenie powiatu znajduje się ogółem 16 
gorzelni, 4 tartaki, mfyn „Społem“ , o* 
raz fabryka konserw jarzynowych i bro 
war, które są chwilowo nieczynne.

W każdym zakładzie pracy istnieje 
kolo PPR. Dobrze współpracujemy z 
Radą Związków Zawodowych, która li
czy około 5.200 członków. Współpraca 2 
bratnią PPS jest harmonijna i stała.

renie naszego powiatu w chwili obec - 
nej jest w stadium zupełnego rozkładu. 
U niektórych członków PSL znaleziono 
broii i istnieją poważne poszlaki, że 
mieli oni kontakty z bandami rabunko
wymi, które paraliżowały życie powiatu 
i jego rozwój. Fakty te spowodowały 
masowe opuszczenie szeregów PSL 
przez prawdziwe demokratyczne eie - 
menty.

Jako str > ,.:iciv.c polityczne PSL na 
naszym terenie nie przejawia żadnej 
aktywności, a w związku z wyborami 
niema najmniejszych szans, na poparcie 
go- przez społeczeństwo.

— Jakie są perspektywy odnośnie 
wyników wyborów na waszym terenie, 
pytam ,11:: n; zakończenie mw Torunia 
ka.

— Oceniając zupełnie obiektywnie 
działalność i wpływy nasze partii jak
ież i PPS oraz pozostałych stronnictw 
Bloku, jesteśmy pewni zwycięstwa.

Rozkładające się ugrupowanie kombi 
nalorów pp'i*ycznyoe spod znaku PSL-u 
na terenie naszego powiatu. ptWcsic 
niechybną klęskę. Jom
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PSL-owski Zarząd „Wici“ h ! ceie organizacji
Młodzież wiciowa walczy o sw o ją  ideologię
i swoje demokratyczne oblicze

W sali konferencyjnej Zw. Semopo- 
cy Chłopskiej obradowała w dniu 4 bm, 
ogólnopolska konferencja działaczy 
Wiciowych. Otwarcia konferencji doko
nał płk Ozga - Michalski.

Zerwijcie z negację
Młodzież „wiciowa“ — powiedzmł 

mówca — pragnie zerwać z. negacją, 
bezwładnością i małodusznością prżewa 
żającej części Zarządu tjiSwnego „W i 
c i“ . „Dążymy do ujednolicenia ruchu lu
dowego w Polsce w interesie wsi i cliło 
pa polskiego i to jest najważniejsze aa- 
danie Wiciarzy. Ponieważ członkowie 
Zarządu Głównego dali dowody pogwal 
cenią statutu Związku i sfafcowenki 
naszej ideologii, rmwimy aktywną pra
cą, nie doprowadzając do ro 2hieiS otga 
nisacji, poprowadzić ją na właściwą 
przedwojenną deoąe wiciową“ .

Z "kolei przemówi do zebranych wi- 
ewłhńsrer Rek.

\V imieniu NłyW SI. przemówił pre
zes, ob. Baranowski.

Następnie mówił żołnierz Ęaiałionów 
Ghiopskich ob. Maślanka, podśreiiając 
szczytne tradycje młodzieży chłopskiej 
w walce z faszyzmem.

Ob. Kubicki zadeklarował w imieniu 
Zw. Samopomocy Chłopskiej poparć e 
we wszystkich pozytywnych poczyna - 
«ach Wiciarzy.

O sojusz
robotniczo-chłopski

Referat ideologiczno - programowy 
wygłosił ob. Stasiak, b. sekretarz Za - 
rządu Głównego „W ici“ .

Zarząd Główny „W ici“ — powiedział 
mówca — popycha organizację do kom 
pletnej negacji rzeczywistości. Przy - 
kładem tego może być choćby fakt, że 
Zarząd Główny „W ici“  nie pozwolił de

legaajom organizacji na wzięcie u dr. la - 
łu w  święcie ludu pracy 1-go Maja, co 
wyraźnie sprzeciwia się tradycjom „w i
ciowym“ . „W ici“ zawsze przecież dąży 
iy do sojuszu robotniczo - chłopskiego. 
Ża udział poszczególnych grup w icio
wych w złocie ZWM-u zostały one usu 
nigte z organizacji. Jeżeli chcemy speł
nić nasze założenia ideologiczne i w y
chować nowego człowieka wsi przez 
naukę i pracę, to nie możemy tego zro
bić, tak długo, jak długo kierownictwo 
„W ici“  będzie personalnie powiązane z 
PSL. Obecna sytuacja zmusiła nas do 
zastanowienia się mad formami przywro 
e*oia dawnego tradycyjnego radykaliz
mu „wiciowego“ .

Monopol PSL
. Po referacie ob. Stasiaka rozwinęła się 

ożywiona dyskusja, w której przedsta - 
wiciele poszczególnych województw i 
powiatów opowiadali się zdecydowanie 
ft&zecłwko dotychczasowej działalności 
Narządu Głównego „W ici“  i jego po - 
6®G*egókiym członkom.

Szczególnie mocno zwracali uwagę 
dekgaoi na zupełne oderwanie orgami - 
racji od interesów wsi, od przemian w 
kraju, na ograniczenia w dopuszczaniu 
starych, postępowych Wiciarzy do u- 
czeslntezenia w zjazdach, ma »niemożłi 
wieoś® drukowania w naczelnym orga - 
nie związku artykułów, będących praw 
dziwym odbiciem życia kół terenowych 
oraz na wyrzucanie postępowych Wi
ciarzy wbrew statutowi z organizacji 
łub nieprawne rozwiązywanie zarządów 
terenowych.

Wszyscy uczestnicy konferencji w y
powiadali się zdecydowanie za usunie - 
ciem PSL-owekiego monopolu we wła - 
dzach „W ici“  j zwołaniem w jak maj - 
szybszym czasie kongresu wiciowego, 
który zmieniłby tok pracy organizacji i

przywrócił dawną postawę ideologiczną 
„W ici“ .

Żywe $q tradycje
demokratyczne „Wici”

Uczestnicy konferencji uchwalili je
dnogłośnie odezwę, powołującą się na 
przedwojenną walkę Wiciarzy o jed - 
ność ruchu 'udowego i współpracę z rn 
chem robotniczym, za co spotykały ich 
Bereza, więzienie i palki policji. Trady
cja ta w wielkiej mierze przyczyniła- 
się do powstania Batalionów Chłop
skich, które walczyły o Polskę Ludo - 
wą.
Wielki by! udział „W ici“  w dziele paroe 

lacji majątków obszarniczych. „Żoł - 
.nierz i oficerowie chłopscy walczyli w 
szeregach Wojska Polskiego i przyczy
nili się dó odzyskania odwiecznie p o l
skich Ziem Zachodnich. Odwieczne ma 
rżenie dzieci chłopskich — średnia i. wyż 
sza szkoła, stoi dzisiaj przed nami o- 
tworem“ .

PSL-owski zarząd
hamulcem postępu

Z kolei odezwa omawia zadania, jakie 
w chwili obecnej stoją przed Wiciarzami.

W odezwie czytamy dalej: „Dzisiaj 
kierownictwo „W ici“  z Jagłą na czele 
rządzi po dyktatorsko w naszej organi
zacji, samowolnie i bezprawnie usuwa ł  
zawiesza członków zarządów powiało - 
wych i wojewódzkich, którzy nie w y 
znają zasady bałwochwalstwa, wobec 
Mikołajczyka i jego ludzi, nasłanych do 
„Wici“ . Nie możemy oddać steru „W i
ci“  w ręce politykierów, bo partyjne po 
litykierostwo jest obce naszemu rucha 
wi i naszym zasadom ideologicznym. 
Nie możemy pogodzić się z powiązywa 
niem kierownictwa „W ici“  z PSL“ .

PSL-owscy poiitykierzy — głosi da
lej odezwa — uwikłali i nas w matnię 
bezwładu i martwoty i odwrócili nas 
tyłem dó reform i postępu. Oni sta wia - 
ją mur między nami i ruchem robotni - 
czym, z którym szliśmy przed wojną 
razem do wałki o zwycięstwo wspólnej 
sprawy“ .

Rezolucja żąda w zakończeniu jak 
najszybszego zwoiania kongresu „W i - 
ci“ w Warszawie. Rezolucja powyższa 
została entuzjastycznie przyjęta przez 
licznie zgromadzonych „Wiciarzy“ , 
reprezentujących wszystkie powiaty i 
województwa Polski.

Rosrtq szeregi PPR
Ul nowych członków partii

(telefonem od naszego korespondenta)1
W sofcotę, dnia 30 listopada, 

odbyło się w Państwowych Za
kładach Przemysłu Bawełnianego 
nr 3 w Łodzi uroczyste przyjęcie 
111 nowych członków do fabrycz
nego koła P. P. R.

Na zebran;e stawili się wszyscy 
bez wyjątku członkowie koła par
tyjnego.

W akcji werbunkowej odzna
czy! się tow. Lewandowski — dru
gi sekretarz koła partyjnego — 
który wprowadził do partii ponad 
50 nowych członków.

Podkreślając uroczysty charak
ter zebrania, tow. Toma podkre
ślił znaczny wzrost potencjału ilo
ściowego i jakościowego naszej

Tfjgy rasy więcej
liici tytoniowych

W lubelskich zakładach Polskiego 
Monopolu Tytoniowego odbyło się 
manifestacyjne zebranie pracowników 
w celu upamiętnienia drugiej rocznicy 
uruchomienia produkcji PMT po wy
zwoleniu kraju.

Po przezwyciężeniu wszelkich trud
ności, fabryka pracuje coraz wydajniej.

W roku bież. zakupiono już 2.800.900 
kilogramów surowca tytoniowego, a do 
końca kampanii skupu oczekiwane jest 
uzyskanie 3.800.000 kilogramów, ilość 
ta stanowić będzie 300 proc. więcej, 
niż zakłady lubelskie osiągnęły w pierw 
szym roku po wyzwoleniu kraju.

Kfonlka
gospodarcza

ARTYKUŁY HUTNICZE DLA WSI
Łączny stan wysyłek artykułów hutni

czych dla wsi, przeprowadzony przez 
Centralę Żelaza i Stali w ramach akcji 
„Przemyśl dla Wsi“ , wyniósł na dzień 
20 listopada br. 280 ton bednarki, 1.308 
ton blachy cynkowej, 310 ton blachy 
czarnej oraz 4.909 ton żelaza prętowego.

Łączna wartość tych artykułów we
dług cen komercyjnych wynosi okrągło 
106 milionów zł.

SZEŚĆ „RUDOWĘGLOWCÓW“
Zjednoczone Stocznie Polskie otrzy

mały zamówień'© na 6 dalszych statków 
dla Towarzystwa Gdynia — Ameryka. 
Chodzi tu o okręty do przewozu węgla 
tzw. rudowęglowce, pojemności 2.500 
TOW, w  cenie 146.602.500 złotych.

Na ten cel Skarb Państwa wyasygno
wał sumę 879.615.000 zł, która izostanie 
wpłacona do końca 1950 r. W zamian za 
to Tow. Linia Gdynia — Ameryka zrze
ka się na rzecz Skarbu Państwa sumy 
780.000 funtów sźteriingów.

OBRÓT TOWARAMI
WŁÓKIENNICZYMI W „SPOŁEM“
Według danych działu włółcenoiczego 

„Społem“ , w ciągu trzech kwartałów br. 
sprzedano materiałów: bawełnianych — 
11.268.208 m, wełnianych — 399.322 m, 
jedwabnych — 2.547.561 m i lnianych— 
15.221.561 m. W dziale galanterii obrót 
towarów był następujący: pończoch — 
221.108 par, paten :k (pończoch dziecin
nych) — 534.156 par, skarpet — 675.180 
par, innej galanterii — 92.380 sztuk.

Partii. Zapewnił przy tym, że 
aktywność P. P. R.-owców w pań
stwowych Zakładach Przemysłu 
Bawełnianego nr 3 wzrastać bę
dzie stale i bezustannie, (jo l.).

„Polityka zgubna i szkodliwa“
Gliłopl masowo opuszczają PSL

W ciągu jednego dnia Sekretariat 
Stronnictwa Ludowego w Socha
czewie przyjął od zgłaszających się 
członków PSL 72 legitymacje PSL, 
w  tym dwie prezesów Zarządów Gmin
nych PSL, jedną sekretarza Zarządu 
Gminnego PSL, 3 prezesów Kot PSL i 
66 zwykłych członków.

Oto, co pisze prezes zarządu jednej 
z gmin powiatu eochaczewsfóego, opusz
czając. szeregi PSL:

„Jako prezes Zarządu Gminnego PSL 
na gminę Młodzieszyn, powiatu socha- 
czewskiego, przyglądam się i wsłuchuję 
w rozkazy przywódców PSL i doszedłem 
do przekonania, że jest to polityka zgu
bna i szkodliwa dla chłopów, prowadzi 
ona do nieszczęścia i walk bratobójczych, 
dlatego to wyrzekam się takiej partii i 
wzywam wszystkich chłopów, którzy 
wraz ze mną dali się otumanić i znajdu
ją się w szeregach PSL, aby zgłosili 
jak najszybciej swoje wystąpienie, bo

Mięso, tłuszcze i surowe skóry
zapowiada UNRRf na najniższy kwarta!

W związku z brakiem obecnie skór, 
poczyniono sterania w celu dostarczenia 
skóry surowej wartości — 236.000 do
larów oraz 600.000 par butów wojsko
wych.

Szef M isji UNRRA w Polsce, gen. 
Drwry, oświadczył, że Polska otrzyma 
w ciągu grudnia 1 w pierwszym kwarta
le 1947 r „  około 13.000 ton mięsa, prze- 
wiażoie w konserwach.

Mimo dotkliwego braku mięsa i tłusz
czów oraz ograniczanych funduszów 
UNRRA, wzmożono znacznie dzięki o- 
sfatnio poczynionym staraniom dostawy 
UNRRA dla Polski na okres do marca 
1947, Krajami, z których UNRRA czer
pie mięso ®ą: Kanada, Meksyk i Stany 
Zjednoczone.

Dostawy tłuszczów i olejów jadal
nych są również znacznie większe i o- 
bejmują 10.000 ton zamówionej obecnie 
margaryny (niezależnie od 10.000 ton 
kopry, otrzymanej f częściowo dostarczo 
nej w  listopadzie). c_

Z końcem listopada było gotowe do 
załadowania na statki 3,5 tys. ton psze
nicy kanadyjskiej. Prawdę wszystkie w y
syłki dla Polski ze Stanów Zjednoczo
nych uległy zwłoce wskutek strajków we 
wrześniu i październiku, ale obecnie wy
syłki morskie do Polski zostały wzno
wione.

Maria Malicka
nie będzie występować

W związku z zamierzonymi wystąpa 
mi Marii Malickiej na scenie, Departa - 
■nient Teatru. Ministerstwa Kultury ! 
Sztuki wydal zarządzenie do wszystkich 
swoich placówek terenowych, na k tó 
rych ciąży obowiązek bezpośredniej o- 
pieki czy nadzoru nad działalnością tea
trów, aby ze względu na niewyjaśnio
ne dotąd zachowanie się ob. Marii Ma
lickiej w okresie okupacji nie dopuści
ły do jej występów do czasu zebrania 
obciążających czy rehabilitujących a r 
tystkę materiałów i ostatecznego usia- 
lenia opinii społecznej o jej postępowa 
niu.

już czas najwyższy wejść na drogę pra
cy rzetelnej dla Polski Ludowej i odbu
dowywać wspólnie zniszczoną Ojczyznę 
w szeregach Stronnictwa Ludowego“ .

ADAMCZYK STANISŁAW

„Archimedes“  — fabryka śrub. Ob róbka na gorąco

Żołnierz armii Andersa opowiada:

Trudna była droga do Ojczyzny
W szczelnie zapełnionej przez 

robotników i inteligencję pracują
cą sali resursy Zakładów Żyrar
dowskich, prof. gen. Szarecki 
dzielił się w  ubiegłą sobotę swy
mi przeżyciami z okresu pobytu w 
armii Andersa. Głęboko odczuli 
słuchacze tragedie żołnierzy pra
gnących powrotu do Ojczyzny, 
czemu przeciwstawiało się do
wództwo korpusu Andersa, bez 
skrupułów stosując kłamliwą pro
pagandę i środki terroru.

Ze wzruszeniem słuchano szcze
rych, żołnierskich słów, popar
tych powagą prelegenta w bojo

wym mundurze generalskim, który 
opisywał trudności, jakie napoty
kał, a które musiał zwalczać, nie 
cofając się nawet przed zastoso
waniem głodówki, aby uzyskać mo 
żiiwości powrotu do Matki Ojczy
zny, Po zakończeniu odczytu, na 
stawiane zapytania, prelegent u- 
dziela wyczerpujących odpowie
dzi. Gorącymi serdecznymi okla
skami przedstawiciele żyrardow
skiego społeczeństwa dziękowali 
prelegentowi za danie prawdzi
wego obrazu londyńskich stosun
ków i nastrojów.

Oskar

Tajemnica zaginięcia
śp. gen. Zagórskiego w  sierpniu 1927 r.

Artykuł powyższy przedrukowuje- ra Józefa Piłsudskiego w Warszawie,
my w całości z bratniej „Woli Lu
du“
Opinia publiczna w całej Połsce 

wstrząśnięta została w sierpniu 1927r. 
faktem tajemniczego zaginięcia gene
rała Włodzimierza Zagórskiego. Krąży
ły najrozmaitsze pomysły, rozsiewane 
ftyły różne plotki, mające na celu zatu
szowanie sprawy. Prawdziwy stan rze 
czy był zbyt potworny i  zbyt oskarża
jący ówczesny rząd i jego organy, aby 
nie wywołać reakcji społeczeństwa poi 
skiego.

Spisek
Dnia 6 sierpnia 1927 r „  a więc w 

czasie nieobecności ówczesnego premie

Przodujący młodzi metalowcy
zw yćęzey „ ifś c ig u  Pracy“ na Śląsk«

Komisja Klasyfikacyjna i i  etapu „M ło 
dzieżowego wyścigu pracy“  na Śląsku 
ustaliła listę zwycięzców za trzym ie
sięczny okres rywalizacji młodzieży, ro 
botniczej w przemyśle metalowym.

W fabryce „Ernest - Erbe“ w Zawier 
ciu Stanisław Jachno, Zofia Blaskiewi- 
czówna, Wanda Jurczykówna i Bogu - 
sław Tarach wykonywali przeciętnie 
normę w czasie trwania wyścigu po 
200 procent.

W fabryce kabli i drutu w Będzinie 
pierwsze miejsce w ogólnym wyścigu 
osiągnął Marian Sobieraj, wykonując 
przeciętnie normę w 231 proc., przy 
czym rekord wydajności należy rów - 
oręż do niego — 242 proc. Drugie miej 
sce zajął Jen Lazar — 207 proc. nor
my, trzecie miejsce — Zenon Marczak 
— 205 proc. -normy.

W Państwowej Fabryce Maszyn Rol
niczych „Pionier“  w Strzelcach Opoi -; 
skiefi zwycięzcą' „wyścigu“ , został H u 
bert Lipdk, który osiągną! 374 proc., 
na drugim miejscu znajduje się Raj - 
mu-nd Czajka — 219 proc., trzecie miej 
sce zajął — Herbert Karczowski — 203 
proc.

W Fabryce Maszyn „Karol Ochsner“ 
w Bielsku pierwsze miejsce uzyskał 
Bronisław Mleczko, wykonując stale 
normę na 200 proc., drugie -y  Stanisław 
Dawidowski — 198 proc.

W Fabryce Śrub i Nitów w Siemiano 
wicach pierwsze miejsce zajął Ginter 
Odoj, wykonując przeciętnie normę w 
238 proc. (przy czym rekord jego wy - 
(tajności wynosi 315 proc.), drugie — 
Feliks Serafinowski, wyrabiając normę 
w 214 proc.

przywieziono gen. Zagórskiego pod 
konwojem kapitana Miłodowskiego i 
kapitana Myśliszewskiego z Wilna do 
Warszawy. Generał Zagórski ubrany 
był po cywilnemu. Natychmiast po 
opuszczeniu pociągu podeszli do niego 
ubrani po cywilnemu kapitan Piaskow
ski, b. szef oddziału 11 DOK Grodno 
i kapitan Włoskowicz, b. szef wydziału 
bezpieczeństwa w Lublinie oraz orga
nizator ówczesnego „Strzelca“  pan Ło
kietek.

Gdy dworzec warszawski opusto
szał, towarzystwo wraz z gen. Zagór
skim wyjechało samochodem. Znacznie 
wcześniej autem nr W 6141 odjechali 
kapitan Miłodowski z niejakim Kowal
skim, podobnym do generała Zagór
skiego pod łaźnię Fajansa na Kra
kowskim Przedmieściu, gdzie ów Ko
walski wysiadł.

Tymczasem auto z śp. gen. Zagór
skim udało się wprost z dworca do 
mieszkania podpułkownika Sławka, ul. 
Szopena 1, oficera do specjalnych zle
ceń przy Prezydium Rady Ministrów, 
następnie do mieszkania Kowalskiego, 
ul. Królews!ri \x i wreszcie do lokalu 
„Strzelca“ , przy* ul. Dobrej 2 na Powiślu 
Tam ostatecznie nastąpiła rozprawa.

Kwit na 2.000 koron
Od gen. Zagórskiego domagano się 

wydania lub wskazania miejsca prze
chowanych kwitów na sumę 2.000 kó- 
ron, na których Józef Piłsudski kwito
wał odbiór te j sumy od osławionej 
R.-Steile (Oddział wywiadowczy austriac 
kiego sztabu generalnego). Kwity te 
zabrał gen. Zagórski dla siebie na 
wszelki przypadek, jako oficer austriac 
kiego sztabu generalnego, przydzielony 
do R.-Stelle.

Owe 2.000 koron otrzymał Józef Pił-

Przemysł włókienniczy a inicjatywa prywatna
Współpraca zakładów państw, z przemysłem prywalnym

W Centralnym Zarządzie Przemyślu 
Włókienniczego w Łodzi odbyła się kon 
ferencja, mająca na celu sprecyzowanie 
stanowiska, jakie zajmuje państwowy 
przemysł włókienniczy w stosunku do 
prywatnego przemysłu włókiennicze - 

go-
W konferencji tej wzięli udział z ra

Mi emi ec  z n i s z c z y ł  
żołnierz polski wywalczył

Maród polski odbuduje
Ziemie Odzyskane

Rzeszów nie zawiedzie
Rzeszów, podobnie jak inne miasta 

Polaki, zdaje sobie w pełni sprawę z do
niosłości akcji daniny ne rzecz Z-iem Od
zyskanych. W tym celu na posiedzeniu 
Prezydium Wojewódzkiej Rady, Narodo

wej, została powołana Wojewódzka Ko
misja Daniny Narodowej w R-zesżcwie, 
do której weszli przedstawiciele partyj, 
związków zawodowych i całego społe
czeństwa. (AM)

mienia C. Z. P. WŁ zastępca generał - 
nego dyrektora toż. Cz. Bąbiński -i za - 
stępca naczelnego dyrektora Centrali 
Tekstylnej ob. Kołacz. Przedstawiciela
mi prywatnego przemysłu włókiennicze 
go byli z ramienia . Izby Przemysłowo- 
Handlowej w Warszawie ob. St. Stei - 
nert, z ramienia Izby Przemysłowo - 
Handlowej w Katowicach ob. Teofil A- 
damiecki. Izbę łódzką reprezentował 
prezes Karol Bayer, dyrektor toż. Li- 
cuński oraz dyr. Zrzeszenia Branżowe
go Przemysłu Włókienniczego ob. Myez 
korowski.

Dotychczas istniała tylko luźna współ 
praca między przemysłem państwowym 
a prywatnym, obecnie Centralny Zarząd 
P-rzemyslu Włókienniczego dąży do sta 
łej współpracy z prywatnym przemy 
słem, wyznaczając ścisłe miejsce in i
cjatywie prywatnej w wykonaniu ogól
nego planu trzyletniego.

W najbliższym czasie Izby Przemysio 
wo - Handlowe podadzą do wiadomości 
C. Z. P. Wi. stan ilościowy, szczegóło
wą charakterystykę zakładów, charak - 
terystykę produkcji jak również zapo
trzebowanie na surowce i artykuły po
mocnicze przemysłu prywatnego, obli - 
czone na całkowite zatrudnienie pracow 
ników.

Na podstawie zebranych w ten sposób 
danych C. Z. P. Wł. dostosuje produk
cję przędzy do potrze!) przemysłu pry

walnego, zapewniając temu przemysio 
wi dostawę przędzy po niskich cenach.

Dokładny plan dostaw surowców zo
stanie podany do wiadomości Izb Prze
mysłowo - Handlowych już w grudniu 
br.

W dalszym ciągu konferencji dyr. 
Bąbiński stwierdził, iż przemysł pań - 
stwowy zdaje sobie sprawę z tego, że 
w przemyśle prywatnym istnieją rów 
nież bardzo trudne do przezwyciężenia 
wąskie przekroje produkcji, związane 
przede wszystkim z pracą przędzalni, 
farbiarni i wykończalni. Dla usunięcia 
tego C. Z. P. Wi. wydzieli szereg odpo 
wiednich oddziałów w fabrykach pań
stwowych na wyłączny użytek przemy 
siu prywatnego. Przemy«! prywatny bę 
dzie mógł również korzystać z usług 
Instytutu Naukowo - Badawczego prze: 
myslu włókienniczego.

Następnie wywią ała się, żywa dys
kusja na temat warunków produkcji i 
zbytu.

Z kolei inż. Bąbiński zaproponował 
ścisłą współpracę w dziedzinie dostaw 
dla przemysłu państwowego artykułów 
technicznych jak: czółenka, szczotki, 
szpulki itp., produkowanych prawie wy 
łączni© przez przemysł prywatny. Win 
ny być także zbadane możliwości dal - 
szego rozszerzenia produkcji tych arty 
kulów dla uniezależnienia się od impor 
tu,

sudski za współpracę z obcymi agentu
rami na ziemiach polskich w czasie 
pierwszej wojny światowej.

Generał Zagórski odmówił wydania 
tych kwitów, wobec czego zastosowa
no względem niego tortury na rozkaz 
majora Wendego, adiutanta osobistego 
4 szefa ochrony Piłsudskiego. W skład 
te j ochrony wchodzili major Wende, 
kapitan Pląskowski, Kowalski i  Łokie
tek. Strzegli oni dzień i noc Piłsud
skiego na zmianę, za co otrzymywali 
po 50 zł dziennie z funduszu dyspozy
cyjne?0 ministra wojny. Poza tyni 
wykonywali na rozkaz „Dziadka“  po
rachunki z przeciwnikami ówczesnych 
rządów.

Zbrodnio
Zbiry rzucili się na śp. gen. Zagór

skiego, bijąc gdzie popadło. Z pokoju, 
gdzie mord się odbywał, dochodziły od
głosy walki, gdyż gen. Zagórski broni! 
się zaciekle. Po uskutecznionych tor
turach wyniesiono śp. gen. Zagórskie
go do samochodu i wywieziono do For
tu Legionów przy szosie Grójeckiej. 
Podłogę, stoły i krzesła w lokalu 
„Strzelca“  przy Dobrej 2, kazał major 
Wende wyszorować z krwi, tłumacząc, 
że w pokoju tym zaszedł nieszczęśliwy 
wypadek z bronią. Dyżurni „Strzelca“  
rozkaz ten wykonali, lecz domyślali się 
przyczyny pochodzenia tak obficie rozla 
nei krwi.

W forcie Legionów za wartownią 
znajdowała się izba, ■ przeznaczona do 
tracenia przestępców, np. szpiegów nie 
mieckich, którym ze względu racji 
stanu nie wytaczano procesu sądowe
go. Tam też przetrzymywał podpuł
kownik żandarmerii Piątkowski po za
machu majowym generała Malczew
skiego. W dniu 6 sierpnia 1928 roku 
zmieniono w forcie Legionów wartę 
wojskową na „Strzelca“ , jako bardziej 
pewnego.

Generał Zagórski został zamordowa
ny. Asystowali przy tym major Wen
de, podpułkownik Piątkowski, kapitan 
Myśliszewski, Kowalski, Łok!etek oraz 
jeszcze jeden oficer, którego nazwiska 
nie zdołano stwierdzić.

Zwłoki gen. Zagórskiego obciążono 
kanreniami i zmasakrowane wrzucono 
do Wisły pod Wilanowem. Taka jest 
prawda o kąpieli śo. gen. Zagórskiego 
po przybyciu do Warszawy, o której 
podawał ówczesny komunikat rządowy.

Śledztwo w tej sprawie prowadził 
major korpusu sadowego Mazurkiewicz 
sorowadzony ze Lwowa do Warszawy 
dnia 20 sierpnia 1927 -oku. Obiecano 
mu odpow:edni awans za zat"szowanie 
sprawy. Pilnował go w te j sprawie 
rńaior Hendt z wojskowego korousU 
sadowego, obydwóch zaś pilnował nod- 
pułkownik Piątkowski, który wiedział 
wszystko.

STEFAN <?TÓWSKI

T t f S P iP P F ia w is y

na Daninę Marodowg
Doceniając znaczenie, jakie ma dla 

Państwa szybkie reaFzowane Daniny 
Narodowej na zagospodarowanie Ziem 
Odzyskanych — Zarzad Giównv Zwiaz-k 
ku Zawodowego Transportowców R. P„ 
postanowił asygnówać, na ien cel sumę: 
100.000 zł, wzywając •'ćdnocześni© Za
rządy Główne innych Zwis-' św do 'ak 
nn ■'szybszych wpłat na ten cel.

Prezydium i pracownicy Zar^adu Głó
wnego Z. Z. T.. postanowili przekazać 
na Daninę Narodową 10 proc. swych po-
borów,i
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Przemysł węglowy Zigm Odzyskanych
jedną z podstaw potencjału gospodarczego Polski

)

To, co się dzieje w przemyśle węglo
■ym Ziem Odzyskanych, znakomite 

rezultaty wysiłku polskiego górnika, szty 
pra i inżyniefa, stały wzrost wydo- 
ayci« i wydajności pracy — zadaje 
_larn propagandzie niemieckiej, podsy- 
ranej chętnie przez koła międzynarodo 
l ej reakcji, stwierdzającej, że nie po
trafimy ani zagospodarować, ani też wy 
Przystać we właściwy sposób bogactw 
natura!nych Ziemi Śląskiej.

23 kopalnie więcej 
niż przed wojnq

. Jak ogólnie wiadomo w r. 1939 na 
dawnym obszarze naszego państwa, p° 
badaliśmy w sumie 60 czynnych kopalń 
"JtSla kamiennego. Powrót Ziem Odzy- 
skanych dał nam w rezultacie wzrost 
c5dry posiadanych kopalń o liczbę 23, 
Pfr-y czym gros tej cyfry stanowią ko
nn ic  4 Zjednoczeń Śląska Opolskie- 

Jeśli chodzi o podział administra
cyjny przemysłu węglowego na Zie- 
fttach Odzyskanych, to prócz zasadni- 
,c*ych 4 zjednoczeń Opolszczyzny 
(■judzkie, Bytomskie, Zabrskie i Ghwic- 
Jje) mamy larn Zjednoczenie Dolno - 
s|ąskie z siedzibą w Wałbrzychu (7 ko- 
Palń). Produkcja węgla na Ziemiach 
^zyskanych może nam dać w sumie 
°k. 30—32 milionów ton rocznie, przy 
c*ym sama tylko Opolszczyzna jest 
Z(to!na wydobywać do 25 milionów ton, 

Porównajmy te cyfry z cyframi na 
*Zcj obecnej produkcji węgla kamień 
i S°. a stanie się jasne, jak wiele zy 

sJęliśmy i czego możemy spodziewać 
Slt Po bogactwie, które do nas wróciło.

30 proc. ogólnokrajowego 
wydobycia węgla

Ziemie Odzyskane dały nam już w 
uPcu 1945 r. 22 proc. ogólnopolskiego 
'vVdobycia. Cyfra ta wzrosła w paź- 
^ ‘erniku ub. roku do 27,6 proc., mó- 
^(?c dobitnie o naszycli zdolnościach 
0r§anizacyjnych i o poziomie pracy 
kjonierów przemysłu węglowego. Po
dw aż maksymalna granica górna' na- 
Szych zdolności wydobywczych na o- 
5i«s najbliższych pięciu lat wyraża się

milionami ton, a wydobycie 
¡rlem Odzyskanych wyniesie do 30 mi- 
jUów toń — wynika z tego, że to co 

^zyskaliśmy, da nam 30 proc. w skali 
Sólnokrajowej.

„ Na dokładniejsze omówienie zasiugi- 
"'aby tu specjalnie produkcja Zjed' 

“ °Czeń Opolszczyzny. Kopalnie na tym 
k r5*^e w większości rozpoczęły wydo- 
jwanie prawie nazajutrz po wyzwole- 
n'u. j tak np. kopalnia Mikulczyce, 
^W olona 29 stycznia- ub. roku dala 
p,®rWszv węgiel już ‘ (Ma nasłępriego: 4 

Niemniej należy zauważyć, że wlaś- 
"^e przejęcie przez nas kopalń Opolsz- 

^Vzny nastąpiło dopiero w okresie 14 
>  25 kwietnia 1945 r. To ostatnie 
ć^adczy tym bardziej na naszą ko- 
j?Vść w całokształcie pracy, która zo- 
l8'a dotąd wykonana.

Trudnoici
Kopalnia Zabrze — Wsck.ód, jedna z 

sJ Vviększych na obszarze Ziem Oazy- 
■tych. która w maju ub. roku wy-

(Od specjalnego wysłannika „Głodu Ludu“ )

S
,% ła  |L233"ton, w J maju br. wyka- 
f?*3. się cyfrą już przeszło 100.000 ton. 
 ̂Solne wydobycie 16 kopalń Śląska 
.Polskiego, wyrażające sie za 9 tnie

m y  ub. r. sumą 3.681.830 ton, wy-
‘¡‘oslo4 e“ ‘'J w pierwszym półroczu b. roku 
’ ¡77.098 t, — i to mimo tysiącznych 
j  ‘ekiywnycb trudności. Jakiego ro- 
zaju trudności stały i stoją przed 

•'fzeniyslem węglowym. .
u, .zynnikiem pozwalającym zrozumieć 
¿ijciowo stosunkowo wysoki stan pro 
J S  wydobycia na Ziemiach Odzy- 
ie H^ch w skali ogólnokrajowej — 

fakt, że wojenna, rabunkowa go- 
Pf|darl(a Niemców, była na omawia- 

terenie nieporównanie mniejsza. 
..“ustawową trudnością, przed jaką 
ję liś m y , byt za lo i jest po dzień

dzisiejszy — katastrofalny brak siły 
ludzkiej. 1 tak podczas gdy (cyfry dla 
Śląska Opolskiego) statystyki niemiec
kie wykazują na naszym terenie Ziem 
Odzyskanych 66 tys. górników w roku 
1944 — stan zatrudnienia na dzień 1 
maja 1945 r„  a więc już w Polsce, 
wyniósł dla zjednoczenia Opolszczyzny 1 
dolnośląskich tylko 13.356 osób, z za
znaczeniem, że cyfra obejmuje również 
pracowników umysłowych i personel 
na powierzchni. Statystyka na dzień 
31 maja wykazuje w tym samym wy
padku już cyfrę 42.726.

Ciągły brak ludzi
W skali ogólnokrajowej sam Śląsk 

Opolski daje Polsce obecnie ok. 20 proc. 
produkcji. Wydobycie obecne ponad 
10 milionów fon z 16 kopalń Opolszczy 
zny stanowi prawie połowę naszego ek
sportu. Zauważając, że eksport węgla 
w ogólnym bilansie państwowym zajmu 
je pozycję 60 proc. — jesteśmy w sta- 
ńie zdać sobie sprawę z tego, jakim 
jest realny wkład górnictwa Ziem Od
zyskanych w odbudowę kraju.

W chwili obecnej największą nie
wątpliwie troską czterech Zjednoczeń 
Śląska Opolskiego i Zjednoczenia Dol- 
no-śląskiego poza trudnościami tecb-

T Y M C Z A S O W Y  Z A R Z Ą D  P A Ń S T W O W Y

rocznymi — jest w dalszym ciągu kwe
stia siły roboczej.

Dalszy rozwój produkcji, odbudowa 
przemysłu węglowego i wzrost wydo
bycia na Ziemiach Odzyskanych — u- 
zależnione są w wysokim stopniu od 
tempa przybywania nowych kadr ludz
kich. Ogromną rolę odgrywa tu repa
triacja górników z Francji, z których 
wielu pracuje już w kopalniach Ziem 
Odzyskanych, niemniej sama repatria
cja nie przyniesie ostatecznego rozwlą 
zania problemu.

Konieczna jest szeroko pojęta akcja 
werbunkowa na terenie całego kraju, 
a szczególnie w dzielnicach przeludnić 
nych Obok daniny materialnej musi
my dać przemysłowi węglowemu Ziem 
Odzyskanych daninę z ludzi. Jakkol-. 
wiek obecny stan naszych kopalń wo
bec trudność, na jakie napotkaliśmy i 
napotykamy — może napawać nas 
słuszną diuną — nie wolno nam zapo
minać o tym, że naszym celem przede 
wszystkim jest zbudowanie wyższego 
poziomu życia na Ziemiach Odzyska
nych, zapewnienie tym ziemiom więk
szego dostatku i pełniejszego rozkwitu, 
od tego, który powstał tam w okresie 
wielowiekowej okupacji niemieckiej.

W. Kowalski

I I ELI BORu  SP- At c. Handf. - P rzero .

h. I  BORKOWSKI
ZAWIADAMIA, ZE POSIADA NA SKŁADZIE

DRZEWO opałowe w szczapach
po zł 2.500 za tonę

Zakup w  biurze, u l. Z ie lna 49, te l. 86.113 lu b  w składzie, u l. Wolska 103 
te l. 87-962 1-2066

maHtmasaamtm

DEPARTAMENT WOJSK SAM OCHODOW YCH MON  
przeprowadza sprzedaż samochodów

C I Ę Ż A R O W Y C H  i O S O B O W Y C H
, z demobilu wojskowego

Samochody z dem obilu  mogą nabyć ins ty tuc je  państwowe, przedsiębiorstwa, 
spółdzieln ie i  organizacje. B liższych In fo rm ac ji udziela Szef W ydzia łu  Zaopa
trzen ia  Departam entu W ojsk Samochodowych M O N, Warszawa, Koszykowa 79a

b lo k  „ B “ , pokó j 59. 1-2038

Znnqd Miejski w Siedlcach ogłasza 
K O N K U R S

N Ą  S TA N O W IS K O  D Y R E K T O R A  E LE K T R O W N I M IE JS K IE J  W S IE D LC AC H . 
W ym agane k w a lif ik a c je : 1) obyw ate ls tw o polskie, 2) n ieprzekroczony 45 ro k  
życia, 3) dyp lom  inżyn iera  e lek tryka , względnie technologa-e lektryka, 4) co 
na jm n ie j trzy le tn ia  p ra k tyka  na stanow isku k ierow niczym  w  zakładzie e lek
trycznym , 5) znajomość odnośnych przepisów specja lnych i samorządowych. 
W ynagrodzenie: m in im um  20.000.— z ł miesięcznie p lus m ieszkanie, opal, św iatło .

Do o fe rty  należy dołączać w łasnoręczny życiorys i odpisy odnośnych do
kum entów . Stanowisko jes t do objęcia natychm iast. O fe rty  należy składać 
do dnia 31 grudn ia  1946 r.

O fe rty  nieuwzględnione pozostaną bez odpowiedzi.
PR E ZY D EN T M IA S T A  SIEDLEC 

(—) Jan Koziarsk i1-2036

Samochodowe
l  n m jts iu a ł
Warszaw», Grójecka

spow iedzi Medakejl
ALEKSANDER, Sochaczew. 

“ ((¡trujcie sprawę do Sądu Pracy z za 
Uczeniem dowodów.

„  P Ł O C K I STEFAN, Warszawa. — 
g a jc ie  nam dokładniejsze dane. Po
d a m y  się załatwić waszą sprawę mo

Rityie p rę d ko .

O G Ł O S Z E N I E
Na podstawie a rt. 26 dekre tu  z dnia 2 kw ie tn ia  1946 r. o p lanow ym  za

gospodarowaniu przestrzennym  K ra ju  (Dz. U. R. P. N r 16 z dnia 21 m aja  1946 r. 
poz. 109) Zarząd M ie jsk i n in ie jszym  podaje do pub liczne j wiadomości, że zgod
nie ’ z ogłoszeniem Zarządu M ie jskiego z dnia 1 października 1945 r. o sporzą- 
dzeniu p lanu zabudowania miasta Siedlec, p lany ogólny i szczegółowy zostały 
sporządzone i są w yłożone do publicznego przeglądu na okres jednego m ie
siąca od dnia 5 grudnia 1946 r. do 5 stycznia 1947 r. w  W ydziale Technicznym  
Zarządu M iejskiego (ul. Piłsudskiego 84, I I  p ię tro  w  godzinach urzędowych 
t i  8—15 codziennie z w y ją tk ie m  niedziel i świąt).

Zgodnie z a rt. 27 powołanego wyżej, dekre tu , osoby zainteresowane m ają 
p raw o wnosić na piśm ie zarzu ty  przeciw  planom  do Regionalnej D y re kc ji 
P lanowania Przestrzennego w  Lub lin ie  za pośrednictwem  Zarządu M iejskiego 
w  Siedlcach w  te rm in ie  dwóch tygodni, licząc od dnia 6 stycznia 1947 r.

Zarząd M ie jsk i w  Siedlcach zastrzega sobie wszystkie sku tk i prawne,^ w y 
n ik łe  z powyższego ogłoszenia. 1-2058

y d a w c a:W

¡J0l« ilc l C entra lny 
,>nlshie.i P a rti' Robotniczej
“  e d a g u ) e:
^ • n ite l  Redakapjny 
G o d z I n y p r z y j ę ć :  
f a k t o r  Naczelny od godz 15— 16
v' ekretarz Redakcji « 10—11
T e 1 e t o n y:
JJedaktor Naczelny 86-645
l_efcretarz; Redakcji 88-228

działów 88-225
Ą t > M l N l S T R A C J A
!?2ynna od godz.: 8—16 
£  *  ) e f ô rv 88-227 
k°n to  p.K.O  w Warszawie 1.1090 
^•Q.K Oddz Gł. iv W -w ie N r 749 
Qank Gosp Spół Oddz Woje w 

w W arszawie N r 101 
P R E N U M E R A T A

60.—. miesięcznie wraz z p r2 e- 
syłką pocztową

C E N y  O G Ł O S Z E Ń  
1 htm x l szp. w tekście zl 60.-
1 him x 1 szp. za tekstem „  40.—
* kun x 1 Szp. nekro log i 40
1 btrn x 1 szp. opisowe .. 100.—
(^Stoszenia drobne za wyraz .. 15. 
^oszukiwanie p racy i rodzin

za w yraz „  5.
Redakcji i A d m in is trac ji 

Warszawa, u l Smolna 12

P rzetarg  n ieogran iczony
D yre kc ja  O kręgu Poczt i T e legra fów  w  W arszawie ogłasza prze ta rg  nie- 

ograniczony na dostawę 400 kasetek.
O fe rty  w  zapieczętowanych i zalakowanych kopertach z napisem na ko 

percie: „O fe rta  na dostawę kasetek“  należy składać do dnia 16 grudn ia  1946 r. 
godz.# 10 w łącznie do sk rzynk i o fe rtow e j D yre kc ji.

Bliższe in fo rm acje  oraz w zory o fe rt o trzym ać można w Oddziale Gospo- 
darczym  D y re k c ji u l. Św. B a rba ry  2, I I I  p ię tro , pokó j N r 21 w  godzinach
b iu row ych . < ........................  . ,

D y rekc ja  zastrzega sobie p raw o zmniejszenia lub  zwiększenia ilości kase
tek. w ybo ru  oferenta bez Względu na ceny oraz unieważnienia przetargu bez 
podania p rzyczyny i ponoszenia ja k ich ko lw ie k  odszkodowań. 1-2063

O głoszen ie  o przetargu
D yrekc ja  Polskiego M onopolu Tytoniowego w  Warszawie zamierza w  d ro . 

dze przetargu pow ierzyć w ykonanie części zamiennych do rem ontow anych pa-
kowaczek „R Z “ . T- 2060

F irm y  re fle k tu ją ce  na w ykonanie powyższego, zechcą się zgłosić po dane 
o fe rtow e do B iu ra  ' Technicznego D y re k c ji Polskiego M onopolu Tytoniowego 
w  W arszawie, u l. N ow y Św iat 4, w  godzinach urzędowych.

D yrekc ja  Polskiego M onopolu Tytoniowego zastrzega sobie praw o swobod
nego w yb o ru  oferenta bez względu na cenę, lu b  unieważnienie całego p rze ta r
gu bez podania powodów, względnie podziału dostawy m iędzy k ilk u  o ferentów , 
ja k  też zwiększenia, czy też zmniejszenia ilości w ykonyw anych  części.

O tw arcie  o fe rt nastąpi dnia 20.X II. b r. o godz. 10 w  B iurze Technicznym 
D.P.M.T.

P rzetarg  n ieogran iczony
Departam ent Budżetowo-Gospodarczy M in is ters tw a A p row izac ji i H and lu  

w W arszawie ogłasza prze ta rg  n ieograniczony na w ykonanie  k a rt zaopatrze
nia w ym iennych  i w ykazów  pomocniczych na kw iecień i dalsze m -ce 1947 r. 
Szczegółowe dane dotyczące nakładów , fo rm a tów  i sposobu w ykonania  w /w  
d ru kó w  ogłoszone zostały w  pe łnym  tekście ogłoszenia o przetargu nieogra- 
niczonym  w  M onitorze Polskim  z dnia 18.X1.1946 r. N r 127, str. 7,

T erm in  składania o fe rt: 14.12.1946 r. godz. 9 vy kance la rii Departam entu 
B udże tow o-G ospo da rcze go  M. A. i H „  Warszawa, u l. Chocimska N r  28, I. p. 

p o k ó j N r 114. I -2013

ms W  ojczyźnie krążka
^ p w R i r o w  niewzruszony prymat Kanad)
 ̂ " ________ J Sezon hokeja trwa tam 5 miesięcy

Europa już zdążyła się oswoić z fan
tastycznymi wiadomościami o poziomie 
sportu hokejowego w Kanadzie. Wieści 
te nie są jednak bynajmniej tak przesa
dzone — jakby to s;ę mogło wydawać.

Wprawdzie Europa uczyniła bardzo 
znaczny postęp w ostatnim dziesiątku 
fet, ale do poziomu Kanady jeszcze da
leko. Postęp tein właściwie rozpoczął się 
od chwili wystąpienia na Olimpiadzie 
antwerpskej hokejowych drużyn Kana
dy i USA.

W 1920 i drużyny Kanady i USA, 
walczące ze sobą jak równy z równym, 
potrafiły w ciągu 2x20 minut strzelić 
zespołom europejskim po 30 bramek.

Gracze europejscy nie umieli ani jeź
dzić, ani strzelać, nie mieli żadnego sty
lu gry, nie umieli orać zespołowo i na
wet indywidualnie.

Kanadyjczycy - ’ “  ’-ażd« drużynę
z „kwitkiem“  i 30 strzelonymi bramkami. 
Lekcja ta nie poszła jednak na marne.

Europa nauczyła się grać w hokeja i dzi
siaj o takich wynikach już nie może być 
mowy. A jednak Kanada — jest w dal
szym ciąriu bezkonkurencyjna. Jest ona 
„ojczyzną“  krążka i zawsze zostanie 
tym „profesorem“  i niedoścignionym 
wzorem.

Byłoby może nrzesadn gdybyśmy po
wiedzieli, że w Kanadzie dzieci rodzą się 
z kitem' hokejowymi w ręku i z łyż
wami. Faktem jednak oozostaje, że ho
kej jest w Kanadzie, sportem narodo
wym.

Sezon hokejowy trwa w Kanadzie
pełne 5 miesięcy, tj. od listopada do 
marca. Cieszy się on niezwykłym zain
teresowaniem całego społeczeństwa i pod 
tym względem przypomina chyba tylko 
rozgrywki pilkarsie o puchar Anglii.

Zespoły hokejowe Kanady dzielą się 
zasadniczo na trzy Klasy: 1) na zawo
dowców, 2) na amatorów, 3) na akade
mików.

Centralny Urząd Planowania ogłasza przetarg nieograniczony 
i zaprasza do składania ofert pisemnych na wykonanie:

1. broszur w formacie A 5
2. dwutygodnika w formacie A 4
3. różnych druków.

Oferty w punkcie i (broszury) powinny być zgłoszone na wy
konanie w języku polskim, rosyjskim, angielskim i francuskim, 
w punkcie 2 i 3 (dwutygodnik i różne druki) tylko w języku pol
skim.

W ofercie powinny być podane ceny jednostkowe składu (gar
mond, petit, układ tabelaryczny itp.) druk, broszurowanie, faico- 
wanie itp. Ceny powinny być podane za 1.000, 5.000. 10.000 
i 20.000 egzemplarzy nakładu. Wzory powyższych tablic, jak rów
nież podkładki do przetargu można otrzymać: Centralny Urząd 
Planowania — Warszawa, ul. Senacka 3 (Wydział Prasowo-Infor
macyjny) od dnia 5 grudnia 1946 r. w godzinach biurowych, lub 
mogą być przesłane pocztą na życzenie pisemne.

Przetarg dotyczy druku bez papieru.
W ofercie musi być podany termin wykonania.

Oferty powinny być składane w zaklejonych kopertach bez po
dania nazwy firmy na kopercie, tylko z adnotacją „oferta na wy
konanie broszur“ , „oferta na wykonanie dwutygodnika“ , „oferta 
na wykonanie druków“ .

Oferty należy składać w CENTRALNYA4 URZĘDZIE PLANO-
WĄNIA, Warszawa, ul. Senacka 3, pokój 117 (skrzynka ofert).

Centralny Urząd Planowania zastrzega sobie prawo wyboru 
drukarni bez podania motywów. 1-2062

OKRĘGOWY
O D D Z I A Ł Spożywczy »SPO ŁEM « Warszawa
podaje do w iadomości; że od 5 grudn ia  b r. rozpoczyna się SPRZEDAŻ P A P IE 
ROSÓW M O N O PO LO W YC H  ka rtko w ych  na m .c  grudzień br.

P rzydz ia ł papierosów w ynosi:
a) 200 szt. na k a rty  żywnościowe M . K . — kupony NN 2 i 3 i będzie 

w ydaw any jednorazowo lub  w  ratach po 100 sztuk.
b) 200 sztuk dla robo tn ików  ro lnych , zrzeszonych w  Zw iązkach Zawodo

w ych  R obotn ików  i P racow n ików  R olnych R. P. i będzie w ydaw any 
podobnie ja k  w  poprzednich miesiącach.

c) 200 szt. d lą lega lnych p lan ta to rów  ty to n iu  i będzie w ydaw any podobnie 
ja k  w  poprzednich miesiącach.

Zakończenie rozdzia łu grudniowego papierosów m onopolowych nastąpi 
28 grudn ia  b r. Zakończenie rozdzia łu  na k a rty  listopadowe wyznaczono na 4 
grudn ia  b r., rozliczenie zaś kuponam i do 8 grudn ia  b r. 1-2055

Resort Zdrow ia  i Opieki Społecznej (Referat S tom atologiczny) oraz 
Zw iązek Leka rzy D entystów  R. P. zawiadamia, że w  dniu 1 bm, rozpo. 
czął się K u rs  Szkoleniowo - in s tru k c y jn y  dla leka rzy  dentystów  i w  da l
szym ciągu w yk ła d y  odbywać się będą:

dnia 8 grudnia, niedziela o godz. 15—18 — O rtodontia , N a rbu tta  33, A k a 
dem. Storn.

dnia 7 grudnia, sobota godz. 10— 15 — C h iru rg ia  ja m y  ustnej, den-
[; styka zachowawcza. Resort Z drow ia , Bagatela 10.

dnia 14 grudnia, sobota godz. 15— 18 — O rtodontia , N ą rbu tta  33, A ka 
dem. Storn

dnia 15 grudnia, niedziela godz. 10—15 — C h irurg ia , dentystyka zacho
wawcza, Resort Zdrow ia , Bagatela 10.

dnia 15 grudnia, niedziela godz. 15—16 — zakończenie ku rsu  z odczy
tem dra U kle jskiego „Stosunek w ychow aw czy lekarza do leczonej m ło 
dzieży“ .

O G Ł O S Z E N I E
Państw ow y In s ty tu t N aukow y Gospodarstwa W iejskiego w  Puławach ogła

sza n in ie jszym  prze ta rg  nieograniczony na dostawę k lepk i posadzkowej do u ło
żenia na lep ik  na betonie w  ilości 2.000 m 2.'

K lepka  posadzkowa ma być dow olnych w ym ia rów  W granicach określo
nych P.N.B. N r 470. K la sy fika c ja  ma być rów nież wg. tychże norm .

C a łkow ity  asortym ent ma być jedno litego w ym ia ru  gat, I lu b  I I ,  co ma 
być w yraźnie  zaznaczone w  ofercie.

Term in dostawy: 3 miesiące kalendarzowe od daty spisania um owy.
O fe rty  m ają być dostarczone do D y re k c ji P I. N . G. W. w  Puławach, 

w  te rm in ie  do dnia 15 grudn ia  1946 r. do godz. 15-ej, w  zam kniętych koper
tach z napisem: „O fe rta  na dostawę k lepk i posadzkowej“ .

W yn ik  p rze ta rgu  ogłoszony będzie dnia 16 grudnia o godz. 10 rano w lo 
kalu D y re k c ji w  Puławach.

P. I. N . G. W. w  Puław ach zastrzega sobie p raw o do oględzin tow aru  
wzgl. w arszta tu  w ytwórczego przed spisaniem Umowy na dostawę, oraz prawo 
w ybo ru  oferenta bez względu na cenę oferowaną i bez podania powodów 
w yboru . 1-2059

P rzetarg  n ieogran iczony
D yrekc ja  Państwowego M onopolu Spirytusowego ogłasza prze ta rg  nieogra

niczony na dostawę m ateria łów  p iśm iennych i a rty k u łó w  b iu row ych  w  p ie rw . 
Szym k w a rta le  1947 r.: o łów ków , stalówek, ka lk i, taśm do maszyny, gum itp. 
Szczegółowy w ykaz potrzebnych m ateria łów  i wszelkie in fo rm acje  otrzym ać 
można w  godzinach 10— 13 w  Dziale Zakupów  DPM S w  Warszawie, ul, Lesz
no N r  1 ( I I  p. pokój 212).

O fe rty  w  zalakowanych kopertach bez znaków firm ow ych  składać należy 
w K ance ia rii G łów nej D y re kc ji (I p. pokó j 111) do godz. 10 dnia 20.XII.46 r.

O tw arcie  o fe rt nastąpi w  tym  samym dniu o godz. 12. Do koperty  należy 
w łożyć k w it  w ad ia lny na sumę zł 20.000 (dwadzieścia tysięcy).

O ferta  obowiązuje w  ciągu 10 dni od dnia otw arcia .
D yrekc ja  PMS zastrzega sobie w y b ó r o fe rentów , unieważnienie przetargu 

: podział zamówień na k ilk u  dostawców.
Wadia dotyczące n iep rzy ję tych  o fe rt, będą zwrócone na jpóźnie j w  term inie 

10 dni od dnia o tw arcia  o fe rt. 1-2061

Pierwsi rozgrywają wraz z zespołami 
USA mistrzostwo Ameryki.

Poziom zawodowców w porównaniu i. 
amatorami jest bardzo wysoki. Zespoły 
akademickie są słabsze od drużyn ama
torskich. Może to nam dać obraz wyso
kiej klasy zawodowców, skoro ci „trze
ci“  — akademicy, są już w Europie bez
konkurencyjni. Gracze, których my w 
Polsce podzwiaiiśmy w Krynicy w 1931 
r., jak np. dr Watson czy Moris — są 
uważani w Kanadzie za zupełnie przecię
tnych i liczy ich się na cale setki.

Jeszcze przed wojną prawidła gry zawo 
dcwców i amatorów w Kanadzie różni
ły się między sobą Zawodowcy grali 
3x20 rnrnut tnie 2x20 minut) i gracze 
moo': dowolnie ■-  ̂ zmieniać (drużyny 
liczyły po 15 graczy).

Obecnie arna tor z ÿ mają te same pra
widła, co zawodowcy i nowe przepisy o- 
bowiązują już również w Europie.

Zawodowcy kanadyjscy grają niezwy
kle ostro i mecz toczy się w zawrotnym 
tempie. Bramkarze dokazują Wprost cu
dów. Jedno, co rzuca się \v oczy — to 
kolosalna dyscyplina wobec decyzji sę
dziego.

Niezwykle interesująco zapowiadają się 
tegoroczne występy Kanadyjczyków w 
Europie. Interesująco — to prawda, ale 
nikt im poważnie nie zagrozi w ich he
gemonii. (D)

„Warta“ po roz trzeci 
zwycięża we Fronc i

.Warta“  — „Grunwald“  10:6.
„Warta“ nie zawiodła, pomimo wielu 

trudności, które od początku wyjazdu 
prześladowały drużynę i kierownictwo, 
(brak dewiz, długa, męcząca podróż). 
Zawodnicy na pierwszy mecz poszli 
wprost z pociągu. Zostaii jednak entu
zjastycznie przyjęci przez emigrację i 
nie zawiedli pokładanych w nich na
dziel.

Po dwóch zwycięstwach nastąutio 
trzecie spotkanie, które warciarze roze
grali w drodze powrotnej z „Grunwal
dem“ w Merlebech kolo Metzu. Pozna 
niacy wygrali w stosunku 10:6, kończąc 
swoje tournée po Francji. Wyniki 
spotkań były następujące:

W w. muszej Kordylewsk.i zremiso
wał '■ z Janickim; w w. koguciej Domi
niak (W) przegrał ze Świderskim;, w w. 
piórkowej Koziołek po najpiękniejszej 
walce dnia pokonał powtórnie Furdynę; 
w w. lekkiej Polus zwyciężył Konleć- 
kiego; w w. półśrednlej Adamski wy
grał z Sielańskim; w w. średniej Dob- 
czak niespodzfewanle przegrał z Cendla 
kiem; w w. półciężkiej Szymura w 
pierwszej rundzie znokautował Żakwic- 
kiego; w w. ciężkiej KUtnecki zremi
sował z Gryszkowiakiem. Ctoóny bilans 
tournee „W arty“ : trzy spotkania, trzy 
zwycięstwa. Stosunek punktów 34:14.

Przecwto Id z e  oiłkarsk»ei 
występuje ZHSS

W związku z zameizonym zreakty- 
woVaniem extra klasy piłkarskiej w 
formie Ligi na plenum Związku Robot
niczych Stowarzyszeń Sportowych, pow 
zięto następującą uchwalę:

Obecny stan moralny w sporcie pił
karskim urąga wszelkun zasadom ama- 
tprstwa, podważa etykę zawodników i 
podcina ideologiczne podstawy wycho
wania mlodzteży. Celem spowodowa
nego wyraźnego rozgraniczenia spor
tu amatorskiego od zawodowego i o- 
czysżpzenia atmosfery moraln'1 > w olł- 
karstwie polskim, plenum ZRSS opo- 
w.ada się ze wzg pdów zasadn czycli 
przeciwko reaktywowaniu Lig’ piłkar
skiej, jako samodztetoej icdnostki or
ganizacyjne j .

W ostatecznym razie ZRSS nie sprze 
ciwia się powołaniu extra klasy p ił
karskiej, pod warunkiem, że będzie ona • 
zawodowa i podporządkowana organlza 
cji PZPN. wzgledn’e okręgom, a po
nadto, że świadczyć ona będzie finan
sowo w danych okręgach na rzecz klu
bów klas niższych, '•». nsimnłe| 10 pro
cent n w y rn nnda • l< ' en *.

O G Ł O S Z E N I A
B IŻ U T E R IA ,  n r v la n ty .  z lotu  - reb ro  
zegark i K u p n o  sprzedaż N ow ak 
N n w v  Św ia t 4R 1.712

MASZVNV DO PISANIA I I.U ZP N IA  
Kupuje: nawet zepsute, połamane (na 
części) Poleca: długi walel. normalne 
— walizkowe Naprawa — temonly — 
przeróbki niemieckich ¡Yłe-hanlk dyplo
mowany firżechnciński Warszawa — 
Złota 46 Żyrardów — l go Mai» 211. 

Proszę wyciąć — rachować

FUTRA, lisy , p rze róbk i pelis Wspólna 
7 — Janina Sadowska. 1-2054

O K A Z Y JN A  sypialnia, s z p il i po jedyń. 
cze. Ząbkowska 18, .1. Jaw orski
i F. Saterus. 1-2067

S K R A D ZIO N E  dokum enty na nazw i
sko Zygm unta Tadeusza Zaleskiego 
unieważnia się. T-2056

U N IE W A Ż N IA M  ka rtę  re jes tracy jną  
w ydaną przez R K U  Ciechanów na na
zwisko Jaszczak Józef u r. 16.XI1.1022 r. 
zam. W ola-G ołym in. 1.2057

\
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Drut, który mówi i śpiewa
W „krainie milczących dźwięków“

Wiliam Korzon, uważając, że posiada 
b. dobry glos zapragnął stać sią staw - 
nym śpiewakiem. Zdawał też sobie spra 
wg, że do tego potrzebna jest szkoła. 
Niestety, nie mógł sobie pozwolić na 
kosztowne lekcje śpiewu. Postanowił 
więc uczyć się sam. Wiedząc zaś, że je 
żeli ktoś słucha, swego własnego g ło 
su, nagranego na płyty, zauważa niedo 
ciągnięcia i w ten sposób ma możność 
doskonalenia go, zwrócił się do swego 
siostrzeńca, by ten skonstruował mu 
jakiś tani aparat, który mógłby odtwa
rzać głos. Siostrzeniec Marwin Kam- 
ras, syn emigrantów rosyjskich i stu
dent Instytutu Technologicznego w 111: 
nois przyrzekł rozwiązać ten problem.

Po 6 miesiącach pracy Marwin o- 
świadczyi, że aparat (nota bene skleco 
ny z najdziwniejszych części, zdobytych 
nie wiadomo skąd) jest gotów. Zaprosił 
więc całą rodzinę i Korzona na pokaz. 
Podczas gdy ten ostatni śpiewał jakąś 
popularną piosenkę, ze szpulki'zna jdu • 
jącej się w skrzynce, ustawionej po je 
dnej stronie mikrofonu, rozwijał się 
cienki drucik, przechodził przez mikro
fon i zwijał się w drugiej skrzynce. Na 
stępnie, gdy Korzon skończy! śpiewać, 
miody Kamras odwrócił ruch szpulek i 
z głośnika wydobywać się poczęły tak 
czyste dźwięki piosenki, że sam Ko
rzon się zdziwił.

Aparat funkcjonował.
Wynalazkiem zainteresowało się oko 

!o 20 firm. Z ich pomocą Kamras ulep
szy) swój aparat i osiągnął taką perfek 
cję, że obecnie wszystkie jego aparaty 
zakupywane są przez armię i floty Sta
nów Zjednoczonych. Tysiące ich znaj
duje zastosowanie w lotnictwie i ma • 
rynarce, pozwala bowiem zapisywać 
wszystkie rozkazy, komunikaty i infor
macje, bez potrzeby odrywania uwagi 
od prowadzenia samolotu czy statku.

Przeciętny, używany obecnie i  ono - 
graf, posiada 3.200 m drutu i pozwala 
na nagrywanie przez 66 minut. Skonstru 
owano już aparaty, które mogą na gry - 
wać przez 8 godzin bez przerwy. Co 
więcej — fonografy takie są bardzo 
długotrwale. Przeprowadzone próby wy 
kazały, że raz nagrana na drut opera 
odtwarzana była 200 tysięcy razy i nie 
mó*nii było 'potem; ‘a r  'jikiWwiahra- !*’ 
pierwszym razem zauważyć różnicy w 
czystości głosu. Dlatego też, dla 
przyszłych pokoleń cała konferencja V 
San Francisco nagrana zortak właśnie 
na drut.

Jaka jest. zasada działania tego fono
grafu? Otóż z baterią elektryczną połą 
czony jest mikrofon. Między bieguna - 
mi baterii przechodzi cienki jak włos 
drut stalowy. Fałe dźwiękowe, powo
dując drgania diafragmy mikrofonu 
wywoiują tym samym zmiany w prą - 
dzie elektrycznym baterii. W fen spo6Ób 
w .drucie powstaje zmieniające się pole 
magnetyczne, odpowiadające zmianom 
w prądzie wywołanym drganiem mikro 
fonu. Każdemu więc dźwiękowi w mi
krofonie odpowiada pewien punkt ma
gnetyczny w drucie., Jeżeli teraz w ten 
sposób „nąmagnetyzowany" drut prze - 
chodzi między biegunami baterii, która

połączona jest już nie z mikrofonem, a. 
z głośnikiem, wywołuje w tym ostat - 
nim drgania dokładnie takie same, jakie 
nadane zostały do mikrofonu.

Pomysł fonografu elektromagnetycz
nego nie jest nowy. Już przed 50 laty 
wynalazca duński, Va!demar Poulsen. 
skonstruował instrument oparty na tych 
samych zasadach.

Marwin Kamras i jego współpracow
nicy zrobili bardzo wiele doświadczeń 
w dziedzinie nagrywania fal o dużej czę 
stotiiwości, przy pomocy których moż
na zabijać mikroby. Udało im się też 
nagrać falę o 200 tysięcy drgań na se 
kundę. Jest to już „kraina milczących 
dźwięków“  dotychczas leszcze nie zba
dana.

O sobnik z wąsikiem  a la  Hitlef
i osobliwy magazvn przy Puerta del Sol w Madrycie

W jednej z najelegantszych dzielnic 
Madrytu w pobliżu Puerta del Sol o- 
twarty zostai nowy magazyn. Wiaścicie 
iem jego jest pewien osobnik z wąsi - 
kiern, przyciętym a la Hitler, który gdy 
tylko otworzy usta, zdradza swoim twar 
dym akcentem, że pochodzenie jego nie 
ma nic wspólnego z Kastylią.

U jego boku znajduje się piękna, wy 
soka kobieta, uderzająco podobna do 
głośnej fiihrerin niemieckiego filmu 
Leni Rieffental. Czyżby była to rzeczy
wiście owa niedoszła kandydatka na ob 
fubienicę Fuehrera? — Nie, to tylko jej

Kłopoty młodej panny
Mo nanny Francja przeżywa ciężki kryzys polityczny. Zgro

madzenie Narodowe młodej republiki francuskiej nie 
może dokonać wyboru premiera. (Z depesz)

Jestem na wydaniu i muszę 
znaleźć męża.

Nie wiem, czy jestem ładna, ale 
jestem młoda. Potrzebuję jed
nak męża, któryby mi pomógł 

w gospodarstwie.

Bo spiżarnię mam pustą, a z 
posagu, który mi miał dać wu

jek, pozostał guzik.

« i

Dużo mówią mi o Karolu (de 
GduTleJj Ale boję się go trochę 

i nie lubię wojskowych

Franciszek (z MRP) jest za sta 
ry, ma zawsze Boga na ustach, 
riTe nie 'unSfiil' dokąd‘mńieza- 

prowadzi.

%

Pan Leon (Blum) jest zawsze 
wykwintny, bardzo ładnie ga
da, ale jest za chytry i nie 

wiem, co ma na myśli.

Ten poczciwy grubas Edward 
(Herriot) byłby nie zly, ale jest 

jakiś niewyraźny.

& ■

Najlepiej podoba mi się Mau- 
rice (Thorez), ale ma za dużo 
wrogów i fałszywych przy ja  

ciól. I  cóż ja biedna mam począć...

¡siostra, Truda, z domu Rieffental, obec 
nie Frau Reinecke.

Wytwornie bowiem ubrany pan z wą 
sikiem ä la Hitler, będący obecnie wlaś 
cicielem magazynu przy Puerta del So! 
w Madrycie, to nie kto inny, lecz wlaś 
me Gustaw Reinecke, zaufany członek 
SA, były dyrektor jednego z najwięk - 
szych przedsiębiorstw w byłe i T-zecie j 
Rzeszy.

Ta germańska para, prowadząca ży - 
cie na wysokiej stopie, odgrywa ciągle 
jeszcze, mimo atmosfery wytworzone) 
w wyniku procesu w Norymberdze, po 
ważną rolę w reorganizacji światowego 
faszyzmu.

Magazyn przy Puerta del Soi jest bo 
galo zaopatrzony. Pełno tutaj starych 
perskich dywanów olbrzymiej wartości, 
przeznaczonych przeważnie na eksport 
do Ameryki Południowej. Można tam 
znaleźć wspaniale zbiory modlitewni - 
ków, drogocenne okazy fantazji arty -' 
stów Wschodu i Zachodu, szkatułki z 
klejnotami i drogimi kamieniami, ocze - 
kującymi na bogatego amatora.

Skąd pochodzą te wszystkie skarby?
Herr Reinecke dzięki wysokim s to 

sunkom otrzymai w 1941 roku jedyną 
w swoim rodzaju koncesję, nieznaną do 
tychczas w świecie. Oto, nie zadawa.a- 
,ąc s.ę swym członkostwem SA, wpadł 
.,a olśniewający pomysł, dzięki które - 
mu można było zapełnić puste polki ber 
l.nskich magazynów. Postanowi! bo
wiem objecnać niemieckie obozy kon - 
centracy.ne od Oświęcimia do Buchen - 
waidu. Tam przecież giomadzily się 
>agaże zagazowanych skazańców, k tó 
rzy ze wszystkich zakątków Europy 
przywozili do obozu caie swoje mienie.

Za pośrednictwem von Fricka i kilku 
n.cerów gestapo Reinecke otrzyma! od 
wszechwładnego Reichsmarschai.a Goe- 
rmga pozwolenie na zajęcie się tym ba- 
;ażem po of.arach obozów Nienasycona 
chciwość Goeringa pozwoliła mu na - 
.ychmiast zrozumieć, że wielkie możli
wości obłowienia się otwiera rea'izacja 
przedstawionego przez Reinecka p.anu.

Utworzono więc anonimową spółkę 
pod nazwą „Kteiderverwertung‘ . Więk 
szość akcji zagarną! oczywiście Goe- 
rmg. Von Frick otrzymał również swól 
pakiet. Ale autor pomysłu, Gustaw Rei 
necke, i wierna jego Truda, otrzymali 
także swoją część.

Od tej chwili ku Berlinowi zaczęły 
zdążać ze wszystkich obozów koncen - 
.racynych długie pociągi, naładowane 
ubraniami, bielizną, butami i innym» mie 
niam po ofiarach obozu. W odpowiednio 
przystosowanych składach wszystko z 
ście niemiecką systematycznością było 
segregowane, czyszczone, prasowane 1 
odnawiane. Stąd towar ten był puszcza 
ny na czarny rynek.

Później pomysłowy Reinecke rozsze
rzy! jeszcze pole działania. Utworzy! 
mianowicie specjalną 6ekcję, zajmującą 

.się„zbierAnteta-.W krajach, okupowanych 
dywanów i kosztowności, które spec jak 
nymi samolotami transportowano do 
Berlina, i; .. .. .... t  j- t

Reinecke miał.' jedriak węch,' ktofy po 
zwolii mu w czas odgadnąć nadchodzą
cy upadek reżimu. Od 1943 roku w po
rozumieniu ze swym szefem Goerin- 
giem, przemycać zaczął najważniejszą 
część łupu do Hiszpanii, gdzie, uzyskaw 
szy pozwolenie od łaskawego Franco, 
otworzył filię berlińskiego przed
siębiorstwa.

W ten sposób przy poparciu Franco 
magazyn herr Reinecke przy Puerta 
del Sol stai się bankiem i centrum łącz 
ności wszystkich faszystów, którzy 
znaleźli gościnny przytułek w Hiszpa - 
nii i pod nosem komisji alianckich przy 
gotowują tam zupełnie jawnie swoje 
plany.

Według odnalezionych w Berlinie 
ksiąg handlowych, magazyny Reinecke 
-.przedaly 8 mliionów ubrań, tyleż kostiu 
mów, sukien, płaszczy, pozostałych po 
zamordowanych. Zebrane w ten sposób 
kapitały są dzisiaj źródłem, z którego 
czerpią ich kaci. Zasobność rw^azynu

przy Puerta del Soi i stopa życiowej 
ry Reinecków dowodzą, że umieli ,([ 
brze prowadzić swój bandycką PT0C%  

i że reżimowi frankistowskiemu ", 
przeszkadza to wcale w osłanianiu rj 
nych przestępców hitlerowskich. A \

DRZEWA W PARYŻU W CZA^ 
WOJNY ODZNACZAŁY SIĘ WWJ 
SZĄ ŻYWOTNOŚCIĄ. Byle to 
kiem tego, jak stwierdzili członk®* 
akademii medycznej, że w ogóle 
tek zmniejszenia się ruchu P ^ ^ A  
na ulicach i zamknięcia szeregu f®“1. 
klimat paryski w okresie wojny * 
prawił się. Zaobserwowano zmniei* 
nie się w powietrzu ilości tlenku , 
gla, zmniejszenie się ilości dni u1*,, 
stych, ogólne oczyszczenie się 
ry. Przypuszczać należy, że skutki ( 
go odczuły na sobie nie tylko dr**y 
paryskie, które uczeni wzięli za P“ 
wyjścia do swoich obserwacji.

NADM IAR WAPNA W ORGA1̂  
ZM IE PROWADZI DO STWAKDfh] 
N IA  SKORY. Wypadek rzadkiej ^  
t  .oroby, zwanej sklerodermią, st«1' 
ozono w jednym ze szpitali nołV“Aji 
skich, że skóra pewnej kobiety, 
przybyła tam na leczenie, stwarojjj 
ta skutkiem podniesienia się ilości *  
na w jej organizmie o 30 proc., t a k ,  
lece, że trudno ją było przekśuć t  ̂  
zastrzykach. Twarz pacjentki sta*® 
zupełnie nieruchoma. Chorobę tę ^ 
substancja pokrewna witaminie ^ 
która wpływa na regulację ilości * 
na w organizmie.

MOTORY, PORUSZANE NAFT^, 
NĄ, N IE  BĘDĄ ZOSTAW IAŁY  
DU. Pierwszy pomysł użycia natj*, 
ny, jako materiału pędnego do 
samochodów . turystycznych, 
się przed czternastu laty, ale aie 
dzil wówczas zainteresowania. ovj  
nie podejmuje się nowe badani# 
możliwością zastosowania naft»“^  
jako środka pędnego. Z badań ty«® ,( 
nika, że taka możliwość jest c®«®1̂  
realna. Pozwoliło by to dodatkowo j 
korzystać jeszcze jednej z uboczu 
produktów destylacji węgla.

*  .ejO
PROSZEK DDT ZNALAZŁ ZĄS jj 

SOWANIE RÓWNIEŻ W MAŁ^ ,  
STWIE. Do farby, którą maluje 
ściany, miesza się ten cudowny v, -
szek przeciw insektom, co daje
skutek, że mury, powleczone taką 
szanką, odstręczają muchy. SP- » 
ten stosuje się również przy m®1® ¡,| 
niu przedmiotów, które mają P®* J  
być umieszczone w wodzie. F °nl®.||l- 
proszek jest w wodzie nierozpusz j. 
ny, działa on przeciw żyjątkom w j 
nym, niszczącym drzewo czy naWe 
ment. *  np'

KUPIEC SZWEDZKI ZOSTAŁ u , 
KRYWCĄ KOPALNI URANU. 
pondent „Daily Mail“ podaje z Sztok' . 
mu sensacyjną wiadomość, że kup«« 
Olafowi Johansonowi, udało się l)°'1 \t 
kopalnię o bogatych złożach uranu- , 
porównaniu z dotychczasowa i|o*c 
m li gramów uranu z tony, złoża ń® y 
odkrytej kopalni, podobno dają * j  
25 gramów uranu Szczęśl wemu odK‘1 
cy, który z kupca towarów kolonial11!, 
przemienił się w kupca „a tnnv>weÄ „ 
prorokują kokosowy interes 
bowiem kopalni oceniana jest na & 
iionów funtów szterlingów.

TAK trudno rozstać się ze złudzeniem wzglę
dnego spokoju, ze złudzeniem „ogniska do

mowego“ , któreśmy sobie z takim wysiłkiem 
zbudowali. Zapomniałyśmy, że nam nie wolno 
mieć nazwiska, domu, rodziny, że każdy z nas, 
ludzi podziemia, musi umieć przejść nad ruiną 
swojego szczęścia, musi umieć być w każdej 
chwili samotny, gdy mu okrutna ręka zabierze 
najbliższych, musi być przygotowany na spot
kanie z wrogiem oko w oko tak, by nie załamać 
się i nie zdradzić swoich najbliższych.

Przemogłyśmy się wreszcie i pojechały do 
„Stachy“ . Do fabryki więcej nie poszłyśmy. Na 
razie trzeba było rozwieźć resztę literatury, którą 
„zamelinowałyśmy“  u „Stachy“ . Ale i na prowin
cji, w ślad za Warszawą, posypały się gęste are
sztowania. „Celina“ , która pojechała z trans
portem do Piotrkowa, wróciła tego samego dnia 
z powrotem.

Nauczona doświadczeniem warszawskim, 
w Piotrkowie ostrożnie weszła do domu, gdzie 
zwykle oddawała paczkę. Tknięta jakimś prze
czuciem, na palcach zbliżyła się do drzwi i zaj
rzała do pokoju przez dziurkę od klucza. W mie
szkaniu siedziało dwóch nieznanych jej osobni
ków, zachowujących się podejrzanie cicho. Gdy 
tak stała niezdecydowana, wyjrzała jakaś sąsiad
ka o przerażonej twarzy, położyła palec na ustach 
i dała jej znak ręką, by zwiała. Na ulicy dogoniła 
ją i opowiadała, że wczoraj nad ranem wygar
nięto wszystkich ludzi, znajdujących się w tym 
mieszkaniu. Zostało w nim dwóch agentów, 
którzy od wczoraj cicho siedzą, czekając na przy
chodzących.

Na drugi dzień wzięłam walizkę i pojechałam 
io Piotrkowa w nadziei, że jednak ktoś ocalał.

STANISŁAWA ' SOW NISKA
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Z trudem odnalazłam jednego z Gwardzistów na 
peryferiach miasta i oddałam gazetki.

Podobną przygodę miała „Celina“  w Krako
wie, gdzie wygarnięto wszystkich łudzi spod zna
nych jej adresów. Miała szczęście, że się nie „na
działa“  na gestapo, gdyż przychodziła na lokale 
wprost „ciepłe“  jeszcze po wizytach gestapow
ców.

W Lublinie zabrano „W ujka“ , do którego zwy
kle wiozłam materiały, siwego, czcigodnego sta
ruszka, o sumiastych wąsach, jednego z założy
cieli Gwardii Ludowej w obwodzie lubelskim, sta
rego działacza sprzed wojny, członka S. D. K. P. 
i L.

Zabrano „Babkę“ , siwiuteńką staruszkę, której 
dzieci, czy nawet wnuki, były w terenie w Gwar
dii Ludowej, a ona sama oddala swój lokał na 
usługi organizacji. Nocowałyśmy u niej często 
z „Celiną“ , gdy razem jeździłyśmy do Lublina. 
Mieszkała na poddaszu, w jednym ledwie ume
blowanym pokoiku. Spałyśmy na gołej podłodze, 
a jedyne towarzyszki jej samotności, dwa małe 
kotki, szarpały nas za włosy i spać nie dawały.

Aresztowano młodego, jasnowłosego robocia- 
rza „Pawła“ , który w czasie przesłuchania w ge

stapo, w obawie, że nie wytrzyma tortur, i zdra
dzi towarzyszy, chwycił leżący na stole scyzoryk, 
którym bawił się gestapowiec i poderżnął sobie

gardło. Umierającego 
Niemcy zabrali do 
szpitala, gdzie ostat
kiem sił bronił się 
przed ratunkiem.

„Stacha“  żywiła 
nas kilka tygodni. 
Była nad podziw tro
skliwa i macierzyń
skim wprost instynk
tem wiedziona, ob
chodziła się ze mną 
wbrew swojej ruba
sznej naturze serdecz
nie i delikatnie. Wia

domości żadnych o aresztowanych dotąd nie 
było. Trzeba było myśleć o zmianie nazwisk. Sy
tuacja była utrudniona, bo kenkartyzacja rozpo
częła się na dobre i sam „lipny“ dokument nie 
wystarczał. Po kilku dniach otrzymałam dwa do
wody osobiste, jeden do noszenia w mieście, dru
gi przeznaczony specjalnie do podróży.

EGZEKUCJA PIĘĆDZIESIĘCIU I ODWET 
GWARDII

Wałęsałam się teraz całymi dniami po mieśĉ  
Przesiadywałam dużo u koleżanki fa b ry c ^  
Lusi, która współczuła mi całym sercem i 
się pomóc. Więc też poprzez swoją siostrę i sz"' 
gra, skontaktowała mnie z „paszportówką".

KWK.*). Odcinek ten prowadziła, czy też Pfjj, 
cowała w nim, siwa staruszka, pheudonim 
na“ , bardzo czynna i ruchliwa, i ona to, na 
stawie mojej „lipnej“ metryki i dowodu os"'  ̂
stego, zrobiła wsteczny metehnek, dzięk: kto 
mu mogłam wydostać wkrótce autentyczno kc1
kartę. Byli to bardzo solidni i uczciwi ludzi 
żna było odnieść się do nich z pełnym zaufa"'

mi*
eiiti

więc też załatwiałam przez nich dokumenty t 
dunki dla „Celiny“  i dla szeregu Gwardzisto ' 
zmuszonych podobnie, jak i ja, ukrywać się, z111' 
nić nazwisko, lub wyjeżdżać w teren.

Pewnego dnia w czasie spotkania „Anna" P3 
trząc badawczo na mnie, powiedziała:

— Pani Natalio, pewien urzędnik
mój współpracownik organizacyjny, __
dział panią ze mną kilka razy, ostrzegł mnie, W 
się z panią nie zadawała, gdyż twierdzi, że Je' 
pani z Gwardii Ludowej,

( d e n )

e lektrodo1'

który ^
5«

*) KW K — Kierownictwo W alki Konspiracyjni 
podporządkowane Komendantowi Sił Zbrojnych. Z Pij |< 
czenia w lipcu 1943 r. KW K z KWC (Kierownictwo 

Cywilnej podporządkowanej Delegatowi Rz3o(!k i
powstało KWP — Kierowictwo W alki Podziemnej, P1 
ległe również Delegatowi Rządu — organ wydzielony 

kierowania aktualną ak ją cywilną i zbrojną w kraju-
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